
Nasz strażak 
na urlopie uratował 
tonących w morzu 
ojca z synemJ J  ► s. 5

Wypadt z balkonu 
na czw artym  piotrze. 
Jes t w  ciężkim  
stanie

► s. 4
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PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

OCHMANN

GWAŁTOWNA BURZA NAD POWIATEM JAROCIŃSKIM

Z e r w a n e  d a c h y , 
k o n a r  u d e rz y !  
w  k a r e tk ę

w- - -

Siedem zerwanych i uszkodzonych dachów budynków mieszkalnych lub gospodarczych, powalo­
ne drzewa, kilkadziesiąt gospodarstw  bez prądu - oto skutki nawałnicy, która w sobotę przeszła nad 
powiatem jarocińskim. - 7o była chwila. Po prostu jeden podmuch. Raz podniosło dacii obory i przewró­
ciło na drugą stronę. Nie zostało nic - mówi Wiesław Komorowski. W innym miejscu na jadącą karetkę 
pogotowia ratunkowego spadł konar. Na szczęście ratownikom nic się nie stało. $.

POWIAT

Gminy powinny się 
złożyć na lepsze 
warunki w  szpitalu

JAROCIN

Komu zależy 
na odwołaniu 
Pawlickiego?

JARACZEWO

Ponad 130 lys. 
na remonty

KOTLIN

Strażacy dostali 
samochód za 
prawie milion

NOWE MIASTO

Kryzys w  OSP

I  ŻERKÓW

K A Ż D E G O  D N IA  N O W E  IN F O R M A C J E

► s. 1 3

SKR-y bez 
prezesa chylą się 
ku upadkowi

► s. 10

i

jarocinskâ f
*  Zawsze tam  gazs ly
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P ro p a g a n d o w a  k a ta s tro fa LIST

B urm is trz  A dam  Paw lic­
ki, członkowie jego ekipy oraz 
a n o n im o w i zw o lenn icy  p o ­
w in n i w ziąć g łęboki oddech, 
z rob ić  parę ćw iczeń relaksa­
cyjnych, a po tem  spoko jn ie  
przyjrzeć się sytuacji, w  jakie j 
znaleźli się na w łasną prośbę. 
N erw ow e zachow ania , k u r­
czowe trzymanie się ubezwła­
sn o w o ln ia n ia  u p ie rd liw ych  
petentów, szukanie haków na 
o rg a n iz a to ró w  re fe rendum  
- to  dosyć żałosne sposoby 
kreowania w izerunku lokalnej 
w ładzy. D o  tego  d o c h o d z i 
jeszcze zupełna nieporadność 
a nawet agresja w  kontaktach 
z dz ienn ika rzam i. C zym  się 
ona kończy, w id z ie liśm y  na 
k ró tk im  f ilm ik u  pokazanym  
na ca łą  Polskę przez T V N . 
O  ile dz ienn ikarze „J a ro c iń ­
skie j”  ba rdzo  się s ta ra ją  za­
chować dystans i neutralność

A L E K S A N D R A  P I L A R C Z Y K

redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej”

po  przeczo lgan iu  ich  przez 
burm istrza  czyjego zastępcę, 
to  ponadlokalne media talach 
sk rupu łów  nie m ają.
Tak ź le  fu n k c jo n u ją c e g o  

PR (czy li p ropagandy) eki­
pa Z ie m i Ja roc ińsk ie j je sz ­
cze nie m ia ła . N ie  d o m in u ją  
ju ż  w  dyskusjach na fo rach  
i w  m ediach spo łecznościo- 
w ych . I  im  b a rd z ie j będą  
agresyw n i, im  w ięcej f i lm i­
kó w  z fuh re rem  w ypuszczą 
w  sieć, tym  w iększa  lic zb a  
osób dow ie  się o  ich  strachu 
i  eksponowanej w  z łym  g u ­
ście n ienaw iśc i d o  p rzec iw ­
n ikó w  po litycznych . Trzeba 
p rzy  tym  dodać, że choćby 
te p ropagandow e spo ty by ły  
a n o n im o w o  p u b lik o w a n e  
w  In te rnec ie , to  i ta k  p rz y ­
kle ją  się do  A dam a  P aw lic ­
kiego - a nie o  tak i w izerunek 
b u rm is trzo w i chyba chodzi.

Ubezwłasnowolnienie czy troska o mieszkańca? 
- pyta burmistrz Jarocina Adam Pawlicki

Oferty pracy z Powiatowego Urzędu Pracy w  Jarocinie zgłoszone w  okresie od 11 do 17 sierpnia

■ Lakie rn ik  - PHU Jasz Jadwiga Szklarczyk W itaszyczki • Sprzedawca - Firma Handlowo-Usługowa Mirosława 
Iwaniec Jarocin • K ierowca sam ochodu ciężarowego C + E  (w yw ro tka ) - Usługi Transportowe M ariola Królik 
- Dobrzyca • P racow nik budow lany - Izolacje Techniczne i Budowlane M ikoła j Ostojski Jarocin • E lektro ­
m onter - Paged Meble S.A. Jarocin • N auczycie l języka angielskiego - Stowarzyszenie Edukacyjne „Wesota 
Szkota" Ludw inów  • P racow nik m agazynowy - Biznes Partner Serwis s.c. Gądki k. Poznania • M onter sieci 
w od. kan. gaz. - zgrzewacz ru r PE - Przedsiębiorstwo Urządzeń Grzewczych OL-GAZ Jarocin • P racow nik 
fizyczny - sprzątaczka - Jaroma S.A Jarocin • E lektron ik  - PPHU Elektronix Pawet Żurek Jarocin • Pomoc 

kuchenna - PHU Antyki P iotr Pryczek Jarocin

STAN BEZROBOCIA W POWIECIE JAROCIŃSKIM

zarejestrowani w ostatnich 
dwóch tygodniach

wyrejestrowani w ostatnich 
dwóch tygodniach

liczba
bezrobotnych

2.534

wyrejestrowani, którzy 
podjęli pracę

86
(dane orientacyjne z PUP Jarocin z okresu od 7 lipca do 13 sierpnia)

S
 czyli najczęściej 

czytane a rtyku ły  

na po rta lu  
ja roc inska .p l 

w  osta tn im  
tyg o d n iu

1. Jarocin. Burze, p o w a lo n e  d rze w a , 
z e rw a n y  dach, braki prądu

NASZE SONDY

62 17
O p rać , (a n n )

2. Burmistrz Jarocina krzyczał w  te lew izji. 

„R eżim ow e dziadostw o." Zobacz!

4 . TVN w y e m itu je  dziś m a teria ł 

o burm istrzu  Jarocina

3 . Jarocin. 17 -la te k  w y p a d ł 

z c zw a rte g o  p ię tra

5. T ragedia  na po lu . Prasa w c ią g n ę ła  

m ężczyznę

O lb rz y m ia  lic z b a  p is m  ka żd e g o  ro ku  

w p ły w a  d o  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  J a ro c i­

n ie , je d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  i s p ó łe k  

g m in n y c h . D o ty c z ą  o n e  s p ra w  w a ż n y c h  

i is to tn y c h  d la  m ie s z k a ń c ó w  g m in y .  

W o s ta tn im  c z a s ie  je d e n  z o b y w a te l i  
d o s ło w n ie  b o m b a rd u je  te  in s ty tu c je  a b ­

s u rd a ln y m i p is m a m i, k tó re  d o ty c z ą  s p ra w  

ta k ic h  ja k  z łe  t ra k to w a n ie  b e z ro b o tn y c h  

w  J a ro c in ie , o s z u k iw a n ie  ra d n y c h  i s p o ­

łe c z e ń s tw a  Ja ro c in a , p rz e p is y w a n ie  p ism  

cz y  n o to ry c z n e  w n io s k i o  z w o ln ie n ie  p ra ­

c o w n ik ó w  u rz ę d u  i d y re k c ji  o ś ro d k a  p o ­

m o c y  s p o łe c z n e j. To ty lk o  w ie rz c h o łe k  

g ó ry  lo d o w e j.

P o d k re ś la m , że a u to re m  p is m  je s t  

ty lk o  je d n a  o s o b a , m ie s z k a n ie c  nasze j 

g m in y , k tó ra  z g o d n ie  z p ra w e m , b lo k u je  

p racę  in s ty tu c ji p u b lic z n y c h . Taka s y tu ­

a c ja  w z b u rz a  m n ie , bo  g d y b y  o só b  ta k  

pos tę pu jących  i ta k  m yś lących  w  Ja roc in ie  

b y ło  w ię c e j,  s k u te c z n ie  to rp e d o w a lib y  

p racę  s a m orzą d u  p ow o łan e go  d o  s łużen ia  

lu d z io m , d la te g o  z a p e w n ia m , że w  ta k ic h  

p rz y p a d k a c h  g m in a  p o d e jm ie  w s z e lk ie  
m o ż liw e  ś ro d k i p ra w n e , m a ją c e  na ce lu  

ro z to cze n ie  nad  w y ż e j w y m ie n io n ą  o s o ­

b ą  s to s o w n e j o p ie k i, d z ia ła ją c  d la  d o b ra  

je j s a m e j ja k  i, c o  n a jw a ż n ie js z e , resz ty  

m ie s z k a ń c ó w , tw o rz ą c y c h  w s p ó ln o tę  s a ­

m o rz ą d o w ą .

A p o g e u m  l ic z b y  p is m  z ło ż o n y c h  

w  U rz ę d z ie  M ie js k im  w  J a ro c in ie  p rzez  

m ie s z k a ń c a  o  k tó ry m  m o w a , p rz y p a d a  

na  ro k  2 0 1 3 .  B y ło  ic h  w ó w c z a s  aż  6 2 .  

W  u b ie g ły m  roku  w p ły n ę ło  5 8  w n io s k ó w , 

a w  o b e c n y m  -  d o  te j p o ry  -  aż  2 8 .  Już  

s a m a  lic z b a  w s k a z u je  na n a d a k ty w n o ś ć  

tego m ieszkańca naszej gm iny. Jednak 
liczba  p ism  to  je d n o ... P rob lem y zaczyna ją  

s ię  ta k  n a p ra w d ę  w te d y , k ie d y  s p ra w y  

t r a f ia ją  d o  w y d z ia łó w  m e ry to ry c z n y c h  

m a g is tra tu . P ism a są  p isa n e  ręczn ie , w ię c  

na sa m  począ tek p o ja w ia  się p rob le m  z ich 

o d czy ta n ie m . U rzędn icy , k tó rz y  za jm o w a li 

s ię  ty m i w n io s k a m i,  s z a c u ją , że  czas  na 

o d c z y ta n ie  s a m e j tre śc i za b ie ra  im , w  z a ­

leżn o śc i o d  d łu g o ś c i, o d  o k o ło  2 0  m in u t  

d o  n a w e t g o d z in y  w  p rz y p a d k a c h  p is m  
o b s z e rn ie js z y c h . W  je d n e j z o d p o w ie d z i 
p ra c o w n ik  m a g is tra tu  n a d m ie n ił, że  prosi 

o sp o rz ą d z a n ie  w n io s k ó w  w  sp osó b  b a r­

dz ie j czy te lny . To w y w o ła ło  ko le jn e  p rośb y  

tego m ieszkańca  o p rzep isyw an ie  ich  treści 

na kom pu te rze  przez p ra co w n ikó w  urzędu. 

„Porównywałem swoje pismo odręczne 
z Mickiewiczem, Słowackim, Norwidem 
i  widzę, że ja  piszę dużo wyraźniej." 
- c z y ta m y  w  je d n y m  z p is m . G e n e ra ln ie

w  ko respondenc ji k ie row ane j d o  m a g is tra ­

tu  m ie szka n ie c  te n  w  je d n y m  ty lk o  p iśm ie  

po ru sza  od  k ilk u  d o  k ilk u n a s tu  w ą tk ó w . 

I ta k  w  p iś m ie  d o ty c z ą c y m  p rze p isyw a n ia  

p is m  p o ja w ia ją  s ię  na  p rz y k ła d  ra d n i. 

W e d łu g  p iszącego  „Nie brakuje krętaczy, 
którzy uważają, że piszę niewyraźnie np. 
nasza radna, była nauczycielka, która 
w szkole musiała posiadać umiejętność 
odczytania bazgrolów, żeby ocenić co 
uczeń umie. Teraz jako radna zatraciła 
tą umiejętność, ale ja  w  to  nie wierzę."

S zczegó ln ie  często  w  p is m a c h  m iesz ­

ka ń c a , o  k tó ry m  m o w a , p o d n o szo n a  je s t 

k w e s t ia  o p ie k i s p o łe c z n e j w  J a ro c in ie . 

N o to ry c z n ie  w n io s k u je  on  d o  b u rm is trz a  

o  z w o ln ie n ie  d y re k c ji M ie js k o -G m in n e g o  

O śro d ka  P o m ocy  S p o łe czn e j w  J a ro c in ie . 

„Gdyby nie było ofiar śmiertelnych, to 
nie pisałbym wniosku o zwolnienie tych 
mściwych urzędników opieki społecznej. 
(.. .) Panie Burmistrzu Jarocina, czy Pana 
zdaniem mamy do czynienia ze zbrodnia­
mi przeciwko polskiemu narodowi, a że 
jesteśmy od 10 lat w Unii Europejskiej to 
będzie zbrodnia przeciwko ludzkości?". 
W  o p in ii m ieszka ń ca  w szyscy  p ra c o w n ic y  

o ś ro d k a  p o m o c y  s p o łe c z n e j n ie  w y w ią ­

z u ją  s ię  n a le ż y c ie  ze s w o ic h  o b o w ią z ­

k ó w  „bezrobotni są tak źle traktowani 
przez urzędników i personel MGOPS, 
że z głodu, z braku pomocy społecznej 
dzieje się tak źle. Jak długo bezrobotni 
będą szukali jedzenia po śmietnikach, bo 
personel MGOPS Jarocin, nie przekazuje 
gwarantowanej pomocy społecznej? Ile 
odnotowano zgonów bezrobotnych, a ile 
było faktycznie?"

- Szanowni Państwo, stwierdzić na­
leży, że w przypadku gdy mieszkaniec 
gminy, swoim zachowaniem wykazuje, iż 
może istnieć uzasadniona wątpliwość co 
do jego stanu psychicznego, a przykładem 
tego może być wysyłanie kilkudziesięciu 
nie mających sensu - a co najważniejsze 
odzwierciedlenia w stanie faktycznym - 
pism, burmistrz oraz gmina powinny podjąć 
wszelkie możliwe środki prawne celem 
roztoczenia nad takim mieszkańcem moż­
liwej opieki - c z y ta m y  w  in fo rm a c ji, o p in ii, 
p rz y g o to w a n e j p rzez  k a n c e la r ię  p ra w n ą  

o b s łu g u ją ca  m a g is tra t. Zgodn ie  z n ią , jako  

b u rm is trz  Jaroc ina , m a jąc  na ce lu  roztocze­

n ie  nad w yże j w ym ie n io n ą  osobą  s tosow nej 

op iek i, pode jm ę dzia łan ia  za pośredn ic tw em  

ośrod ka  p o m o c y  sp o łeczne j.

Z  p o w a ż a n ie m  

B u rm is t rz  J a ro c in a

A d a m  P a w lic k i

jarocińskâ }
•  Zawrze tam. gazie Ty

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA...

Czy Jarocin ma problem 
z menelstwem i chuligaństwem?

81% 15% i 4%
TAK NIE NIE M AM  

ZDANIA

Oddano 302 gtosy

Czy w  Polsce powinien być zakaz 
hodowania zwierząt na futra?

7 2 %
TAK

2 4 %
NIE

4 %
NIE M AM  

ZDANIA

Oddano 220 głosów

P O W IA T O W E  K LO C K I 
I M A S K O T K I

S ta r o s tw o  P o w ia to w e  w  J a r o c in ie  z a fu n d o w a ło  s o b ie  

n o w e  w y p o s a ż e n ie .  J a k  n a  s ie d z ib ę  w ła d z  -  d o ś ć  n ie ty p o ­

w e .  D o  u rz ę d u  t r a f i ły :  d w u fu n k c y jn y  s to l ic z e k ,  k rz e s e łk a ,  

t a b l ic e  k re d o w a  i m a g n e ty c z n a  o r a z . . .  k lo c k i  i m a s k o tk i.

S p rz ę ty  z o s ta ły  u m ie s z c z o n e  w  B iu rz e  O b s łu g i K lie n ta . 

J e d n a k  to  n ie  u rz ę d n ic z k i b ę d ą  z n ic h  k o rz y s ta ć . U rz ą d z o n o  

ta m  b o w ie m  „k ą c ik  m a lu c h a ” . S p e c ja ln e  m ie js c e  m a  s łu ż y ć  

d z ie c io m , k tó ry c h  ro d z ic e  c h c ą  z a ła tw ić  u rz ę d o w e  s p ra w y . N a  

n a jm ło d s z y c h  c z e k a ją  ró w n ie ż  k re d k i i k o lo ro w a n k i.  (a n n )

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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JAROCIN ►PIKNIKOWA PROMOCJA ROZBUDOWY SPÓŁKI ŚMIECIOWEJ

B u rm is trz : M ieszkańcom  
ta k a  fo rm a  odpow iada
J G m in n a  sp o tk a  w  p o śp ie c h u  o rg an izu je  p rze ta rg  n a  m ate ria ły  p ro m o cy jn e  zw iązane  
z kończącą  się ro zb u d o w ą  Z ak ładu  G ospodark i O dp ad am i. G adżety  m ają  być rozdaw ane  
p o d c z a s  serii fes ty n ó w  p ro m u ją cy c h  inw estycję. C z y  im p rezy  b ę d ą  w ykorzystyw ane 
p rzez  w ład ze  m ia s ta  z a g ro ż o n e  w iz ją  re fe re n d u m ?  - B zdura  - o d p o w ia d a  b u rm is trz .

„P ikn ik  rodzinny. G rill, wata, p o ­
pcorn. Bezpłatne atrakcje d la  dzieci”  
- tak Jarociński Fundusz Poręczeń Kre­
dytow ych  (d la  n iew ta jem n iczonych  
spółka miejska, powołana do poręcza­
nia kredytów  i obsługująca na pow ró t 
gm inne przetargi) - reklam ow ał orga­
nizowaną przez siebie imprezę, która 
odbyta się w  poprzednią niedzielę przy 
OSP w  Witaszycach. Zainteresowanie? 
N a  zdjęciach pub likow anych w  sieci 
w idać, że w  kulm inacyjnym  momencie 
na pikniku baw iło się kilkadziesiąt osób.

20 festynów  na szybko
Z a jrz y jm y  je d n a k  na chw ilę  do 

nudnej dokum entacji. Sobotn i festyn 
m ia ł być pierwszym  z cyklu 20 p rzy­
gotowywanych przez JFP K  dla ZG O . 
Jak czytam y w  specyfikacji - „s tano ­
w i on element dz ia łań  in fo rm u ją co - 
prom ujących”  dotyczących kończonej 
właśnie rozbudowy Zakładu Zagospo­
darow ania  O dpadów. Przetarg na tę 
p rom ocję  Z G Ó  ogłaszało ju ż  w  tym  

roku  dw ukro tn ie . P ierwszy zab loko­
w ały w  ostatnich chw ili w ładze miasta. 
Burm istrz tłumaczy, że to  z powodu źle 
przygotowanej specyfikacji. Powtórną 
procedurę uruchom iono w  końcu maja. 
Pula środków - prawie 800 tys. zt - sku­
siła aż 11 firm  z całej Polski. Rozrzut 
cenowy byt naprawdę og rom ny - od 
ponad 1,2 m iliona  do 649.000 zł.

Taką cenę zaproponow ało  JFPK. 
Z an im  jednak Z G O  u jaw n iło  5 sierp­
nia, k to  dostanie zlecenie... m iejska 
spółka og łos iła  w łasny przetarg. I to  
ju ż  29 lipca. Potencjalni oferenci dostali

w  sumie 5 dn i roboczych na składanie 
o fe rt - nie licząc weekendu. - To na­
prawdę iście ekspresowe tempo. Daje do 
myślenia -zauważajeden z rozmówców 
„G azety” . Prezes JF P K  przekonuje, że 
za interesowane p o d m io ty  m ia ły  nie 
5 a 7 dn i - bo zgodnie z przepisam i, 
w licza się w  to również weekendy. - M u­
sialem m ieć wszystko dogadane, muszę 
m ieć przygotowane loga, gadżety, na te 
imprezy, bo one za chwilę ruszają. Trzeba 

je  wyprodukować, odpowiednio ozna­
czyć, ja  nie będę na nikogo czekał. Robię 
równolegle pewne rzeczy, żeby to wszyst­
ko wystartowało - tłum aczy pośpiech 
Robert Cieślak, szef J F P K  - Zgodnie 
ze specyfikacją niektóre gadżety z logo 
muszą ju ż  być rozdawane dla dzieci na 
tych festynach, między innym i baloniki. 
Muszę to m ieć dopięte na 100 procent 
i  dlatego podjąłem takie decyzje. Zresztą 
w specyfikacji jes t wszystko uzależnione 
od podpisania tej umowy.

Każdy się musi śpieszyć
P rzedm io tem  ekspresowego za­

m ów ienia by ło  „wykonanie i dostawa 
m ate ria łów  i gadżetów  p rom ocy jno - 
in form acyjno-edukacyjnych”  - a więc 
realizacja części zamówienia dla ZG O . 
C o ciekawe - w  specyfikacji przetargo­
wej zapisano m iędzy innym i, że „w yko­
nawca jest zobow iązany każdorazowo 
przedstawić pro jekt oznaczenia m ate­
ria łów  ( . . . )  do  akceptacji zam awiają­
cego. D odatkow o w  term in ie 24 h od 
m om en tu  zaakceptow an ia  p ro je k tu  
gadżetu ( . .. )  wykonawca zobowiązany 
jest dostarczyć zamawiającemu prób-
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kę.”  Za to oferenci otrzym yw ali dodat­
kowe punkty. K ry tycy  takich zapisów 
zauważająjednak, że firm a, z drugiego 
końca Polski, m ia łaby problem , żeby 
zdążyć. - N o każdy się m usi śpieszyć, 
ja  też się muszę śpieszyć. Jeżeli ZG O  m i 
mówi, że w  poniedziałek czy we wtorek 
podpisze ze mną umowę na gadżety, a  ja  
ju ż  mam zaplanowane festyny w  następny 
weekend, to niestety musialem dać takie 
krótkie terminy, żeby móc się przygotować 
- wyjaśnia prezes. Słychać też, że pew­
ne te rm iny w ym usiły  przepisy unijne, 
a przecież rozbudow a Z G O  w łaśnie 
z tych środków jest realizowana.

J F P K  zażyczy ło  sobie rów n ież, 
by  zam aw iający dysponow ał m iędzy 
innym i dronem , k tó ry  m a posłużyć do 
„rea liza c ji m ate ria łu  reklam ow ego” . 
O sta teczn ie  p rze ta rg  w yg ra ła  m a ło  
znana do  tej p o iy  firm a  M agazyn Fa­
bryczny M arcin  Łuczak z Cielczy. Swo­
je  usługi m iejscowy po d m io t wycenił 
na ponad 270 tysięcy złotych. W arto 
zauważyć, że kiedy 11 sierpnia Z G O  
ogłaszało w yn ik i tego postępowania, 
listonosze ju ż  dawno roznosili po gm i­
nie p ism o burm istrza. „D o  zobaczenia 
na festynach prom ujących największą 
w h is to rii jarocińskiego samorządu in ­
westycję napisał A dam  Pawlicki 
w  liście, w  k tó rym  kry tyku je  m iędzy 
innym i in icjatywę referendum.

Chodzi o przyciągnięcie  
ludzi

W iele osób w id z i podob ieństw o  
charakteru p ikn ików  do tych, jakie sto­
warzyszenie Z iem ia Jarocińska orga­

n izow ało  przed osta tn im i w yboram i. 
Tyle tylko, że teraz im prezy finansują 
spó łk i. B y ły  ju ż  bu rm is trz  S tan is ław  
M artuza lski zaraz po tym  ja k  przegrał 
walkę o reelekcję m ów ił: „konkurenci 
rozdawali bigos, tanie piwo, okazuje się, 
że w  tych wyborach - w  mojej ocenie - to 
miało kapitalne znaczenie ”  - krytykował, 
choć jesienią sam organizował festyn 
z darm owym  poczęstunkiem. Czy tym  
razem pikniki mogą być elementem ratu­
szowej kampanii przed ewentualnym re­
ferendum? -Bzdura. Mieszkańcom takie 
spotkania i  taka fo rm a  integracji bardzo 
odpowiada, sprawdziło się to w  zeszłym 
roku i nawet były takie sugestie, że takie 
coś powinno być co roku - m ów i Adam  
Pawlicki, k tó ry  by ł na imprezie razem 
ze starostą Bartoszem  Walczakiem. - 
Chcemy taką fo rm ę  wykorzystać, żeby 
przyciągnąć mieszkańców na p lac wiejski 
czy do Jarocina na osiedle (...) . Chodzi 
o przyciągnięcie ludzifajną muzyką, niezbyt 
drogim cateringiem, k tóry sobie kupią, 
a przy okazji, zabrać do autobusu, opro­
wadzić po ZG O  i  rozdać jakieś gadżety.

O G Ł O S Z E N I A

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach

BEZPŁATNE SZKOŁY DLA DOROSŁYCH

- LICEUM 2 i 3 -le tn ie  |po ZSZ i g im nazjum )

- SZKOŁY POLICEALNE

• BHP • ADMINISTRACJA
• RACHUNKOWOŚĆ • FLORYSTA

• OPIEKUN MEDYCZNY

• OPIEKUNKA DZIECIĘCA

w w w .ta rc e .p o w ia t- ja ro c in s k i.p l

Promocja
— dla dzieci, młodzieży 

i studentów
2 0 %  n a  o p r a w y !

ZNIŻKI DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW

V IS IO N  O P T Y K
teL62 5052700

6 3 -2 0 0 Jarocin, ul. W yszyńskiego 4
(wejście od ul. Gołębiej obok kina „Echo")

P aw licki w  rozm ow ie z „G aze tą ” 
zastanawia się głośno, czy w  ogóle jest 
potrzebna prom ocja spółki śmieciowej. 
- Najchętniej byśmy tych pieniędzy nie 
wydawali, natomiast tak i był zapis w  tym 
dużym przetargu, że część pieniędzy musi 
być wydana na promocję - tłumaczy bu r­
m istrz. - Skoro mamy tak i obowiązek, 
wynikający z korzystania ze środków unij­
nych, to zróbmy to tak, żeby mieszkańcy 
byli też z tego zadowoleni. W  planach 
rozbudow y spó łk i śm ieciowej rzeczy­
w iście zarezerwowano ponad 800 tys. 
z l na prom ocję, nigdzie jednak nie za­
pisano, że je j fo rm ą  m ają  być p ikn ik i. 
N ie o fic ja ln ie  w ia d o m o , że p ierw szy 
p ikn ik  całkowicie sfinansow ało JFPK. 
U daną  zdaniem  uczestników imprezę 
przerwała burza. - Dużo znajomych było, 
ludziom  się naprawdę podobało, było 
piwo za dwa złote i  kiełbasa za złotów­
kę - podkreśla w  rozm ow ie z porta lem  
jeden z m ieszkańców W itaszyc.

Z  dyrekto rem  Z G O  Jarosław em  
W arczygłow ą nie u d a ło  nam  się p o ­
rozm aw iać. (n b a )

N iepubliczne Przedszkole z O ddziałam i In tegracyjnym i M arcinek w  Jarocinie

zaprasza Dzieci i Rodziców w dn. 27.08.2015r. 
w godz. 9-12 na Dzień Otwarty z zajęciami adaptacyjnymi.

u l .  W a r y ń s k ie g o  5 ,  6 3 - 2 0 0  J a r o c in  t e L  5 1 6  2 2 4  0 2 4

w w w .m arc inek-ja roc in .p l | e-m ail: sekre ta ria t@ m arc inek-ja roc in .p l

http://www.jarocinska.pl
http://www.tarce.powiat-jarocinski.pl
http://www.marcinek-jarocin.pl
mailto:sekretariat@marcinek-jarocin.pl


4  G A ZE T A  JA R O C IŃ S K A  | 3 4  (1 2 9 7 )  1 8  s ie rp n ia  2 0 1 5
w w w . j a r o c i n s k a . p l

WIEŚCI
KRYMINALNE

Wypad! z balkonu na czwartym piętrze. 
Jest w  ciężkim stanie

1 Jechali pod wpływem
1 3  s ie r p n ia  w  C h o c ic z y  s k o n t r o lo w a n o  6 0 - le t n ie g o  ro ­

w e r z y s tę  z  g m in y  N o w e  M ia s to .  N a d m u c h a ł  1 ,7  p r o m i la  

a lk o h o lu .  C y k lis ta  z o s ta ł  u k a r a n y  5 0 0  z ł  m a n d a te m .

1 0  s ie r p n ia  n a  u l.  O g r o d o w e j  w  G o l in ie  z a t r z y m a n o  

M a c ie ja  B . z  g m .  J a r o c in .  K ie ro w c a  iv e c o  m ia ł  0 , 7  p r o m i la  

a lk o h o lu  w  o r g a n iz m ie .

]  Złamał sądowy zakaz
1 4  s ie r p n ia  n a  u l .  P o z n a ń s k ie j  w  K o t l in ie  p o l i c ja n c i  

s k o n t r o lo w a l i  3 7 - le t n ie g o  m ie s z k a ń c a  g m in y  J a r o c in .  K ie ­

ro w c a  a u d i  m ia ł  s ą d o w y  z a k a z  k ie r o w a n ia  p o ja z d a m i.

1 Hondą w  fiata
1 4  s ie r p n ia  n a  r y n k u  w  J a r a c z e w ie  m ie s z k a n ie c  g m in y  

J a r o c in  ja d ą c y  h o n d ą  n ie  z a c h o w a ł  b e z p ie c z n e j o d le g ło ś c i

1 u d e r z y ł  w  t y ł  f ia t a .  K ra k s a  z a k o ń c z y ła  s ię  m a n d a te m  d la  

s p ra w c y .

2 Uderzył w  czasie omijania
T e g o  s a m e g o  d n ia  n a  u l.  P o z n a ń s k ie j w  J a r o c in ie  m ie s z ­

k a n ie c  p o w ia tu  ś re d z k ie g o  ja d ą c y  m o to ro w e re m  n ie  z a c h o w a ł 

n a le ż y te j  o s t r o ż n o ś c i p o d c z a s  o m i ja n ia  fo r d a  i d o p r o w a d z i ł  

d o  z d e r z e n ia  o b u  p o ja z d ó w .

1  17 - la te k  w y p a d ł  z  b a lk o n u  b u d y n k u  w ie lo ro d z in n e g o , z c z w a r te g o  p ię t r a  p rz y  ul. 
K a s z ta n o w e j w  J a ro c in ie . C h ło p a k  p rz e b y w a  w  s ta n ie  c iężk im  w  s z p ita lu  k lin iczn y m  
w  P o z n a n iu .

W  niedzie lę przed god z in ą  20.00 
po g o to w ie  o trz y m a ło  zg łoszenie, że 
17 -la te k  w y p a d ł z czw a rtego  p ię tra  

jednego z b loków  przy ul. Kasztanowej 
w  Jarocin ie . - Pacjenta przetransporto­
wano do szpitalnego oddzia łu ra tunko ­
wego, udzielono m u pom ocy medycznej 
i  wykonano podstawowe badania R T G  
oraz tom o g ra f komputerowy’. O 22.20  
przew ieziono go do szpita la  k lin iczne­
go  tv Poznaniu na ch iru rg ię  dziecięcą 
- m ów i M a rc in  Jantas. prezes szp ita la  
w  Jarocin ie .

Poznańscy lekarze zd iagnozow a li 
u 17-latka w ie lonarządow e obrażenia, 
liczne z łam an ia  o raz stłuczenie p luć. 
W  nocy przeszedł operację. - Wymaga 
śp iączki fa rm ako log iczne j i  wentylacji 
mechanicznej - m ów i d r  n. m ed. A lic ja

Bartkow ska -Śn ia tkow ska, k ie row n ik  

K lin ik i A n e s te z jo lo g ii i In tensyw ne j 
T erap ii Ped ia trycznego S zp ita la  K l i ­
n iczn e g o  w  P o zn a n iu . Jakie  są ro ­
ko w a n ia ?  - To za wcześnie, aby coś 
powiedzieć. To je s t bardzo ciężki uraz  
wielonarztjdowy, liczne z łam ania  kości 
k ilk u  czy k ilkunastu  nawet, p ó k i co nie  
m ożna n ic  pow iedz ieć  - o d p o w ia d a  
lekarka.

Jak dosz ło  do  zdarzenia? Spraw ą 
wyjaśnia polic ja . C h łopak wypadł z ba l­
konu na czw artym  piętrze. - Nie wiemy, 
czy 17-ła tek  wyskoczył, czy by ł to  nie­
s z c z ę ś ć  wypadek. M a to wyjaśnić nasze 
postępowanie. N ie  wykluczamy żadnej 
z m ożliwości - m ów i m l. asp. A gn iesz­
ka Zaw orska , rzeczn ik  p rasow y K o ­
m endy Pow iatow ej P o lic ji w  Jarocinie.

Również m atka  ch łopaka  nie w ie. ja k  
d o sz ło  do  trag e d ii. - Syn poszedł do  
znajomych. Ja  nie wiem, co się stało. 
Żyje. Jest utrzymywany w  śpiączce fa r ­

makologicznej. Najgorzej je s t z p łucam i. 
Obojczyk i b iodro ma zespolone - m ów ił 
w  pon iedzia łek po  p o łu d n iu  załam ana 
kobieta.

W  m ieszkan iu  z fe ra ln ym  b a lko ­
nem odbyw a ł się rem ont. P rzebyw ało  
w  n im  pięć osób. - Część z nich była pod  
wpływem a lkoho lu  - dodaje  p o lic ja n t­
ka. F unkcjonariusze  nie m a ją  jeszcze 
in fo rm a c ji, czy m io dy  ja ro c in ia n in  byl 
trzeźwy. Z os ta ła  m u  pobrana krew  na 
obecność a lko h o lu  i innych  środków  
o du rza jących  w  o rgan izm ie . W yn ik i 
ana lizy  nie są jeszcze znane.

(e ra )

J Zderzenie w Antoninie
D o  k o l i z j i  a u t a  o s o b o w e g o  i c i ę ż a r ó w k i  d o s z ło  

1 3  s ie r p n ia  w  A n to n in ie  (g m . Ż e r k ó w ) .  K ie r u ją c y  c i t r o e n e m  

x s a ra  w y je ż d ż a ją c  z  d r o g i p o d p o r z ą d k o w a n e j  n ie  u s tą p i ł  

p ie r w s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  i d o p r o w a d z i ł  d o  b o c z n e g o  z d e ­

r z e n ia  z  c ią g n ik ie m  s io d ło w y m  s c a n ia .  S p r a w c a  k r a k s y  
z  g m .  Ż e r k ó w  z o s ta ł  u k a r a n y  m a n d a te m .

2  Dostali mandaty za nieostrożne cofanie
1 2  m a rc a  n a  p a r k in g u  p r z y  r e s ta u ra c j i  M c D o n a ld ’ s  k ie ­

r u ją c y  B M W  m ie s z k a n ie c  g m in y  J a r o c in  w  c z a s ie  c o fa n ia  

n ie  z a c h o w a ł  n a le ż y te j  o s t r o ż n o ś c i  i u d e r z y ł  w  b o k  to y o ty  

y a r is .  S p r a w c a  m u s i  z a p ła c ić  m a n d a t .

T a k  s a m o  z a k o ń c z y ła  s ię  k ra k s a  te g o  s a m e g o  d n ia  z  u l.  

P a rk o w e j w  J a r o c in ie .  M ie s z k a n ie c  g m .  J a r o c in ,  k ie r u ją c y  

v o lk s w a g e n e m , p o d c z a s  n ie p r a w id ło w e g o  m a n e w ru  c o fa n ia  

u d e r z y ł  w  z a p a r k o w a n e  s u z u k i .

D o  p o d o b n e g o  z d a r z e n ia  d o s z ło  1 5  s ie r p n ia  n a  u l.  

O k rę ż n e j w  N o w y m  M ie ś c ie .  M ie s z k a n ie c  g m in y  c o fa ją c  

u d e r z y ł  w  z a p a r k o w a n y  p r a w id ło w o  p o ja z d .

Spadł z roweru, zm arł w szpitalu
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1 Spadf z motocykla
1 0  s ie r p n ia  w  S ie d le m in ie  k ie r u ją c y  m o to c y k le m  n ie  

z a p a n o w a ł  n a d  je d n o ś la d e m  i z a t r z y m a ł  s ię  w  p o lu .  P o lic ja  

u k a r a ła  m o to c y k l is tę  m a n d a te m  z a  s p o w o d o w a n ie  z a g r o ­

ż e n ia  w  r u c h u  d r o g o w y m .

Nie uda ło  się uratować ro ­
werzysty, k tó ry  spadł z je d n o ­
śladu na d rodze  w  W ilkow y i.

W  p ią tek służby ra tu n ko ­
we zos ta ły  wezwane do  zda­

rzen ia  z udz ia łem  row erzysty 
w  W ilkowyi. Pierwszej pom ocy 
cykliście u d z ie lili dw a j p rzy ­
p a d k o w i k ie ro w c y . P o te m  
poszkodow anym  76-la tk iem

zajęli się strażacy, k tó rzy  usta­
b ilizo w a li m u kręgosłup, opa ­
trz y li rany, p o d a li tlen . Z e ­
spól ratownictwa medycznego 
przetransportow ał mężczyznę

do  szpitala. N iestety lekarzom 
nie u d a ło  się go ura tow ać.

P o l ic ja n c i u s ta l i l i ,  że 
w  zdarzen iu  nie uczestniczył 
in n y  po jazd . (e ra )

1 Wymusiła pierwszeństwo
M a n d a te m  k a r n y m  z a k o ń c z y ła  s ię  w to r k o w a  k o l iz ja  

w  R o s z k o w ie .  J a k  u s ta l i ła  p o l ic ja ,  ja d ą c a  o p le m  o d  s t r o n y  

J a r o c in a  p o d c z a s  s k r ę c a n ia  w  le w o  n ie  u s tą p i ła  p ie r w s z e ń ­

s tw a  p rz e ja z d u  i d o p r o w a d z i ła  d o  k o l iz j i  z  s e a te m ,  k tó r y m  

k ie r o w a ł  m ie s z k a n ie c  p o w ia tu  k r o to s z y ń s k ie g o .  S p r a w c z y n i 

k o l iz j i  z  g m in y  J a r o c in  z o s ta ła  u k a r a n a  m a n d a te m .

2 Złodziej odjechał rowerem
1 1  s ie r p n ia  n a  u l.  Ś w . D u c h a  w  J a r o c in ie  s p o d  s k le p u  

n ie z n a n y  s p r a w c a  o d je c h a ł  r o w e r e m  g ó r s k im .  P o lic ja  a p e ­

lu je ,  a b y  z a w s z e  z a b e z p ie c z a ć  je d n o ś la d y  p rz e d  k ra d z ie ż ą .  

- Jeśli bez zabezpieczenia pozostawiamy rower w stoja­
ku, to złodziej pochodzi i  go bierze i tak naprawdę n ik t 
przypadkowy nie zwróci uwagi - r a d z i m ł .  a s p .  A g n ie s z k a  
Z a w o r s k a ,  r z e c z n ik  p r a s o w y  K o m e n d y  P o w ia to w e j  P o lic j i  

w  J a r o c in ie .  (e ra )

Upojony a lk o h o le m  o jc ie c  
o p ie k o w a ł s ię  k ilk u le tn im i c ó rk a m i

WYJAŚNIENIE

W  sprawie ko liz ji z dn ia  4 sierpnia w  W ilkow yi. N iepraw dą 
jest, że m ieszkaniec g m in y  Ja roc in  w yjeżdża jąc ze swojej p o ­
sesji p o trą c ił rowerzystkę. O soba, k tó ra  p o trą c iła  rowerzystkę 
nie jes t z g m iny  Ja roc in  i nie w yjeżdża ła  ze swojej posesji, 
gdyż ta osoba tu  nie m ieszka. W  Gazecie n r 32 by ła  podana  
n iew łaściw a in fo rm ac ja .

Z  p o w a ż a n ie m  

w ła ś c ic ie lk a  posesji

Nie chciał dmuchać w  alkomat, 
ale ledw o sta ł na nogach. W  tak im  
stanie p ijany  ojciec op iekow ał się 
dw iem a dziewczynkam i, które  za­
b ra ł na... wakacje.

- P ijany mężczyzna siedział na 
schodach jednego ze sklepów na ul. 
Św. Ducha w  Jarocinie. Zajm ował się 

dwiema dziewczynkami - op isyw a­
ła  „G azecie”  jedna  z czytelniczek. 
Podobne zgłoszenie o trzym a ła  ja ­
roc ińska  p o lic ja , k tó ra  uda ła  się 
błyskaw icznie pod  wskazany ad ­
res. - M undurow i zastali 33-letniego 
mieszkańca pow ia tu  poznańskiego 
wraz z jego  dwoma córeczkami: 6- i  
2,5 -le tn ią . Pom im o iż  mężczyzna 
nie chc ia ł poddać się badaniu  na 
zawartość a lkoholu  w wydychanym 
powietrzu, po lic janci nie m ie li wąt­
pliwości, że je s t on w stanie upoje­
n ia  alkoholowego. Świadczy! o tym  

zapach alkoholu, bełkotliwa mowa 
oraz to, że 33-latek nie m ógł ustać

na nogach. Mężczyzna zachowywał 
się też agresywnie wobec policjantów  
- re lac jonu je  m ł. asp. Agnieszka 
Zaw orska, rzeczn ik prasow y K o ­
m endy Pow iatow ej P o lic ji w  Ja ro ­
cin ie. M ężczyźn ie  pob ra n o  krew  
d o  badań na obecność a lkoho lu . 
W ynik i analizy nie są jeszcze znane.

Funkcjonariusze usta lili, że o j­
ciec zabra ł dzieci na wakacje i m ia ł 
się n im i opiekować przez najbliższe 
kilka dni. Wystraszone dziewczynki 
o trzym a ły  od  m undurow ych  m a­
skotki „m is ia  - p rzyjaciela” . T ra fiły  
pod opiekę D o m u  Dziecka w  G ó ­
rze. Następnego dn ia  przyjechała 
po  nie matka.

K ie d y  33-la 'tek w y trze źw ia ł, 
usłyszał zarzut narażenia swoich 
dzieci, nad któ rym i m ia ł obowiązek 
sprawowania opieki, na utratę życia 
lub  zdrow ia.
G ro z i m u kara w ięzienia do  5 lat.

(e ra )

Z ło d z ie j  w p a d ł  

p o  p ię c iu  m ie s ią c a c h

O dkręc ił ko ło  od row eru przypiętego 
do  stojaka, żeby go ukraść.

Taką pom ysłow ością  wykazał się z ło ­
dziej w  marcu kradnąc jednoślad na terenie 
Jarocina. Rower został zabezpieczony przez 
w łaścicie la  linką  opasującą przednie ko ło , 
a następnie p rzyp ię ty  do  stojaka. A m a to r 
cudzego m ienia  odkręc ił ko ło  i pozostaw ił 
je  w  stojaku. - Pomimo iż postępowanie w  tej 
sprawie było utrudnione ze względu na brak  
świadków kradzieży, k rym ina ln i nie odłoży­
l i  sprawy na półkę. Przez cały czas zbierali 
informacje, sprawdzali punkty  skupu złomu  
oraz okoliczne lombardy. D zięk i te j pracy, 
po lic ja n c i wytypowali osobę mogącą m ieć  
związek z tym zdarzeniem - m ów i m ł. asp. 
A gn ieszka  Zaw orska , rzeczn ik  p rasow y 
K om endy Pow iatow ej P o lic ji w  Jarocinie.

W  m in io n y  czw artek  p o lic ja n c i za ­
trz y m a li 2 8 -le tn iego  m ieszkańca g m iny  
Jarocin podejrzewanego o  kradzież roweru 
o  w artośc i 1.300 zł. M ężczyzna przyzna ł 
się do  winy.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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Zastępca  d o w ó d cy  zm ia n y  Jed­
n o s tk i R a tow n iczo -G aśn icze j b y ł na 
w akacjach  nad M o rz e m  B a łtyck im . 
N a  p o czą tku  s ie rpn ia  w ra z  z żoną  
i  dzieckiem  w ypoczyw a ł w  Gąskach. 
Będąc na p laży dostrzeg ł p ływ a jące­
go mężczyznę z dzieckiem. - Widzieli­
śmy, że trochę daleko wypłynęli, k iw a li 
do rodziny. W  pewnym m om encie ten 
ch łop iec p rzestraszył się. N askoczył 
na ojca, z ła p a ł go i  m ocno ścisnął. 
Dziecko n ie  m ogło ju ż  da le j p łynąć. 
Ściskając ojca ograniczało m u ruchy  

i  tym samym ten n ie  m óg ł ju ż  płynąć. 
C oraz bardzie j o d d a la li się od  brze­
gu. Zaczę li wołać: „Pomocy, pom ocy"  
- o p o w ia d a  st. asp. A rka d iu sz  N a ­
glak. S trażak nie zastanaw ia ł się d łu ­
go, ruszył na ratunek. - Wiedziałem, że 
bez niczego nie mogę do nich popłynąć, 
bo u top ilib y  mnie, ta k  ja k  to się stało  
w  przypadku tego po lic jan ta . Z a b ra ­
łem  ko ło  do p ływ an ia  od  10-letniego  
ch łopca i pop łyną łem . D op łyną łem  
do n ich. Z  brzegu w ydawało się, że 
było b lisko , a le  ja k  dop łyną łem , to  
ju ż  n ie  było czym oddychać. N a  tym  
ko le  chw ilę  odpoczęliśm y, p o  czym  
razem  dop łynęliśm y do brzegu. O n i 
t rz y m a li się ko ła , a j a  ich  ho lo w a ­
łem. W  po łow ie  d ro g i jeden  z p lażo ­
w iczów pod p łyną ł do nas z dm ucha­
nym pontonem  i  pom óg ł m i wydostać 
ich na brzeg - re lac jonu je  ja ro c iń s k i 
ra to w n ik .

N a  szczęśc ie  a n i o jc ie c , a n i 
dz iecko  n ie  p o trz e b o w a li p o m o cy  
m edycznej. S trażak ra to w a ł d o k ła d ­
n ie  na  te j sam ej p laży, g dz ie  dw a  
ty g o d n ie  w cześn ie j na p o m o c  t o ­
nącem u 1 6 -la tkow i ru szy ł p o lic ja n t 
z W a łb rzycha . C h ło p a ka  u d a ło  się 
u ra to w a ć . N ies te ty , p o lic ja n t akcję 
p rz y p ła c ił życ iem . O  b o h a te rsk ie j 
postaw ie  fu n kc jo na riu sza  in fo rm o ­
w a ły  wszystkie ogó lnopo lsk ie  media,

Nasz s trażak  na urlopie  

u ra to w a ł tonących  

w  morzu ojca z synem

J J a r o c i ń s k i  s t r a ż a k  s t .  a s p .  A r k a d iu s z  N a g la k ,  
w y p o c z y w a ją c  n a d  B a łty k ie m  z  ż o n ą  i d z ie c k ie m , 
u ra to w a ł  to n ą c e g o  m ęż c z y zn ę  i je g o  b lisk o  1 0 -le tn iego  
sy n a . T o  n ie  je d y n a  ta k a  a k c ja  n a s z e g o  r a to w n ik a . 
W  s ty c z n iu  w  d r o d z e  d o  p r a c y  p o m a g a ł  o f ia r o m  
w y p a d k u  d ro g o w e g o .

Arkadiusz Naglak odbiera przedterminowy awans z rąk bryg. Kazimierza 
Cieślaka, komendanta powiatowego w Jarocinie. St. asp. pracuje w straży 
od 10 lat, w tym 8 w Jarocinie. Jest jednym z organizatorów drzwi 
otwartych w komendzie, które zawsze cieszą się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców

a specja liśc i ra d z il i,  ja k  ra to w a ć  lu ­
d z i z w o d y  i  w ska zyw a li, że w  ta ­
k ich  sytuacjach podstaw ow ą zasadą 
jes t, aby „m ie ć  coś ze sobą, co  m a 
d o d a tko w ą  p ływ a ln o ść ” . - Może to 
być nawet bu te lka  p o  napoju, k tó ra  
nie je s t zgnieciona. Należy podać te j 
osobie, żeby nie podać siebie i  n ie stać  
się tą  d rab iną , p o  k tó re j się wychodzi. 
(...) A bso lu tn ie  n ie  dać się do tknąć - 
p rzestrzega ł w te d y  ekspert, k tó rego  
w ypow iedz i przez k ilka  d n i cy tow a ły  
m edia. Taką regułą k ie row a ł się ja ro ­
c ińsk i strażak. C zy  m yśla t o za g ro ­
żen iu  w skaku jąc d o  w ody? - Gdybym  
n ie  m ia ł ko ła  do p ływ an ia  p o d  ręką, 
żeby m óc się podeprzeć, to  nie wiem, 
czy bym się odważył. Wiem, że tonący  
brzytwy się chwyta, wystarczyłoby, żeby 
m nie  chw ycił i  razem poszlibyśm y na 
dół. N a  szczęście było to  koło, a le tak  

► In n i te ż  ra tu ją

W kw ietn iu kotlińska radna 

Marta Hudak reanimowała 

przez 20 m inut rowerzystę. 

64-letni mężczyzna 
przewrócił się na jezdnię. 

Radna za cyklistą jechała 

samochodem. Zatrzymała 

auto i pobiegła do leżącego, 

którego reanimowała 

przez 20 m inut, do czasu 

przyjazdu karetki. 64-latek 

w  ciężkim stanie tra fił do 

szpitala. Zmarł po kilkunastu 

dniach.

szczerze, to  nie m yślałem  za bardzo, 
co się może stać. D op ie ro  późnie j, po  
fakcie roynyśla łem ,jakby się nie udało, 
to  praw dopodobnie  wszyscy byśmy się 
po top ili. Gdy ktoś potrzebuje pomocy, 
to nie m yśli się o zagrożeniu - wyznąje 
ra tow n ik .

W  c iągu 8 os ta tn ich  m iesięcy st. 
asp. A rka d iu sz  N a g la k  u d z ie la ł p o ­
m ocy  n ie  będąc na służbie ju ż  po raz 
d rug i. W  styczn iu  w  drodze  do  pracy 
ra to w a ł o fia ry  w ypadku  na kra jow ej 
„  15”  w  C ieszkow ie  (p o w ia t m ilic k i) . 
W yc ią g n ą ł dw ie  osoby  z rozb ite g o  
m ercedesa, k tó ry  u d e rz y ł w  c ięża ­
rówkę i u d ro ż n ił im  d ro g i oddecho ­
we. N a  n a ra d z ie  p o d su m o w u ją ce j 
ro k  2 0 14  o trz y m a ł w y ró żn ien ie  od  
s w o je g o  p rz e ło ż o n e g o . W  m a ju  
o d e b ra ł p rze d te rm in o w y  awans na 
w yższy stopień.

Przełożony strażaka nie m ia ł jesz­
cze okazji porozm aw iać z odw ażnym  
p o d w ła d n y m . K o m e n d a n t o  ca łe j 
akcji d o w ie d z ia ł się od  pos tronnych  
lu d z i,  a w  je g o  ocen ie  A rk a d iu s z  
N a g la k  je s t b a rd zo  sk rom ną  osobą.
- Jak będzie w  służbie, to go poproszę 
i  porozm awiam  z nim . Identyczna sytu­
acja była odnośnie wypadku drogowego. 
Cieszę się ogrom nie. Jestem dum ny  
z tego, że ta k i strażak z pow o łan ia  je s t 
w naszej komendzie i  że realizuje się 
przez całą dobę. Pomoc niesie nie ty l­
ko  w pracy, ale  w  czasie wypoczynku 
na w akacjach czy do jazdu do p racy
- podkreś la  bryg. K a z im ie rz  C ieślak, 
kom endan t p o w ia to w y  Państwowej 
S traży Pożarnej w  Jarocinie. N ie  chce 
pow iedzieć, ja k ie  w yróżn ien ie  o trz y ­
m a st. asp. - Na pewno coś będzie. Tego 
typu rzeczy trzeba nagradzać. Jest to  
też przyk ład d la  innych, że takim  trzeba 
być w  życiu - m ó w i szef ja roc ińsk ich  
ra tow n ików .

(e ra )

Rozm owa ze st. asp. ARKADIUSZEM NAGLAKIEM - ja ro c iń sk im  strażakiem

Jak to się dzieje, że zawsze jest 
pan tam , gdzie ktoś potrzebu je 
pomocy?
N ie  w ie m ,  ja k  to  w y t łu m a c z y ć .

Niektórzy m ów ią, że to  pan przy­
ciąga pecha.
Ż o n a  te ż  m i t a k  m ó w i,  b o  b a ła  s ię  

o  m n ie  t a k  s a m o  ja k  ż o n a  te g o  

m ę ż c z y z n y , k tó r y  s ię  to p i ł .

Czy oprócz tego plażowicza, o którym 
pan wspomniał opisując zdarzenie, 
próbował panu jeszcze ktoś pomóc?
R a c z e j n ie  b y ło  c h ę tn e g o ,  k tó r y

c h c ia łb y  p o p ły n ą ć  ze  m n ą . W s z y s c y  

w y s z li  z  w o d y  i k a ż d y  o b s e r w o w a ł,  

c z y  s ię  u d a ,  c z y  n ie .  N a  s z c z ę ś c ie  

w s z y s tk o  z a k o ń c z y ło  s ię  p o m y ś ln ie  

Przeżywa pan tak ie  akcje?
Ta a k c ja  n a  d łu ż e j u t k w i  m i w  p a ­

m ię c i ,  b o  to p i ło  s ię  d z ie c k o ,  b y ło  

s tra s z n ie  ro z trz ę s io n e , a n a jw ię k s z ą  

n a g ro d ą  d la  m n ie  b y ło  to ,  g d y  p o  

c a łe j a k c ji  p rz y s z ła  ic h  ro d z in a . B ra t 

te g o  c h ło p c a  p o p ła k a ł  s ię  i p o w ie ­

d z ia ł:  „D z ię k u ję , ż e  p a n  m i u ra to w a ł 

b ra c is z k a  i t a tu s ia " .  P y ta l i  s ię ,  c o

m o g ą  z r o b ić ,  a b y  s ię  o d w d z ię c z y ć .  

To  b y ło  w z ru s z a ją c e .

Jak ju ż  po udanej akcji zachowy­
w a li się inni wypoczywający?
L u d z ie  r o z m a w ia l i  i w id z ia łe m ,  ja k  

n a  m n ie  p a lc a m i p o k a z y w a li .  J e s z ­

c z e  d w a  ra z y  p o d e s z ła  d o  m n ie  ta  

ro d z in a  i d z ię k o w a ła .

Czuje się pan bohaterem?
N ie . M y ś lę ,  ż e  k a ż d y  s t r a ż a k  z r o ­

b i łb y  ta k  s a m o .

Oby pan się ju ż  w ięcej nie znalazł 
się w  tak ie j sytuacji, ale zapewne

gdy będzie to potrzebne, znów pan 
pośpieszy z pomocą.
Ś m ia łe m  s ię , ż e  z  d o m u  n ie  b ę d ę  

w y c h o d z ił.  Ż o n a  p o w ie d z ia ła , że  n ie  

b ę d z ie m y  je ź d z ić  n a  w a k a c je , b o  n ie  

ch ce , a b y  m i s ię  co ś  s ta ło . T a k  s ię  a k u ­

ra t s k ła d a  że  e le m e n te m  s tra ż a c k ie g o  

ś lu b o w a n ia  je s t n ie s ie n ie  p o m o c y  n a ­

w e t  z  n a ra ż e n ie m  ż y c ia  i to  n ie  ty lk o  

w  s łu ż b ie , a le  ró w n ie ż  p oza  n ią .

Jak pow inniśm y się zachowywać, 
kiedy wypoczywam y nad wodą? 
M ie ć  w ie lk ą  p o k o rę  d o  m o rz a .  N ie

p rz e c e n ia ć  s w o ic h  m o ż liw o ś c i p ły ­

w a c k ic h .  W  m o rz u  w s z y s tk o  m o ż e  

s ię  z d a rz y ć , z ła p ie  s k u rc z  c z y  ta k  ja k  

b y ło  w  ty m  p r z y p a d k u ,  d z ie c k o  s ię  

p rz e s t ra s z y ło  i o jc ie c ,  k tó r y  u m ia ł  

p ły w a ć ,  n ie  d a ł  ra d y  z  s y n k ie m  d o ­

p ły n ą ć .  N ie  p r z e w id z ia ł  te g o . N ie  

n a le ż y  w y p ły w a ć  d a le k o  w  m o rz e , 

b o  p o te m  m o ż e  b y ć  c ię ż k o  w r ó c ić .  

R a d z i łb y m  te ż  k o r z y s ta ć  z  p la ż y , 

g d z ie  je s t  ra to w n ik .  T a m  b y ła  a k u ra t  

p la ż a  n ie s trz e ż o n a .
R o z m a w ia ła  E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K

------------------------------------------------------------------------------------------ ------- -------------------------------------- O G Ł O S Z E N I A  ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

P rzyjedź
do H en rykow a  
i pomóż

X I I I  Święto Z iem niaka i Cebuli już  

niebawem. Impreza trwać będzie od 22 
d o  23 sierpnia. N a  oko ło  50 poletkach 
pokazow ych (pow ierzchn ia  7 ha) za­
dem onstrow ane zostaną różne dawki 
nawożenia i te rm iny siewów. Podczas 
im prezy będzie m ożna zapoznać się 
z ofertą firm  nasiennych, nawozowych 
oraz maszynowych. Obecne będą także 
instytucje zw iązane z obsługą ro ln ic ­
twa czyli m in .  banki i ubezpieczał nie. 
Po jaw ią  się rów nież przedstaw icie le 
izby ro ln iczych  o raz A R iM R .

Każdy, k to  odw iedzi wystawę bę­
dzie m óg ł w łączyć się w  o g ó ln o p o l­
ską akcję „W łosem  na raka ” , k tó re j 
pom ys ło d a w cą  je s t s tow arzyszen ie  
M Ó W IM Y  N IE boR A K O W I. Wszyscy 

chętni poddan i zostaną bezpłatnem u 
strzeżeniu w łosów  (m uszą być jednak 
dłuższe n iż  25 cm ). Z  pozyskanych 
w ło s ó w  pow s ta ną  p e ru k i d la  osób  
do tkn ię tych  cho robą  now otw orow ą. 
Cięcie w łosów  na ten cel jest bezpłatne.

H e n ry k o w o  
g m in a  Ś roda  W lkp .

2 2 -2 3  s ie rp n ia  2 0 1 5

h e n ry k o w o .p l

W PR O G RAM IE:
DEBA TA  R O L N IC Z A  O  U B E Z P IE C Z E N IA C H  W  R O L N IC T W IE  
P O L E T K A  D O Ś W IA D C Z A L N E  6 ha 
W Y K Ł A D Y  S P E C JA L IS T Ó W  
A K C JA  S P O Ł E C Z N A  „W ŁO S E M  W  R A K A "
K Ą C IK  D L A  D Z IE C I

optyczny

JA R O C IN  
u l. W r o c ła w s k a  2 2  

te l. 6 2  50 5  2 0  4 6
p n . - p t .  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0  

s o b o t a  9 .0 0 - 1 3 .0 0

http://www.jarodnska.pl
henrykowo.pl
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JAROCIN ►REFERENDUM 2 0 1 5  CORAZ BLIŻEJ

„Zatrwożony” burmistrz pisze list. 
Oburzeni referendyści odpowiadają
1 B u r m is t rz  tw ie rd z i,  ż e  in ic ja to rz y  r e f e r e n d u m  g o  „ z a t r w a ż a ją ” i p is z e  l is t  d o  m ie s z k a ń c ó w , w  k tó ry m  z a p e w n ia  o  k o n ty n u a c j i  
„ R o z w o ju ” . - T o  s ło w o  j e d n o z n a c z n ie  k o ja rz y  się  w  J a ro c in ie  z  k rz y w d ą , p o g a rd ą ,  u t r a t ą  p ra c y  i b u t ą  w ła d z y ! C h c e m y  i m u sim y , z  ty m  
ja k  n a jsz y b c ie j sk o ń c zy ć !  - o d p o w ia d a ją  in ic ja to rz y  o d w o ła n ia .

Zaczyna naprawdę m ocno iskrzyć 
na lin ii władze m iasta - pomysłodawcy 
referendum  dotyczącego odw o łan ia  
burm istrza i rady miejskiej. W  ubiegłym 
tygodniu Adam  Pawlicki rozesłał list do 
m ieszkańców gminy. N a b lisko czte­
rech stronach maszynopisu Pawlicki 
pisze o tym, że jego ekipa „porządkuje”  
gm inę i wskazuje na efekty dzia łań. 
Jako główne wym ienia: wybranie do 
wywożenia śmieci lokalnej spółki; stwo­
rzenie bogatszej o fe rty  edukacyjnej; 
realizację nowych dróg; rozpoczęcie 
budow y mieszkań i dozbrojenie strefy 
inwestycyjnej w  Golinie. W  liście często 
powtarzane jest znane z ubiegłorocznej 
kam pan ii s łow o R ozw ó j, k tó re  by ło  
hasłem wyborczym Z iem i Jarocińskiej. 
Burm istrz wskazuje też na „zagrożenia 
d la  wspólnych p lanów ”  i przy okazji 
wytyka, że za „re ferendystam i”  stoją 
ludzie, którzy przegrali jesienne wybory 
(więcej o tym  czytaj na str. 3) ^Zatrwa­
żają mnie wypowiedzi oficjalnej pełno- 
m ocniczki grupy referendalnej (Anna

Iw icka - przyp. red), która na pytanie 
o ewentualne działania po  skutecznym 
przeprowadzeniu referendum w sprawie 
odwołania burm istrza i  rady miejskiej 
odpowiada: „A le ja k ie  to ma w tej chw ili 
znaczenie, co dale j?”  - ubolewa Adam  
Pawlicki.

Na koniec szef gm iny zaprasza do 
współpracy, tak by „R ozw ó j Ja roc i­
na by ł w spó lnym  celem”  i  zapow ia­
da szereg spotkań z m ieszkańcam i. 
„Będzie to  okazja do bezpośrednich 
dyskusji, p rzedstaw ien ia  poglądów, 
ale przede wszystkim - do budowania 
konkretnych planów na przyszłość. Do  
zobaczenia na festynach promujących  
największą w  h is to rii jarocińskiego sa­
morządu inwestycję”  - zaprasza szef 
gminy.

N a reakcję Kom itetu Referendalne- 
go nie trzeba by ło  d ługo czekać. Jego 
członkowie wystosowali w  ubiegły p ią­
tek lis t do m ediów  [P E Ł N A  TREŚĆ 
O B U  L IS T Ó W  dostępna na www. 

ja roc inska.p l]. Zdecydowanie zaprze-

O G K O S Z E N I E

czają, że ich in icja tywa - co sugerują 
władze m iasta - jest pokłosiem  działań 
lokalnych, opozycyjnych wobec ra tu ­
sza środow isk po litycznych. „Sposób 
i  skutki rządów burmistrza i  jego zaplecza 
w radzie, to podstawowe przyczyny, które 
legły u podstaw zawiązania się nasze­
go środowiska referendalnego" - piszą 
członkowie komitetu i nawiązują do listu 
Pawlickiego. „Referendyści”  ujawniają, 
że spotykają się z różnymi środowiskami 
i przypom inają, że rozm aw ia li również 
z w ładzam i m iasta. Ich  zdaniem  lis t 
z ratusza, w  k tó rym  b u rm is trz  pisze 
o inicjatywie referendum, jako „urokach 
dem okracji”  ma na celu zdyskredyto­
wanie in ic ja tyw y w  oczach mieszkań­
ców  gminy. Przypom inają również, że 
zgodnie z prawem nie mogą w  tej chw ili 
prowadzić agitacji, ani ujawniać swo­
ich ewentualnych planów wyborczych. 
„O  tym, kiedy ruszy kampania referen- 
dalna zdecyduje komisarz wyborczy, a nie 
butny i  arogancki wobec nas - mieszkań­
ców Gminy Jarocin - burm istrz Pawlic­

k i ! ”  - piszą ostro członkowie kom itetu. 
Jaroc in  dla mieszkańców, to nasza wizja 
na przyszłość, której nie będzie realizował 
Adam Pawlicki czy Stanisław Martuzalski. 
Nie może teżjej realizować „u k ła d ” kole­
gów i  radnych, którzy zapomnieli, komu 
mają obowiązek służyć! To nie burmistrz 
a mieszkańcy pow inni być obiektem ich 
starań i działań zapewniających poczucie 
lokalnej stabilności i  bezpieczeństwa!”

N a koniec kom ite t odnosi się do 
hasła „R o zw ó j” , z k tó rym  burm is trz  
wygrał w  cuglach ostatnie w ybory sa­
morządowe. - „Słowo „R O ZW Ó J”  (...)  

dzisiaj jednoznacznie kojarzy się w Gminie 
Jarocin z krzywdą, pogardą, utratą pracy 
i  butą władzy! Chcemy i  musimy z tym ja k  
najszybciej skończyć!" - czytamy w  sta­
now isku pom ysłodawców plebiscytu.

(nba)

► JAROCIN

S e k re ta rz  gminy z Poznania

► K a n c e la r ia  B u rm is trz a  J a ro c in a , 

w  o d p o w ie d z i na p y ta n ia  G azety, 

p o in fo rm o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k , że 

rozesłano 1 3 ,5  tys . egzem p larzy lis tu  

c z y li „ d o  w s z y s tk ic h  g o s p o d a rs tw  

d om o w ych  na te ren ie  g m in y ” . U rzęd­

n ic y  tłu m a c z ą  te ż , d la cze g o  p is m o  

oznaczono herbem  gm iny, a n ie  ja k  to  

z w y k le  byw a to  d o  te j p o ry  - logo uży­

w a n y m  przez sa m orzą d  -  „h e rb  je s t 

sym bolem  graficznym  g m in y  i zgodnie 

z z a p isa m i s ta tu tu  osoby p raw n e , f i ­

zyczne  i inn e  je d n o s tk i o rgan izacy jne  

m ogą  go używ ać, zgodn ie  z p rzy ję tym  

w zo re m , bez og ra n iczeń ".

W y d ru k  lis tó w  i’ k o p e r t k o s z to w a t 

3 .8 5 2 ,3 6  z t b ru tto , a d y s try b u c ja  

p is m a  1 .3 2 6 ,9 2  zt b ru tto . R azem  

sam orząd  z a p ła c ił za korespondencję  

b u rm is trz a  5 .1 7 9 ,2 8  zt.

1P u n k t
In fo r m a c y jn y
Fundusze Europejskie

Lokalny Punkt Informacyjny Fur 
Europejskich w Jarocinie zaprasza ne

S p o t k a n i e  i n f o r m  

" F u n d

d l a  o r g a n i z a c j i  

p o z a r z ą d o w y c h

P o d c z a s  s p o t k a n i a  p r  
i n f o r m a c j e  n a  t e r n  
w s p a r c i a  d l a  o r g a n  
w y c h ,  w  r a m a c h  W i
n a l n e g o  P r o g r a m u  O p e r a c y j n e g o  
2 0 1 4 - 2 0 2 0 .

M ich a ł F ija łkowski z Poznania 
będzie now ym  sekretarzem  g m i­
ny Jaroc in . W yg ra ł trzeci z kolei 
konkurs og łoszony  przez b u rm i­
strza. O b o w ią zk i prze jm ie  w  tym  
tygodn iu .

44 -le tn i F ija łkow sk i do  ub ie ­
g łego  ty g o d n ia  b y ł d y re k to re m  
O środka S portu  i Rekreacji w  Po­
b iedziskach. Wcześniej p racow a ł 
m .in. w  kancelarii Sejmu i sektorze 
pryw atnym . N ie  ukryw a zachwytu 
Jarocinem . - D la  m nie  z Poznania 
Jarocin  b rzm i świeżością, festiw a­
lem, h istorią , bo przecież to  jedno  
z najstarszych m iast w  Polsce - m ów i 
now y sekretarz gm iny naw iązując 
do hasła prom ującego m iasto. - To 
zaszczyt p iastow ania  tak ie j fu n k c ji 
d la  państwa ja k o  mieszkańców. D la  
m nie bycie urzędnikiem  to służba 
na rzecz społeczności.

U rz ą d  M ie js k i p rzyp o m in a , 
że kandyda ta  na stanow isko  se­
k re ta rza  szukano bezskutecznie 
od  4 m iesięcy. D w a  poprzedn ie  
konkursy - m im o  zainteresowania 
- bu rm is trz  unieważniał. W  trakcie

ostatniego postępow ania  kom isja 
ko n ku rso w a , w  k tó re j za s ia d a ­
l i  zastępcy b u rm is trza  W ito s ła w  
G ibasiewicz i Robert Kaźm ierczak 
oraz nadzorująca sprawy kadrowe 
w  magistracie, A nna  Trześniewska, 
zarekom endow ała  b u rm is trz o w i 
właśnie kandydaturę F ija łkowskie­
go. „W ybrany kandydat przedłożył 
dobrze opracowany wniosek aplika­
cyjny, k tó ry  gw arantu je  p ra w id ło ­
wość pow ierzonych zadań. Także 
podczas rozmowy kw alifikacyjne j 
zaprezentował się ja k o  osoba ko­
munikatywna, posiadająca wysoką 
ku ltu rę  osobistą, a także wysoki 
poz iom  wiedzy z zakresu zagad­
nień związanych z funkcjonowaniem  
sam orządu ”  - nap isa ł b u rm is trz  
A dam  Pawlicki w  in fo rm acji o  roz­
s trzygn ięc iu  konkursu.

N o w y  sekretarz pracę w  urzę­
dzie rozpocząć m a w  przyszły w to ­
rek. M ag is tra t pozostaje bez szefa 
od lutego, kiedy bu rm is trz  zw o ln ił 
dyscyp linarn ie  A ld o n ę  Łyskaw iń- 
ską.

(n b a )

Z n a jd ź  n a jb l iż s z y

P u n k t  I n f o r m a c y jn y :

www .funduszeeuropejskie.gov.pl
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EUROPEJSKI FUNDUSZ 
ROZWOJU REGIONALNEGO

MICHAŁ FIJAŁKOWSKI to  4 4 - le tn i  p o z n a n ia k  z d o ­
ś w ia d c z e n ie m  w  z a rz ą d z a n iu  w  in s ty tu c ja c h  p u ­

b lic z n y c h ,  w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  d z ie n n ik a rs k ą  o ra z  

w  z a k re s ie  k o m u n ik a c ji  i z a rz ą d z a n ia  m e d ia m i.  J e s t 

a b s o lw e n te m  U n iw e rs y te tu  im . A d a m a  M ic k ie w ic z a  

w  P o zn an iu , g d z ie  z d o b y ł w y k s z ta łc e n ie  d z ie n n ik a rs k ie . 

U k o ń c z y ł ta k ż e  p o d y p lo m o w e  s tu d ia  m e n a d ż e rs k ie  

z  z a k re s u  n o w o c z e s n e g o  z a rz ą d z a n ia  p rz e d s ię b io r ­

s tw e m . K a rie rę  z a w o d o w ą  ro z p o c z ą ł ja k o  p re z e n te r i d z ie n n ik a rz  ra d io w y . 

N a s tę p n ie  b y ł c z ło n k ie m  ra d y  d e a le rs k ie j d o  s p ra w  m a rk e t in g u  i re k la m y  

p rz y  F ia t A u to  P o la n d  o ra z  s z e fe m  m a rk e t in g u  i re k la m y  w  C R M  P ro je c t 

F ia t A u to  -  C e n tru m  S .A . M ic h a ł F i ja łk o w s k i p e tn it  fu n k c ję  d o ra d c y  o ra z  

rz e c z n ik a  p ra s o w e g o  w o je w o d y  w ie lk o p o ls k ie g o  w  la ta c h  2 0 0 5 - 2 0 0 7 .  

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  b y t ta k ż e  p e łn o m o c n ik ie m  w o je w o d y  d s . o rg a n i­

z a c ji E U R O  2 0 1 2 .  P rzez k i lk a  m ie s ię c y  w  ro k u  2 0 0 7  k ie ro w a t p ra c a m i 

b iu ra  p ra s o w e g o  K a n c e la r ii S e jm u  RR O d 2 0 0 8  ro k u  b y t d y re k to re m  

O ś ro d k a  S p o rtu  i R e k re a c ji w  P o b ie d z is k a c h .

4VW

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
http://www.funduszeeuropejskie.gov.pl


w w w . j a r o c i n s k a . p l
3 4  (1 2 9 7 )  1 8  s ie rp n ia  2 0 1 5  i G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  I 7

1*5 ROCIN

Członkow ie K om ite tu  Referendal- 
nego, k tó ry  chce odw ołać burm istrza  
i Radę M ie jską w  Jarocinie, zarzekają 
się, że „n ik t za n im i nie s to i” , a p ró ­
ba p rzep row adzen ia  p leb iscy tu  je s t 
w ynikiem  niezadowolenia społeczne­
go z obecnej p o lity k i w ładz  m iasta.
- Jesteśmy ludźm i niezależnymi, w ielu 
mieszkańców nas popiera i  je ś li jest taka 
opcja, że ktoś nas popiera z jak ie jś  p a rtii 
politycznej, bardzo się z tego powodu  
cieszymy - tłum aczyli na początku lipca 
w  rozm ow ie z ja roc inska .p l.

Platform a przegranych
N ie  da się ukryć, że m otorem  na­

pędowym akcji są rodzice m ający dzie­
ci uczęszczające do  przekształcanych 
(likw idow anych) placówek i nauczy­
ciele, k tó rzy  w  zw iązku ze zm ianam i 
w  oświacie stracą posady w  publicznych 
podmiotach. - To wszystko ma oczywiście 
drugie dno. K to za tym się kryje? Jest 
to rzecz prosta. Przegrani w  wyborach. 
I  n ie m a co tego wielce komentować. 
M ają prawo, niech sobie podpisy zbiera­
ją  - tw ie rdz i bu rm is trz  A dam  Pawlicki 
i  odm aw ia  kom entow ania  in ic ja tyw y 
(chociaż w  połowie tygodnia rozesłał na 
ten tem at lis t do  m ieszkańców - czytaj 
na str. 6).

Działacze lokalnych s truk tu r P la t­
fo rm y Obywatelskiej, z której szeregów 
w yw odzi się by ły  bu rm is trz  S tanisław 
M artuza lsk i, przekonują, że partia  in i­
cjatywy nie popiera. A le: - Osobiście je ­
stem za referendum - przyznaje Andrzej 
Dworzyński, szef powiatowych struktur 
PO  i jednocześnie dyrektor likw idow a­
nego Zespołu Szkół w  W ilkow yi.

"R eferendyści”  du m n ie  p odkre ­
ślają, że w  ich szeregach nie m a n iko­
go ź byłych w ładz miasta. O ficja ln ie. 
W ystarczy je d n a k  zajrzeć na p ro file  
spo łecznościow e, by  przekonać się, 
k to  „la jku je ”  newsy i in form acje do ty­
czące plebiscytu. To jednak za m ało, 
by udow odnić, że za sprawą stoi tylko 
ekipa odsunięta jesienią od władzy. Wie 
o tym  też ratusz. D la tego  przeciwnicy 
referendum na lewo i p raw o starają się 
nagłośnić, że jedna z osób sym patyzu­
jących z komitetem, choć walczy między 
in n ym i o  gm inną  oświatę, to  posyła 
swoje pociechy do szkoły niepublicznej.
- To chwyty poniżej pasa, władze irytuje  
to, że są ludzie, którzy mogą coś robić  
bezinteresownie, irytuje tym bardziej, że 
nie mogą im  w  żaden sposób zaszkodzić
- m ów i osoba zaangażowana w  kom i­
tecie.

Nie tylko znajom i i rodzina
C hoć „referendyści”  zapow iadali, 

że zbieranie podp isów  zaczną od  w ła ­
snych rodzin  i znajomych, to  w  niecały 
miesiąc d la  swojej idei znaleźli poklask 
u  k ilk u  tysięcy m ieszkańców  gm iny. 
W ystarczy zobaczyć akcję zb ie ran ia  
podpisów , by się przekonać, że ja roc i- 
n iacy wyrażają poparcie spontanicznie 
i bezinteresownie. Czy dlatego przeciw­
n icy plebiscytu, skupieni głównie wokół 
Z iem i Jarocińskiej, chcą doszukiwać 
się pow iązań z by łym  burm istrzem ? 
Przykładem  m a być P io tr  Paweł N ie- 
w iada , k tó ry  ja ko  d ru g i podp isa ł się 
we w niosku do  kom isarza wyborczego 
inform ującym  o  inicjatywie referendum 
w  Jarocinie i ju ż  wcześniej po jaw ia ł się 
w  kręgach lokalnej po lityk i. N iew iada 
jest m iędzy innym i członkiem  kom isji 
rewizyjnej Stowarzyszenia Porozum ie­
nie Obywatelskie Z iem i Jarocińskiej. 
Jak w yn ika z K ra jow ego Rejestru Są­
dowego - w spó ln ik iem  organizacji jest 
S tanisław M artuza lsk i. Były burm istrz 
we w ładzach  stow arzyszen ia  zasia­
da m iędzy innym i z żoną eksprezesa 
Jaroc in  S port i dz ia łacza P la tfo rm y  
Obywatelskiej - Leszka M azurka . Ten

KTO SIE BOI...
JEREM IM I

JAROCIN

a B urm istrz J a ro ­
cina, „zatrw ożony” 
rozm achem  działań 
K om itetu Referen- 
dalnego, przypisu­
je inicjatywę p le­
biscytu ludziom , 
których pokonał 
w w yborach. „Re­
ferendyści”, choć 
deklaru ją w spó łp ra­
cę z każdym , to  od  
poprzednich  w ładz 
się odcinają.

ostatni stracił fote l prezesa, gdy władzę 
w  mieście p rze ją ł... A dam  Paw licki. 
N iew iada  przyzna ł, że dz ia ła  w  orga­
nizacji. Sprawy komentować nie chciał.

C h o ć  wszyscy, ja k  p rz e k o n u ją  
- wa lczą o  w spó lną  sprawę - osobiste 
powody do niezadowolenia może mieć 
np. K a ro lina  Frankowska (10. na liście 
in ic ja to ró w  referendum  i jedna  z lide ­
rek zb ieran ia  podp isów ). W ie lo le tn ia  
pracownica Jarocin Sport straciła zim ą 
stanowisko kierowniczki hotelu Jarota, 
gdy rządy w  spółce prze ją ł pow o łany 
bez konkursu Przem ysław  M usie lak. 
W  sobotę  (8 s ie rpn ia ) podp isy  pod 
w nioskiem  o  referendum  zbierać p o ­
m agała  - ja ko  w o lon ta riuszka  - K a ­
ro lina  Jerszyńska-Filipczak. A ktua lna  
p rzew odn icząca  osied la  K ośc iuszk i 
w  Ja roc in ie  s trac iła  jak iś  czas tem u 
pracę w  W ydz ia le  R o zw o ju  G m in y  
U M . Wcześniej kandydowała na radną 
z kom itetu Lew ica Razem, tworzonego 
przez byłego w iceburm istrza M iko ła ja  
Kostkę. O  m andat z tego samego ko­
m ite tu  w alczyła też H anna  C zerniak

- o fic ja ln ie  szefowa loka lnych s truk tu r 
Z w iązku  Nauczycie lstw a Polskiego - 
organizacji, k tó ra  n igdy nie szczędziła 
krytyk i po lityce ośw iatowej obecnych 
w ładz m iasta.

Radca nie doradca,
a doręczyciel

Wisienką na torcie jest radca praw­
ny  Stanisław  Sikorski - w  trakcie ubie­
głorocznych w yborów  samorządowych 
pe łnom ocn ik  K o m ite tu  W yborczego 
W yborców Stanisława Martuzalskiego. 
S ikorski, p iyw a tn ie  syn byłe j d o ra d ­
czyn i b u rm is trza  i w spó ln iczk i żony 
radnego M artuzalskiego. Jak tw ierdzi 
nasz in form ator - w  poprzedniej kaden­
c ji dostaw ał sporo zleceń w  m iejskich 
spółkach. Jaką rolę p raw n ik  odgryw a 
w  referendum ? Żadnej - p rzekonują 

zarówno członkowie kom itetu, ja k  i on 
sam.

O bie  strony przyznają, że poznały 
się podczas spotkań w  sprawie lik w i­
dacji przedszkoli. Faktem jest jednak.

że to  S ikorski p o ja w ił się w  ub ieg łym  
tygodn iu  w  m ag istrac ie ... z pism em  
K om ite tu  Referendalnego, k tó ry  chce, 
b y  m iasto  udostępn iło  m u  słupy o g ło ­
szeniowe. - Ze względu na to, że pan Si­
korski wyrażał chęć pomocy już  wcześniej, 
kiedy się poznaliśmy, poprosiłam  osobi­
ście go o pomoc  w  dostarczeniu wniosku 
do U M  - w y jaśn ia * A n n a  Regulska, 
cz ło n k in i K R . - Większość z naszego 
kom ite tu  to  osoby pracujące. N ie  ma  
w  tym n ic dziwnego, zwykła koleżeńska 
przysługa. Jeszcze raz wspomnę, że ko­
m itet referendalny nie ma n ic wspólnego 
z panem Sikorskim . N ieo fic ja ln ie  sły­
chać jednak, że nie była to  jednorazowa 
przysługa.

(Nie) członek popierający  

referendum
W edług dokum entów  KRS p raw ­

n ik  jest też prezesem w spom nianego 
stowarzyszenia PO ZJ. Jak sam przy­
znaje, o rgan izac ja  nie p ro w a d z i na 
razie żadnej dzia ła lności. Sikorski na

począ tku  w  ogóle nie chcia ł rozm a­
wiać o kwestiach związanych z referen­
dum . P rosił nawet, by  jego nazwiska 
nie w ym ien iać w  tym  kontekście, bo 
ja k  u d ow adn ia ł - nie je s t osobą p u ­
bliczną. - Nie jestem członkiem in icja­
tywy referendalnej, ale uważam, że to, 
co dzieje się obecnie w  gm inie jednoczy 
wielu mieszkańców i  wiele środowisk, 
które krytycznie oceniają działania obec­
nej władzy - m ów i* radca i dodaje że 
„referendum  to  podstawa dem okracji 
i ludz ie  m a ją  pełne p raw o  do tego, 
żeby je  organizować, bo samorząd to 
przede wszystkim  mieszkańcy. - N ik t też 
nie powinien ich za to napiętnować lub 
wywierać naciskóww celu odwiedzenia od 
podjętych działań. Udział w  referendum  
może wziąć każdy, zarówno przeciwnik, 
ja k  i  zwolennik obecnej władzy. Popieram 
tę inicjatywę, chociażby ja k o  ojciec dzieci 
w  wieku przedszkolnym.

Były burmistrz by o d m ó w ił
C zy by ły  bu rm is trz  odgrywa jakąś 

ro lę  w  refe renda lnym  zam ieszaniu? 
Jego następca nie m a w ątp liw ości, że 
tak. W ed ług  in fo rm a c ji, do  k tó rych  
uda ło  nam  się dotrzeć, osoby zw iąza­
ne z kom ite tem  refe renda lnym  k ilka  
razy spotykały się z by łym  szefostwem 
gm iny. Regulska po tw ie rd za  je d n o :
- Spotkaliśmy się, aby zdementowaćplot­
ła, które krążą w  sieci, że pan Martuzalski 
jest ojcem inicjatywy referendalnej. A  wię­
cej na ten temat wyjaśnimy podczas kon­
ferencji prasowej, którą  zwołamy p raw ­
dopodobnie jeszcze w  sierpniu - ucina.

D z is ia j ra d n y  p o w ia to w y  S ta ­
n is ła w  M a rtu z a ls k i m ów i, że przez 
osta tn ie  m iesiące ce low o dystanso ­
w a ł się o d  lokalnej po lityk i. N a  pyta­
nie o  rozm ow y z członkam i kom ite tu  
o d p ow ia da  w ym ija ją co , że spotyka 
się z „w ie lo m a  lu d ź m i” . U w aża, że 
ci, k tó rzy  wcześniej z n im  w spó łp ra ­
co w a li (np. S ikorsk i), nie m ogą być 
z te g o  p o w o d u  s ty g m a ty z o w a n i.
- Zaraz p o  wyborach zdawałem sobie 
sprawę z jednego, że kiedy nie będzie 
po  d rug ie j stronie M artuzalskiego, to 
ataki kierowane na prawo i  lewo będą 
godziły w  mieszkańców, którzy zobaczą 
prawdziwą twarz Pawlickiego, Po tym, 
co się teraz dzieje, okazało się, że była 
to  tra fna  diagnoza - m ów i b y ły  b u r­
m istrz i  zaprzecza, że jest jakim kolw iek 
insp ira to rem  dzia łań. - Gdyby nawet 
pojawiła się propozycja, żebym włączył się 
w prace komitetu referendalnego, to bym 
odmówił, aby Pawlicki i  jego ludzie nie 
zrobili z tej inicjatywy zemsty politycznej. 
M am  w ie lk i szacunek dla tych młodych 
ludzi z komitetu referendalnego, którzy 
swoją pracą udowadniają, że zależy im  
na przyszłości Jarocina.

N aw et papież nie m oże być 

spokojny
Inna  sprawa, że duża część kom i­

tetu i osób wpierających pom ysł p le­
b iscytu nie wiąże w  jakiko lw iek sposób 
przyszłości z obozem odsuniętym  jesie­
nią ad władzy. - Rozumiem, ż e  wpychanie 
nas w  objęcia poprzedniego burm istrza  
czy kojarzenie z określonymi politykami, 
to ja k a ś  fo rm a  obrony ze strony pana  
Pawlickiego - m ów i „G azecie”  osoba 
zw iązana z kom itetem . - Powiem je d ­
no - gdyby na miejscu Pawlickiego był 
ktoś inny, likw idow ał nam  szkoły, JO K  
i  prowadził taką samą politykę, to zrobili­
byśmy to sarno, bez względu na to, czy to 
byłby Martuzalski, Szatkowska, Walczak, 
Kostka czy sam papież.

D o  ub ieg łego  tyg o d n ia  ko m ite t 
referendalny zebrał ponad 4 ty s. podp i­
sów pod wnioskiem  o  przeprwadzone 
referendum.

B A R T E K  N A W R O C K I 
b .n a w ro c k i@ jaro c in sk a .p l

‘ wypow iedzi autoryzowane

http://www.jarocinska.pl
zjarocinska.pl
mailto:b.nawrocki@jarocinska.pl
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► GWAŁTOWNA BURZA NAD 
POWIATEM JAROCIŃSKIM

Zerwane
dachy,
powalone
drzewa,
konar
uderzy!
w karetkę
2 Siedem  zerw anych lub 
uszkodzonych dachów  
budynków m ieszkalnych  
oraz gospodarczych, 
powalone drzew a, 
kilkadziesiąt gospodarstw bez 
prądu - to skutki nawałnicy, 
która w  sobotę przeszła nad 
pow iatem  jarocińskim .
- To była chwila. Po prostu  
je d en  podm uch. Raz 
podniosło dach obory 
i  przewróciło na drugą stronę. 
N ie  zostało n ic - m ówi 
W ies ław  Kom orowski.
W  innym  m iejscu na 
jad ącą  karetkę pogotowia  
ratunkow ego spadł konar.

Tak wyglądał po wichurze dach z domu Wiesława Szymczaka z Cerekwicy Starej

Najbardziej ucierpiała gm ina Jaraczewo. 
Tam w ichu ra  uszkodziła  6 dachów  b u d yn ­
ków, w  tym  dw a mieszkalne. W  Cerekw icy 
Starej podm uch w ia tru  zerwał ponad połowę 
dachu z dom u  rodz iny  Szymczaków. Część 
poszycia m ożna by ło  znaleźć na p o lu  o d ­
da lonym  ponad trzysta  m etrów  od dom u. 
- K iedy to się działo, nie było m nie  w  domu. 
Razem z żoną byliśmy na weselu. Tata za­
dzwonił, że dach leci i  szybko wracaliśmy. Po 
drodze był jeszcze prob lem  z zasięgiem, nie  
można się było dodzwonić - opow iada Wiesław 
Szymczak. - Jeszcze w  niedzielę kontaktowa­
liśm y się z człowiekiem, k tó ry  mógłby założyć 
nam nowy dach. Powiedział, że nie m a mowy 
o sztukowaniu tego, co jest, trzeba po  prostu  
założyć nowy - dodaje.

W ita łem  się z w ó jtem , a w ia tr  

rozbierał dach
M ężczyzna opow iada, że us iłow a ł się 

dodzw on ić  do  firm y  ubezpieczeniowej, ale 
w  weekend nie dz ia ła ła  in fo lin ia . - Pierwsze 
k ro k i skierowałem  do ubezpieczyciela. Już  
w  niedzielę próbowałem się z n im i skontak­
tować, ale telefonicznie na razie nie było to 
możliwe, bo w  weekend ich b iu ro  nie p racu ­
je . W  poniedziałek chyba ciągle ktoś dzwonił 
i  zgłaszał swoje szkody, bo było zajęte. Będę 
też p róbow a ł przez stronę internetową, ale  
wiadomo - lepiej przez telefon - w yjaśn ia  p o ­
szkodowany.

W ia tr zniszczył doszczętnie dach stodoły 
w  Noskow ie. - Byliśmy na dożynkach, kiedy 
zaczęło tak wiać. To było chyba około 18.00. 
A ku ra t w itałem  się z wójtem, kiedy w ia tr zdej­
m ow ał m i dach ze stodoły. N a szczęście nie  
uszkodził tego na domu, a  stodoła właściwie się 
z n im  styka - opow iada P io tr  Stęchlicki. - To 
był nowy dach. M ia ł chyba dwa lata. Wszystkie 
blachy były nowe - ubolew a mężczyzna.

To był n ow y dach
Straty liczy również W iesław K om orow ­

ski z Góry, ro ln ik  i prezes m iejscowego O SP 
w  jednej osobie. T rzy miesiące tem u za łożył 
now y dach na oborze. - To była chwila. Po 
prostu jeden podmuch. Raz podniosło dach 
obory i  przewróciło na drugą stronę. N ie  zo­
stało nic. Blacha polecia ła razem z drewnem  
aż w stronę sąsiada. N a szczęście n ic nut nie 
uszkodziła. Ucierpiały też mury, bo tam  gdzie 
dach był zakotwiczony, tam  wyrwało również 
niektóre kotwy - tłum aczy mężczyzna. Jego 
budynek by ł ubezpieczony, ale - ja k  tw ie rdz i 
m ieszkaniec G ó ry  - najgorsze jest czekanie. 
- Dzwoniłem  do ubezpieczalni, ale kazali cze­
kać siedem dni. Co praw da mogą przyjechać 
dzis ia j czy ju tro , ale trzeba czekać - dodaje.

Zerw any dach o  pow ierzchn i oko ło  240 
m etrów  kwadratowych to  nie jedyne szkody, 
jakie pon iósł szef straży w  Górze. - Troszeczkę 
ucierpiała też stodoła, bo fragm ent dachu spadł 
na nią, ale to nie są wielkie szkody. Z  tyłu stała 
m oja przyczepa od  ciągnika i  elementy dachu
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jeszcze ją  podusiły - opow iada mężczyzna. 
Ubolewając, że zm okła  m u część zebranej 
s łom y w  czasie tegorocznych żniw.

Zniszczenia, ale na szczęście znacznie 
mniejsze były również w  Jarocinie, gdzie zo ­
stał uszkodzony jeden budynek mieszkalny. 
S ilny w ia tr  zerw ał k ilka  p ły t b lachy falistej.

C h w ile  g rozy  p rzeży ła  za łoga kare tk i 
pogotow ia, k tó ra  jechała w  czasie nawałnicy 
do  chorego. W  Przybysław iu na am bulans 
spadł konar z drzewa. - Uszkodził przednią  
szybę, zderzak i  tablicę rejestracyjną pojazdu. 
N a szczęście n ikom u z zespołu ratownictwa  
medycznego n ic  się nie stało  - m ów i M a rc in  
Jantas, prezes szp ita la  w  Jarocin ie. Szpita l 
czeka aż straty  wyceni ubezpieczyciel, a do 
czasu napraw y po jazdu  lekarze i ra tow n icy  
będą je źd z ili karetką transportow ą

Gdyby nie s trażacy...
D o  usuw an ia  w iększości zdarzeń b y li 

w zyw ani strażacy. Jarocińscy pożam icy w y­
jeżdża li 36 razy. Ich  pracę chw alą  przede 
wszystkim poszkodowani z gm iny Jaraczewo. 
R atow n icy  pom aga li p rzy  zabezpieczaniu 
d oby tku  zgrom adzonego w  zn iszczonych 
budynkach. Część p landek do  okryc ia  p ło ­
d ó w  ro ln ych  p rzed  deszczem  dos ta rczy ł 
U rząd  G m iny w  Jaraczewie. - Tak się akurat 
złożyło, że nasi ochotnie)’ byli ju ż  na innej akcji 
i  m i pom agali strażacy zJaraczewa - wyznaje 
W iesław  K om orow sk i.

(seb , e ra )

___
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► GMINY POWINNY SIĘ ZŁOŻYĆ NA LEPSZE WARUNKI W  JAROCIŃSKIEJ LECZNICY

Prezes spó łk i S zp ita l P ow ia tow y 
w  Jaroc in ie  M a rc in  Jantas podp isa ł 
um ow ę na w ykonanie  dokum entac ji 
p ro je k to w e j m o d e rn iz a c ji szp ita la , 
k tó ra  je s t n iezbędna, żeby leczn ica  
m ogła spetniać w ym ogi rozporządze­
n ia  m in is tra  zd row ia . - Nawet gdyby 
nie było tego rozporządzenia, to  m am y  
dwudziesty pierwszy w iek i świadomość 
naszych ułomności w tym zakresie. D la ­
tego te zm iany są i  tak niezbędne - przy- 
znaje prezes. Przetarg na opracowanie 
d o k u m e n ta c ji w yg ra ła  f irm a  B iu ro  
S tud iów  i P ro jektów  S łużby Z d ro w ia  
we W roc ław iu .

D okum entac ja  - w raz z pozw o le ­
n iem  na budow ę - będzie kosztow ała  
niecałe 200 tys. z ł i p o w inna  zostać 
w ykonana  do  21 lu tego  przyszłego  
roku . Z a  m iesiąc w rocław ska firm a  
m a przedstaw ić ostateczną koncep­
cję m odern izac ji. Powstanie ona  na 
podstawie propozycji wypracowanych 
przez zespoły, które zosta ły specjalnie 
d o  tego celu pow o łane  w  szp ita lu .
- Ważne, żeby w  tym przedsięwzięciu  
uczestniczył persone l - lekarze, p ie ­
lęgn iark i. Tak, aby pow sta ła  na jba r­
dziej optym alna koncepcja. IV  końcu  
to  właśnie personel na jlep ie j wie, ja k ie  
rozwiązania sprawdzają się w  praktyce
- podkreśla starosta Bartosz W alczak, 
k tó ry  p ilo tu je  całe przedsięwzięcie.

M odern izacja  będzie obejm owała 
oddzia ły: g ineko logiczno-po łożniczy, 
noworodkowy, wewnętrzny, dziecięcy, 
pracownię endoskopii oraz utworzenie 
now ego o d d z ia łu  pa lia tyw nego.

P race  p o w in n y  się ro z p o c z ą ć  
w  p ie rw szym  kw a rta le  p rzysz łeg o  
ro k u . Ic h  kosz t szacow any je s t na 
5 do  6 m in  zł. - To zostanie doprecyzo­
wane w  kosztorysie, k tó ry będzie częścią 
dokum entac ji p ro jektow ej. Poza tym  
cena może ulec zm ianie po  przetargu - 
podkreśla M arc in  Jantas. -Jeśli starczy 
nam pieniędzy, pomyślimy o nowym  wy- 
posażeniu d la  tych oddziałów - dodaje.

W  p o d p is a n iu  u m o w y  na  w y ­
konanie  d o ku m e n ta c ji uczestn iczy ł 
b u rm is trz  Ja ro c in a  A d a m  Paw lick i, 
k tó ry  zadeklarow ał pom oc finansow ą 
w  m od e rn iza c ji szp ita la . Jego zd a ­
niem  w  ślady Jarocina pow inny  pójść 
pozosta łe  g m iny  p ow ia tu . Tę op in ię  
podziela starosta. - Szpital zabezpiecza 
opiekę medyczną nie tylko d la  miesz­
kańców gm iny Jarocin, ale i  pozostałych 
gmin. Wszystkim nam  pow inno zależeć 
na dobre j kondycji i  rozwoju te j p la ­
cówki - s tw ie rdza  w łodarz, pow ia tu .
- Nasz p ro je k t m odern izacji szpita la  
m ógłby być p ilo tażow ym  w  zakresie  
współpracy gm in  i  pow ia tu  oraz wspól­
nej rea lizac ji ta k  ważnego d la  wszyst­
k ich przedsięwzięcia - dodaje  Bartosz 
W alczak.

A N N A  K O N IE C Z N A

Kilkuguuiazdkowy hotel w  szpitalu
3 D w u o s o b o w e  p o k o je  z  ła z ie n k a m i, w e n ty la c ja  z  o p c ją  k l im a ty z a c ji  o r a z  s a la  c e s a r s k ic h  c ię ć  i z e s p ó l  
p o ro d o w y  - ta k ie  z m ia n y  s z y k u ją  się  w  ja ro c iń s k im  s z p ita lu .

Obskurne pomieszczenia oddziału ginekologii i położnictwa wkrótce mogą osiągnąć standard kilkugwiazdkowego hotelu

3 ,5  tys. m2
POWIERZCHNI SZPITALA BĘDZIE 
OBEJMOWAŁA MODERNIZACJA 
I PRZEBUDOWA

W  jarocińskim  szpitalu  

do rozporządzen ia  

m inistra  zd ro w ia  

dostosow ane są:

- oddział chirurgii

- oddział ortopedii
i traum ato log ii ruchu

- nowy blok operacyjny

- centralna sterylizatornia

- Szpitalny Oddział 
Ratunkowy

Założenia do m odernizacji i p rzeb u d o w y  Szpitala P o w ia to w eg o  w  Jarocinie

O d d z i a ł  p o ł o ż n i c z o -  

g i n e k o l o g i c z n y

na 20 łóżek z:
- salą cesarskich cięć i zespołem 
porodowym,
- pokojami łóżkowymi (16 łóżek) 
w  systemie „matka z dzieckiem", 
przeznaczone dla maksymalnie 
dwóch matek i dwóch noworodków 
z możliwością wstawienia trzeciego 
łóżeczka dla noworodka,
- wyodrębnione pokoje dla 
noworodków obserwowanych, 
wcześniaków, intensywnej opieki 
noworodka, posiadające śluzy 
umywalkowo-fartuchowe,
- zespół porodowy składający 
się z dwóch sal porodowych, 
jednostanowiskowych oraz jedno 
pomieszczenie przeznaczone dla 
położnic i noworodka w  pierwszych 
godzinach życia.

O ddzia ł n o w o ro d ko w y
składający się z 4 sal, w  tym:
- 2 sale intensywnego nadzoru
- 2 sale obserwacyjne.

O d d zia ł dziecięcy
na 22 łóżka z wydzielonymi:
- pododdziałem albo odcinkiem 
dzieci młodszych i starszych,
- izolatką jednoosobową z łazienką 
i śluzą,
- izbą przyjęć w  odcinkach 
dzieci młodszych ze śluzą 
umywalkowo-fartuchową i punktem 
pielęgniarskim,
- pomieszczeniem przeznaczonym 
dla rodziców lub opiekunów dziecka 
wraz z pomieszczeniem higieniczno- 
sanitarnym wyposażonym 
dodatkowo w  natrysk.

O dd zia ł chorób
w ew n ętrzn ych  z łóżkam i 
kard io log icznym i
na 40 łóżek.

O d d zia ł opieki
p a lia ty w n e j
- wielkość oddziału i ilość łóżek 
jest uzależniona od powierzchni 
pozostałej do zagospodarowania.

Pracow nia endoskopii
z uwzględnieniem pacjentów 
ambulatoryjnych, w  skład której 
wchodzą:
- gabinet badań górnego odcinka 
przewodu pokarmowego,
- gabinet badań dolnego odcinka 
przewodu pokarmowego
z pomieszczeniem higieniczno- 
sanitarnym wyposażonym 
dodatkowo w  bidet,
- zmywalnia usytuowana pomiędzy 
pokojami badań z bezpośrednim do 
nich dostępem
- pokój z co najmniej jednym 
stanowiskiem wybudzeniowym dla 
pobytu pacjenta po badaniu, jeżeli 
są wykonywane znieczulenia.

► NOW E M IA STO /ŻER K Ó W

Promy kursują, ale nie dla wszystkich

► NOW E MIASTO

Po ra z  kolejny w ybiorą
W ójt gm iny  N ow e M ia s to  nie 

pam ięta tak n iskiego stanu Warty. 
N a razie p rom y w  Dębnie i Pogo­
rzelicy nie przesta ły kursować, ale 
ruch m usia ł zostać ograniczony.

- Póki co, jeszcze prom  kursuje, ale 
raczej jest tylko przewóz osób, motocy­
kli. Samochodów osobowych też, ale 
ju ż  większy sprzęt nie jes t przewożony 
- m ów i o  przepraw ie w  Dębnie Ja­
ros ław  Ptociński, dyrekto r Zakładu 
G ospodarki Kom unalne j w  Środzie 

W ielkopolskie j. - Jak tylko stan wody 
się podniesie, w  zależności od tego, ile 
je j  będzie, będziemy przewozić stop­
niowo coraz cięższe sprzęty. Co roku

je s t taka sam a sytuacja. D y re k to r 
p rzyzna je , że p o z io m  W a rty  je s t 
w  tym  sezonie wyjątkowo niski. W ójt 
g m iny  N ow e M ia s to  nie pam ięta, 
k iedy o s ta tn io  by ła  taka sytuacja.
- Prom  w  Dębnie w  ogóle jest wrazimy
- m ów i A leksander Podemski. -Ja k  

jes t wysoki stan Warty, to  również jes t 
wsttzymane kłusowanie. To się wiąże 
z najazdem na prom .

O gran iczone  zo s ta ły  rów n ież 
przeprawy w  Pogorzelicy. N a  drugą 
stronę rzeki m ogą przedostać się 
piesi, rowerzyści, k ie row cy m ałych 
sam ochodów  osobow ych. Przeje­
chać m og ły  też c iągn ik i z pustym i

przyczepam i. - Było ju ż  1,30 m. Ja 
tu pracuję 11 la t i  chyba tak  niskiego 
stanu nie było - przyznaje M iro s ła w  
S zum iga ła , insp e k to r w  referacie 
d ró g  p o w ia to w y c h  w  S ta ros tw ie  
P ow ia tow ym  we W rześni. - Dzisia j 
(ubiegły p ią tek - przyp. red.) na wo- 
dowskazie je s t poziom  1.54 m. Przy’ 
1,20-1,30, ja k  dzieciaki przechodzą, 
to do pasa są zanurzone w  woćfcże. Na  
razie p rom  woln ie j pływa, ale pływa, 
bom y mamy dosyć łagodne podjazdy. 
Woda, p ó k i co, nie opada. Jak opad- 
nie o ja k ie ś  20 cm, to  p rom  ju ż  nie  
podjedzie po d  brzeg.

(a k t)

dyrektora
D o  ś ro d y  w  n o w o m ie js k im  

urzędzie gm iny przyjmowane będą 
o fe rty  w  zw iązku  z og łoszonym  
konkursem  na dyrek to ra  Szko ły 
Podstaw ow ej w  Boguszynie.

N a  poprzedni konkurs wpłynę­
ło  pięć ofe rt. Jedna z n ich  zosta ła 
o d rzucona  - zdan iem  kom is ji nie 
spe łn ia ła  w ym ogów  postępow a­

K A Ż D E G O  D N IA  

N O W E  IN F O R M A C JE

nia. Ponieważ osoba, k tó ra  ją  z ło ­
żyła . o d w o ła ła  się od  tej decyzji, 
w ó jt u n ie w a żn ił w yn ik  konkursu. 
T rzeba  b y ło  o g ło s ić  p o n ow ny . 
W  p o n ie dz ia łe k  d o w ie d z ie liśm y  
się, że na razie w płynę ła  ty lko  je d ­
na o fe rta  - od  obecnej p .o. dy rek­
to rk i Iren y  B orusiak.

(a k t)

iarodnskafil

http://www.jarocinska.pl
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KOTLIN

1 N o w y  w ó z  b o jo w y  
z a  p ra w ie  m ilio n  z ło ­
ty c h  o t rz y m a ła  je d n o s t ­
k a  O S P  z  R a c e n d o w a  
(g m . K o tlin ) . N ie b a w e m  
n o w o n a b y te  a u to  tra f i  
ta k ż e  d o  d r u h ó w  z W oli 
K s ią ż ę c e j.

- 7y/u było kierowców, że nawet mnie 
nie dopuścili - przyznaje Bogdan Pa- 
cho lak , prezes O SP R acendów  (na 
zd jęc iu  d ru g i od  lew ej), pytany, czy 
przejechał się now ą scanią. I  szybko 
dodaje: - M am  ju ż  73 lata i  p o  co ja  
m am  kierować, ja k  je s t tylu młodych.

W  środę rano pod U rzędem  G m i­

ny w  K o tlin ie  stanął now y po jazd ra ­
towniczy. D ostaw ca z B ie lsko-B ia łe j 
p rzyw ióz ł scanię d la  O SP Racendów, 
która  zastąpi ponad 40-letniego stara.

O c h o tn ic y  z je ch a li p o d  u rząd .
- N iektórzy wzięli nawet urlop, aby być 
obecnymi w  tym ważnym momencie dla 
jednostki. Przez cztery la ta  tylko w al­
czyłem o samochód. W  końcu udało  
się. Ten samochód je s t ja k  bajka, je s t 
po  prostu wspaniały. N iektóre jednostk i 
nam zazdroszczą - opow iada prezes, 
radny m in ione j kadencji, k tó ry  niemal 
na każdej sesji m ów ił o  konieczności 
zakupu po jazdu d la  swojej jednostki, 
będącej w  K ra jow ym  Systemie Ratow ­
niczo-G aśniczym .

Po dokonaniu niezbędnych form al­
ności i  wspólnym  zdjęciu pod urzędem 
ochotnicy pojechali zatankować paliwo.
- Potem przyjechali pod naszą remizę, po  
czym zatankowaliśmy wodę do zbiornika  
o pojem ności 5  tys. litrów. Następnie  
mieliśmy szkolenie odnośnie obsługi sa­

N ow y sam o ch ó d  kup iony

ROCZNIKI POJAZDÓW

mochodu, np .jak  włączyćpompę, podać 
wodę itp. Później trzeba było zawieźć auto 
do Jarocina, bo będzie garażowane na 
terenie Państwowej Straży Pożarnej w  Ja­
rocinie - relacjonuje Bogdan Pacholak.

A ktua ln ie  trw a  rozbudow a gara­
żu w  Racendowie, na k tó rą  samorząd 
gm iny przeznaczył 120 tys. zl. - Dzięki 
nowemu pojazdowi na wiele la t będziemy 
m ieli zapewnione bezpieczeństwo dla czę­
ści gminy - ocenia M iros ław  Paterczyk,

w ó jt Kotlina . Podobnie uważa prezes 
Pacholak. - Ten samochód zwróci się, bo 
ugaszenie pożaru lasu w zarodku ozttacza 
znacznie mniejsze straty - uważa prezes, 
zaznaczając, że niebawem  zam ierza 
zrezygnować z funkcji. - W  przyszłym 
roku będzie wybór zarządu. Już wystarczy, 
to co chciałem osiągnąć, to jes t z/obione 
- wyjawia Pacholak.

N ow y pojazd kosztował 959 tys. zł. 
G m ina na jego zakup pozyskała unijne

środki z W ielkopolskiego Regionalnego 
P rogram u Operacyjnego. Sam orząd 
wyda na ten cel ze swojego budżetu 
ponad 200 tys. zl.

To nie jedyna w  tym  roku  inwesty­
cja gm iny K o tlin  w  ochotn icze straże 
pożarne. W  piątek szef gm iny podpisał 
umowę na zakup samochodu dla OSP 
w  W o li Książęcej. D ruhow ie  otrzym ają 
forda transita o  wartości 85 tys. z l. -K o ­
nieczna jes t przebudowa garażu. Muszą

► JAKIE SAMOCHODY 
M AJĄ OCHOTNICY 
Z GMINY KOTLIN?

Na terenie gm iny Kotlin jest 
10 samochodów strażackich:

OSP Kotlin 2012 r.

OSP Racendów 1975 r.

OSP Sławoszew 1975 r.

OSP Wola Książęca 1985 r.

OSP Kurcew 2014 r.

OSP Twardów 1985 r.

OSP W ysogotówek 2007 r.

OSP Magnuszewice 2008 r.

OSP Wyszki 2006 r.

być podniesione drzw i garażowe i  na tej 
części będzie wymiana dachu. M usim y  
bardzo szybko przeprowadzić to zadanie. 
Zabezpieczyć środki w  budżecie, wyłonić 
wykonawcę i  zrealizować inwestycję - 
m ów i Paterczyk.

Równolegle z Racendowem prowa­
dzona jes t rozbudow a garażu w  K u r- 
cewie, pon iew aż tam  też nie m ieści 
się zakup iony w  ub ieg łym  roku  fo rd  
transit. (e ra )

► ŻERKÓW

SKR-y bez prezesa chylą się ku upadkowi

Sytuacja żerkowskich SKR-ów jest bardzo trudna. Niewykluczone, że 
spółdzielnia zostanie zlikwidowana

- N ie  m a  prezesa, a  sytuacja  
f in a n sow a  je s t bardzo słaba. F ir ­
m a c h y li s ię  racze j ku  upa dko w i
- s tw ie rdza  L e ch os ław  K o to w ic z , 
p rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  n a d z o r ­
cze j S p ó łd z ie ln i K ó łe k  R o ln i­
czych  w  Ż e rko w ie . - Ze względu 

na  to m us im y  p o d ją ć  ja k ą ś  k o n ­
k re tn ą  decyzję i  zw o łu jem y w a l­
ne z g ro m a d z e n ie  u d z ia ło w c ó w

- dodaje.
Zebranie odbędzie się w  czwar­

tek - 20 s ie rpn ia . - N a walnym  sy­
tuacja  rozw iąże się do końca. M u ­

sim y się określić, czy f irm a  będzie 
n a d a l dz ia łać , czy nie. W cześniej 
n ic  n ie  m ożna przesądzać - p o d ­
k reś la  K o to w ic z . Jego zda n ie m , 
je ś li zn a la z ła b y  się osoba, k tó ra  
p o d e jm ie  się o b ją ć  s ta n o w is k o  
prezesa, p o k ie ro w a ć  f irm ą  i  w y ­
p row adz ić  ją  z do łka  finansow ego, 
to  je s t szansa na da lszą  d z ia ła l­
ność. - A le  ja  osobiście bardzo w  to  
wątpię, czy będzie ktoś chętny, bo to  
napraw dę tru d n a  sprawa. Wyglą­

da na to, że kandydat się nie zn a j­
dzie - s tw ie rdza  p rzew o d n iczą cy

rad y  nadzorcze j.
S pó łdz ie ln ia  K ó łek  R o ln iczych 

w  Żerkow ie dz ia ła  od ponad 40 lat. 

P raw ie  od począ tku  prezesem  b y ł 
Z y g m u n t M e isne ro w sk i. Po je g o  
śm ierci (w  lip c u  tego ro ku  - przyp. 
red .) f irm a  p o zo s ta je  bez szefa. 
Z dan iem  M a łg o rz a ty  M e isne row - 
skie j (w d ow y  p o  Z ygm u n c ie  M e - 
isnerow skim  i p racow n icy  SK R -ów
- p rzyp . red .) zak ład  m ó g łb y  d a ­
le j fu n kc jo no w a ć . - M usielibyśm y  
m ieć ja k ą ś  inną  dz ia ła lność - tw ie r­
dz i. - W  okresie zim owym  n ie  ma  
p racy  w ro ln ic tw ie . Wszystkie tego 
typu m ałe  f irm y  m ają  kłopoty. W co 
d rug im  gospodarstw ie ro ln ic)’ m ają  
swoje bardzo nowoczesne maszyny. 
Świadczą usługi sąsiadom. Zlecenia  

d la  nas coraz bardzie j się o g ra n i­
czają - zauw aża M a łg o rz a ta  M e - 
isnerow ska.

Ż e rk o w s k ie  S K R -y  m a ją  na 

stan ie  trzy  kom ba jny . W  okresie  
tegorocznych  ż n iw  w szystk ie  p ra ­
co w a ły  na p o lu . - Teraz m am y za­
m ów ienia  na sieczkarnię, na zb ió r  
ku k u ry d z y  - in fo rm u je  M e is n e - 
row ska . - Może, gdyby k toś  m ia ł 
nowe pom ysły i  zgodził się zostać  
prezesem, moglibyśmy dalej funkc jo ­
nować. Zobaczymy. Ja jednakjestem  
ty lko  zwykłym p racow n ik iem , decy­
zję pode jm ie  w alne zgrom adzenie
- d o d a je .

A N N A  K O N IE C Z N A

► NOWE MIASTO

P rzew o d n iczący  w ym yśli 
k a rę  dla radnych ?

- Pani rad n a ! Panie radny ! Ja  
bym p ro s ił naprawdę o zachowanie 
pow agi - p rzew odn iczący now o- 
m iejskiej rady bardzo  często m usi 
podnos ić  głos i upom inać uczest­
n ikó w  obrad .

- Przeszkadzamy jeden drugie­
m u. Każdy m a  z państw a p raw o  
powiedzieć coś! Po co ta dyskusja?
- zw róc i! uwagę radnym  na jedne j 
z kom is ji W aldem ar Tomaszewski.
R adni często słyszą: - Ale proszę 
o sp o kó j! a lb o : - N ie  udz ie liłem  
g ło s u !  K ie d y  M a re k  M ro z iń s k i 
i  W incenty Pawelczyk dyskutow ali 
o  ew e n tua ln ym  p rze ję c iu  przez 
gm inę  m a ją tku  P K P  w  C hociczy, 
przewodniczący kilkakro tn ie  przy-

w o ływ a l ich  do  porządku . - Pano­
wie, n ie prowadźcie dyskusji! A lbo  
m ów i jeden, a lbo  d ru g i! - w o ła ł. 
Jedną z radnych , k tó ra  też często 
je s t u p o m in a n a , je s t Z o f ia  K ę ­
d z io ra , a k tyw n ie  uczestn icząca  
w  posiedzeniach kom is ji i  sesjach.

P o d cza s  je d n y c h  z o b ra d  
p rze w o d n iczą cy  m o c n o  się ju ż  
zn iec ie rp liw ił. - N ie  wiem, czy k a rę ' 

ja ką ś  wymyślimy? To naprawdę jest 
przykre. K toś mówi, a  ktoś d rug i 
przeszkadza, m ów i do kolegi, a ja k  
m a zabrać głos, to  zaś mówi, ale 
może co innego a lbo  nie chce ju ż  
m ów ić - s tw ie rdz ił W a ldem ar To­
maszewski. -Ja  bym p ros ił napraw­
dę o zachowanie powagi. (a k f)

Od lewej: wójt Aleksander Podemski i przewodniczący rady 
Waldemar Tomaszewski

http://www.jarocinska.pl
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ŻERKÓW

S y g n a liz a c ja  w yp o sa żo n a  je s t 
w  w ideode tekc ję  o ra z  c z u jn ik i z a ­
m on to w a n e  w  n a w ie rzch n i je z d n i. 
P rogram  dostosow any zosta ł do  na ­
tężenia ruchu  o raz zgłoszeń na p o ­
szczególnych w lo tach  skrzyżow ania. 
P r io ry te t m a ją  p o ja z d y  na d rodze  
w o jew ódzkie j, a z chw ilą  zare jestro­
wania po jazdów  na drogach podrzęd­
nych lu b  pieszych - poprzez przyc isk 
p rzy  p rze jśc iu  - s te ro w n ik  pozw a la  
na w jazd  po ja zd ów  z tych  d ró g  lu b  
na bezpieczne przejście przez drogę 
p ieszym . W  nocy  - o d  godz. 22.00 
do 5.00 - sygna lizacja  a u tom a tycz­
nie prze łącza się na funkcję  św ia tła  
pom arańczow ego pulsu jącego.

N a  fe ra lnym  skrzyżow aniu  w  Su­
chej m ia ło  m iejsce szereg w ypadków  
d rogow ych , w  k tó rych  zg inę ło  pięć 
osób. A b y  pop ra w ić  bezpieczeństwo 
d ro g o w c y  s to s o w a li ró żn e  ś ro d k i 
os trzegaw cze  - p u lsu ją ce  ś w ia tła , 
spow aln iacze na je zd n i. Skutek b y ł 
jednak m izerny. K ie row cy - ja k  często 
sam i podkreś la li - z n iezrozum ia łych  
p rzyczyn  w je ż d ż a li na  sk rzyżow a ­
n ie  w ym usza jąc p ie rw szeństw o, co 
w  konsekw enc ji d o p ro w a d z a ło  do  
w ypadków  i ko liz ji.

O  pop ra w ę  bezp ieczeństw a  na 
skrzyżow an iu  w  Suchej od  k ilk u  la t 
w n ioskow a li żerkowscy ra d n i p o w ia ­
to w i m in ione j kadencji z Zygm untem  
M eisnerow skim  na czele. Jednak kon­
cepcje by ły  różne. Jedn i p roponow a li 
budow ę ronda . In n i tw ie rd z ili, że ła ­
tw iej będzie postaw ić tam  sygnalizację 
św ietlną. - M usim y od  czegoś zacząć

Sygnalizacja za trzym ała  k ie ro w c ó w  
na skrzyżow aniu  w  Suchej

I W  m ie jsc o w o śc i S u c h a  n a  sk rz y ż o w a n iu  d ro g i w o jew ó d zk ie j J a ro c in  - T u liszków  
i d r o g i  p o w ia to w e j  K o t l in  - K o m o r z e  o d  m a ja  d z ia ła  s y g n a liz a c ja  ś w ie tln a . 
Z o s t a ł a  o n a  z a m o n to w a n a  p rz e z  W ie lk o p o ls k i  Z a r z ą d  D r ó g  W o je w ó d z k ic h  
i k o s z to w a ła  5 2 7  ty s. z ł. D o  in w e s ty c ji d o ło ż y ł  się p o w ia t  ja ro c iń s k i ,  p rz e k a z u ją c  
n ie c o  p o n a d  65  ty s . z ł.

i  coś zrobić, bo tam  naprawdę je s t nie­
bezpiecznie i  sam o się to  nie zm ieni 
- m ó w ił na  s p o tka n iu  w  Ż erkow ie  

w  styczn iu  ub ieg łego ro k u  M eisne- 
row ski. - Dogadajm y się i  przemówmy 

jednym  głosem, a św iatła  w  Suchej uda 
się postawić - apelował wówczas radny 
pow ia tow y. Realizacja przedsięwzię­
c ia  p rzeciąga ła  się je d n a k  w  czasie, 
pon iew aż żaden z trzech za in tereso­
w anych  sam orządów  - w o jew ódzk i, 
pow ia tow y i żerkowski - nie kw ap ił się 
ze sfinansow an iem  pro jek tu . W  ko ń ­
cu za sygna lizac ję  zd e cyd ow a ł się 
zap łac ić  W ie lko p o lsk i Z a rząd  D ró g  
W ojew ódzkich .

M o n ta ż  sygna lizac ji p o dz ie lono  
na  dw a etapy. Pod koniec ubiegłego 
ro k u  p rzy  sk rzyżow an iu  u s taw iono  
urządzenia sygnalizacyjne za 200 tys. 
z ł. N a to m ia s t w  tym  roku  po łożone  
zosta ły  ch o d n ik i i zam ontow ane ba ­
rie ry  za ko le jne 327 tys. zł.

Zdaniem  P iotra Tomczaka, sołtysa 
pob lisk iego  Sierszewa, sygnalizacja 
w  Suchej sprawdziła  się w  stu procen­
tach. - Mieszkam tu od dłuższego czasu. 
Wiem, ja k  było wcześniej. Hałas, niebez­
piecznie. Teraz je s t nie do porównania. 
O d tych k ilku  miesięcy, od kiedy działają 
św iatła, n ic  się n ie  wydarzyło - p o d ­
kreśla sołtys. C hoć z jego  obserwacji 
wynika, że w ie lu  kierow ców Jeźdz i po 
starem u” . - Choć je s t zielone światło, to 
podjeżdżają do skrzyżowania, zatrzymują 

„  się i  dopiero ja d ą  - tłum aczy Tomczak. 
!  - Potrzeba je d n a k  trochę czasu, żeby się

s przyzwyczaili - dodaje.
5  A N N A  K O N IE C Z N A

JAROCIN

P r z e z  u p a ł y  b r a k o w a ło  

p r ą d u  i  p r a c o w a l i  w  n o c y

1 N a  n o c n ą  p ro d u k c ję  m u s ia ły  p rz e jść  na jw ięk sze  ja ro c iń sk ie  
z a k ła d y  w  z w ią z k u  z  o g r a n ic z e n ia m i  w  d o s ta w ie  e n e rg ii  
e le k try c z n e j.

> ŻERKÓW

O g ra n icze n ia  w  d o s ta rc z a n iu  i p o ­
borze energ ii e lektrycznej w p row ad zo n o  
w  m in io n y  pon iedz ia łek , Ó bostrzen ia  d o ­

tknęły przede wszystkim  dużych zakładów  
p ro d ukcy jnych . P rzedsięb io rcy na p rze ­
o rg a n iz o w a n ie  p ro d u k c ji m ie li b a rd zo  
n ta lo  czasu. K o m u n ik a t o  reg lam entac ji 
p rą d u  p o ja w ił się o g o d z in ie  8.00, a za 
dw ie godz iny  obow iązyw a ł ju ż  20 stopień 
zas ilan ia . -  Było d la  nas dużym zasko­
czeniem, że nagle wprowadzono 20  stopień 
zasilania, przy tak im  mogą ty lko  pracow ać  
urządzen ia  zw iązane z bezpieczeństwem  
zakładu. M usieliśm y szybko pod jąć  decyzję 
i  wyłączyć maszyny i  urządzenia, p rzerw a­
liśm y produkcję, pracow nicy zostali oddele­
gow an i do innych p ra c  lub poszli do  domu. 
W m chu były tylko urządzenia, które musiały 
p racow ać ze względów technologicznych. 
Produkcja ponownie ruszyła w nocy - m ów i 
Jan W arm uz, k ie row n ik  dz ia łu  u trzym an ia  
ruchu  w  Jarocińskich Fabrykach O b ra b ia ­
rek. - Wystąpiło zakłócenie p rodukc ji. S ta­
ra liśm y się szybko zareagować, aby te straty  
były ja k  najm nie jsze - ocen ia  k ie row n ik . 
- S topn ie  zas ila n ia  zm ien iane  były trzy ­
k ro tn ie  w  ciągu dn ia  i to  nie u ła tw ia ło  nam  
pracy, dlatego przenieśliśm y produkcję  na 
godziny nocne gdy obow iązywał 11 stopień 
zasilan ia  - w yjaśn ia  k ie row n ik . W  firm ie  
w y łączono  k lim a tyzac ję  i zrezygnow ano 
z ośw ie tlen ia .

Podobne d z ia ła n ia  po d ję to  w  spółce 
Paged M e b le . - W  c iągu  d n ia  p ra c u ją

niew ie lkie  ilośc i ludzi, skum ulow aliśm y ich 
w  jednym  m iejscu i  na  dodatek  w  tak im , 
gdzie nie potrzeba w ie lk ie j ilości oświetlenia 
- o p ow iada  M a r ia n  W la z ik , b rygadz is ta  
u trzym an ia  ruchu  w  spółce m eblowej. - 46  
la t pracuję, ale taka sytuacja zdarzyła się po  
raz pierwszy, więc jestem  bardzo zaskoczo­
ny. N ik t n ie spodziewał się takiego obrotu  
sprawy - dodaje. Podkreśla, że pracow n icy 
w ykaza li się z rozum ien iem  d la  za is tn ia łe j 
sytuacji.

U p a łó w , k tó re  p o w o d o w a ły  u t ru d ­
n ien ia  w  p ro d u kc ji, n ie pam ię ta  rów nież 
prezes ja ro c iń s k ie j m le czam i. O S M  nie 
przekracza  p o b o ru  p rą d u  pow yże j 30 kW  
na godz inę, d la tego  n ie  d o tyczy ł je j p ro ­
b lem  ogran iczeń  w  zużyc iu  energ ii e lek­
tryczne j, ale m us ia ła  się bo rykać z in n ym  
k ło p o ta m i. - Urządzenia  ch łodn icze n ie  
wytrzymywały tych temperatur, musieliśmy je  
schładzać i  p ros ić  o pom oc specjalistyczne f i r ­
my. W  przeciwnym razie m ielibyśmy kłopoty 
z przechowywaniem produktów  - in fo rm u je  
Janusz N am ys łow sk i, prezes O kręgow ej 
S p ó łd z ie ln i M lecza rsk ie j w  Ja roc in ie .

O g ra n ic z e n ia  w  d o s ta w a c h  e n e r­
g ii e lek tryczne j n ie o b ję ły  s z p ita li i g o ­
sp o d a rs tw  d o m o w ych , a ich  p rzyczyną  
b y ły  w y s o k ie  te m p e ra tu ry  p o w ie trz a  
i n isk ie  s tany w ó d  w  z b io rn ik a c h  w o d ­
n ych . O b n iż o n y  p o z io m  w o d y  u n ie ­
m o ż liw ia  skuteczne ch ło d ze n ie  b lo kó w  

energetycznych.
(e ra )

Upalna pogoda spowodowała, że wiele osób szukało ochłody na żerkowskich basenach

► CENY I ILOŚĆ SPRZEDANYCH DO TEJ PORY WEJŚCIÓWEK NA KOMPLEKS BASENÓW 
ODKRYTYCH W ŻERKOWIE

8  z ł -  b i le t  n o r m a ln y 1 0 . 2 0 0  s p rz e d a n y c h

5 z ł -  b i le t  u lg o w y 1 5 . 3 0 0  s p rz e d a n y c h

5 0  z ł -  k a r n e t  n a  s e z o n  -  n o r m a ln y 1 5 0  s p rz e d a n y c h

4 0  z ł -  k a r n e t  n a  s e z o n  -  u lg o w y 4 6 0  s p rz e d a n y c h

B a s e n y  w  Ż e r k o w ie  s ą  c z y n n e  s ie d e m  d n i  w  ty g o d n iu  o d  1 0 . 0 0  d o  1 9 . 4 5 .

Gorący sezon na basenach
Ponad 26 tysięcy osób m o ­

g ło  odw iedz ić  kom pleks o d k ry ­
tych  basenów  w  Ż erkow ie  od 

czasu ich  o tw arc ia , czy li o d  26 
czerwca. D o ch ó d  ze sprzedaży 
b ile tó w  i  ka rne tów  ju ż  teraz w y­
nosi ok. 170 tys. z ł, a to  jeszcze 
nie koniec sezonu.

D y re k to r  M ic k ie w ic z o w ­
skiego C e n tru m  T urystyczne­
go, k tó re  zarządza  basenam i, 
nie ukryw a zadow olenia  i satys­
fakc ji. - K lienc i dopisali, pogoda 
raczej też - w  lipcu gorzej, w  sierp­
n iu  lep ie j - trudno n ie  być zado­

wolonym. To zastrzyk gotów ki, 
k tó ra  je s t M C T  bardzo potrzeb­
na - podkreś la  M ac ie j Łączny. 
- Poza tym woda w  basenach je s t 
dobrej jakośc i i  odwiedzający po ­
w in n i być zadowoleni - dodaje. 
Z d a n ie m  d y re k to ra  k o n iu n k ­
tu rę  na basenach p o d trzym u ją  
przede wszystkim  k lienci spoza 
Żerkowa. -M ie jscow i przeważnie 

m ają karnety. Z  tego nie m am y  
aż ta k  w ie lk ich  p ien iędzy, ja k  
z pojedynczych biletów. P y tany  
o  s tan  te c h n ic z n y  basenów , 
odpow iada : - Wszystko gra. D o

te j p o ry  bezawaryjnie. Odpukać, 
nie było żadnych przestojów, żad­
nych przerw  technicznych i  kłopo­
tów  w  chemią. Wszystko pasuje
- s tw ierdza Łączny.

Szef M C T  przyznaje, że te­
goroczny sezon d o w o d z i tem u, 
iż  baseny w  Żerkow ie  ca ły  czas 

cieszą się dużą  popu la rnośc ią .
- D latego w arto  w  nie zainwesto­
wać, tym  bardzie j że p rzew idy­
w ania są takie, że k lim a t raczej 
pójdzie  w  stronę takiego, k tó ry  
m ieliśm y w  ostatnim  czasie - d o ­
daje M a c ie j Łączny. (a n n )

http://www.jarocinska.pl
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Chodnik, płot i nowoczesna brania od września
1 P o n a d  130 tys. z ł p rz e z n a c z y ł w  ty m  ro k u  G m in n y  Z e s p ó ł E k o n o m ic z n o -A d m in is tra c y jn y  S zk ó ł w  J a ra c z e w ie  n a  re m o n ty  w  p la c ó w k a c h
p o d le g a ją c y c h  g m in ie .

JARACZEWO

N ajw iększą sumę za inw e­
s tow ano w  tym  roku  w  Szkole 
P odstaw ow e j w  G ó rze  - ok. 
44 tys. zł. C h łopcy  i osoby nie­
pe łno sp ra w n e  zyska ją  nowe 
iazienki, dokończony zostanie 

także ch o d n ik  d o  p laców ki od 
strony osiedla. Przy przedszko­
lu  w  Panience, k tó re  podlega 
p o d s ta w ó w ce  w  G ó rze , z o ­
stanie p o s taw iony  n ow y p lo t.

Niewiele mniej, bo  37 tys. z ł 
p rz e z n a c z o n o  na  re m o n ty  
w  Z espo le  S zkó l w  Jaracze ­
wie. W  g im na z ju m  renowację 
prze jdzie  je d n a  sala lekcyjna, 
o d n ow io ny  zostanie także ko ­
ry ta rz  na parterze, a gab inet 
h ig ie n is tk i zyska n o w y  k o lo r  
ścian i wykładzinę. Szkoła Pod­
staw ow a w  G o li, pod lega jąca 
zespo łow i szkół, w zbogaci się 
o n o w ą  w yk ła d z in ę  w  p o k o ­
ju  nauczycie lsk im  i szatn i, na 
w ejściu  zam on tow ana  zosta ­
nie nowoczesna b ram a  i fu r t ­
ka, będzie także w ym ien ione  
ośw ie tle n ie  w  d w ó ch  salach 
lekcyjnych.

N a jm n ie j p ien iędzy o trz y ­
m ała w  te wakacje podstaw ów ­
ka  w  N o s k o w ie . W  kw o c ie  
7 tys. z ł m ieści się po łożenie  
p ły te k  g re so w ych  na s c h o ­
d a c h  w e w n ą trz  b u d y n k u  
i m alow anie  lam perii na klatce 
schodow ej.

(seb )

ŻERKÓW

Sołtys Goli Bartosz Banaszak jest zadowolony 
z inwestycji przy budynku szkoły

WYKAZ PRAC ZAPLANOWANYCH NA WAKACJE

► Szkoła Podstawowa w  Górze
- r e m o n t  ła z ie n e k  d la  c h ło p c ó w  i ła z ie n k i  d la  n ie p e łn o ­

s p r a w n y c h

- d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  c h o d n ik a  z  k o s tk i b ru k o w e j d o  s z k o ły  

o d  s t r o n y  o s ie d la

- p o s ta w ie n ie  n o w e g o  p ło tu  p rz y  p rz e d s z k o lu  w  P a n ie n c e

► Szkoła Podstawowa w  W ojciechowie
- z a k u p  p r a c o w n i  k o m p u te r o w e j

-  z a k u p  s łu p k ó w  n a  b o is k o  d o  p i ł k i  n o ż n e j i s ia t k o w e j

-  r e m o n t  k o t ło w n i  g a z o w e j

► Szkoła Podstawowa w  Noskowie
- p o ło ż e n ie  p ły te k  g re s o w y c h  n a  s c h o d a c h  w e w n ą tr z  b u d y n k u

-  m a lo w a n ie  la m p e r i i  n a  k la tc e  s c h o d o w e j

W  u b ie g łym  ro ku  g m ina  Ż e rków  

pob ud o w a ła  dw a nowe bo iska rekre­
acyjne - je d n o  w  Stęgoszy, a d rug ie  
w  Raszewach. W ykonawcą obu inwesty­
c ji b y ło  P rzedsięb iorstw o B udow lano - 
H a n d lo w e  „C e g ie łka ”  W ło d z im ie rza  
G ośc in iaka  z W ilko w y i. W  Raszewach 
m ieszkańcy są zadow o len i: - M urawę  
m am y ładną, bo je s t ścinana co tydzień. 
M łodzież g ra  i  żadnych uwag do tego 
boiska nie m a - zapewnia M a r io la  M a ­
tuszak, so łtyska Raszew. W  Stęgoszy 
wykonaw stw o budz i w iele w ątp liw ości.
- Boisko je s t nierówne. W idać to bardzo 
wyraźnie. N ie  może ta k  zostać, bo nie  
nadaje się do użytku - tw ie rd z i A n n a  
Kaczm arek, sołtyska Stęgoszy. - M am y  
trzy le tn ią  gw arancję . 1 ju ż  z łożyliśm y  
reklamację. Skierowaliśm y ją  do urzędu 
gminy, bo to on i byli inwestorem - dodaje.

W  lipcu  na boisku w  Stęgoszy odbył 
się tu rn ie j p iłka rsk i o  puchar starosty.
- Każda drużyna otrzym ała od nas an­
kiety, w których zawodnicy m ie li ocenić 
stan nawierzchni boiska - m ów i szefowa 
wsi. - Chcieliśmy mieć bezstronną opinię, 
bo być może tylko m y się przyczepiliśmy 
i  coś nam  się nie podoba, a wszystko je s t 
OK. Jednak zawodnicy też stwierdzili, że 

je s t n ie fa jn ie - p rzyzna je  A n n a  K a cz ­
m arek. - Najczęściej stw ierdzali, że na 
boisku są krzywizny i bardzo źle się gra. 
Poza tym zwrócili uwagę na to, że trawa  
została nierówno rozłożona, bo są m ie j­
sca, gdzie je s t je j  więcej i  je s t bardziej 
zielona - dodaje adm in is tra torka wioski. 
W  czasie tu rn ie ju  zaw odn icy  w yraża li 
swoje n iezadow olen ie  nie ty lko  w  an ­
kietach. - N ie  spodziewaliśmy się, że tak  
będzie. Masakra. Ź le  się gra. N igdy nie

KWOTY PRZEZNACZONE 
NA POSZCZEGÓLNE PLACÓWKI

Szkoła Podstawowa w  Górze 44.000 zł

Szkoła Podstawowa w  Wojciechowie 25.000 zł
Szkoła Podstawowa w  Noskowie 7.000 zł

Niepubliczne Przedszkole w  Noskowie 10.000 zł
Zespół Szkół w  Jaraczewie (gimnazjum

i Szkoła Podstawowa w  Goli) 37.000 zł

Zespół Szkół w  Rusku 10.000 zł

► Niepubliczne Przedszkole
w  Noskowie
-  m a lo w a n ie  s a li  le k c y jn e j,  m o n ta ż  s u f i tu  

z  p ły t  k a r to n o w o - g ip s o w y c h ,  m o n ta ż  n o ­

w e g o  o ś w ie t le n ia

-  r e m o n t  p o d ło g i w  d r u g ie j  s a l i  le k c y jn e j 

( w y le w k a  i m o n ta ż  p a n e l i  p o d ło g o w y c h )

► Zespół Szkół
w  Rusku
-  m a lo w a n ie  s a li  le k c y jn e j w  p rz e d s z k o lu

-  w y m ia n a  ła w e k  w o k ó ł  b o is k a  p rz y  s z k o le

-  z a k u p  w y k ła d z in  p o d ło g o w y c h

► Zespół Szkół w  Jaraczewie

Szkoła Podstawowa w  Goli
-  w y m ia n a  w y k ła d z in y  p o d ło g o w e j w  p o k o ju  

n a u c z y c ie ls k im  i w  s z a tn i

-  m o n ta ż  n o w e j b r a m y  i f u r t k i  d o  s z k o ły

- w y m ia n a  o ś w ie t le n ia  w  d w ó c h  s a la c h  

le k c y jn y c h

Gim nazjum  w  Jaraczewie
- r e m o n t  je d n e j s a li  le k c y jn e j

- m a lo w a n ie  i u ło ż e n ie  ty n k u  m o z a ik o w e g o  

n a  k o ry ta rz u  n a  p a r te rz e

-  m a lo w a n ie  i u ło ż e n ie  w y k ła d z in y  w  g a ­

b in e c ie  h ig ie n is tk i  s z k o ln e j

► Boiska w  Stęgoszy i Raszewach kosztowały 65 tys. zł. i zostały sfinansowane z budżetu gminy 
z 80-procentowym dofinansowaniem unijnym z programu Lider. Gmina Żerków pozyskała je za 

pośrednictwem Lokalnej Grupy Działania „Zaścianek":

STĘGOSZ RASZEWY

OGÓLNY KOSZT 29.048 Zł OGÓLNY KOSZT 35.616 Zł
DOFINANSOWANIE UNIJNE 18.493 zł DOFINANSOWANIE UNIJNE 22.767 Zł

S ołtyska  się  nie p rzyczep n a, 
boisko do re k la m a c ji

wiadomo, gdzie się odbije piłka, bo są takie 
nierówności - narzekał jeden z piłkarzy.

W łaścic ie l f irm y  „C egie łka”  z W il­
kow yi tw ie rd z i, że n ik t m u  n ie  zg ła ­
szał zastrzeżeń do  w ykonan ia  boiska 
w  Stęgoszy. - N ic  nie wiem na ten temat
- m ów i W łodz im ie rz  Gościniak. Pytany 
o prawdopodobne przyczyny n ierów no­
ści, odpow iada: - Tam rosły takie duże 
drzewa. W iatr je  poprzewracał i  być może 
pozostafypo nich korzenie i  to one powo­
du ją  nierówności. Tak przypuszczam, ale 
musielibyśmy to sprawdzić. Gmina ma za­
bezpieczenie w postaci trzyletniej gwarancji 
dobrego wykonania. Jeśli to jes t po naszej 
stronie, to my musimy to zrobić - zapewnia 
przedsiębiorca. Zastrzega jednak, że jeśli 
w ina leży po stronie natury, to  gwarancja 
tego nie obejm uje. - M am  na myśli na 
przykład coś takiego, ja k  te korzenie. Ale 
zaznaczani - to m usialby ktoś stwierdzić
- podkreśla G ościn iak. W łaścic ie l „C e ­
g ie łk i”  w yjaśnia, że jego firm a  budując 
boiska w  Stęgoszy i Raszewach, zmieniła 
ty lko  trawę. - M y tam  nie robiliśm y nic  
więcej. Polegało to na przykryciu starych 
korzeni, spaleniu starej trawy i  zasianiu  
nowej. N ic  tam  innego nie było, żadnego 
nawożenia czy wymiany g run tu  - in fo r ­
m uje przedsiębiorca z W ilkow yi.

W ło d z im ie rz  G o śc in ia k  tw ie rdz i, 
że począ tkow o  bo isko  m ia ło  być pe ł­
n o w ym ia row e . - Tak bodajże chcia la  
wieś, ale burm istrz  nie chc ia l się na to 
zgodzić, bo nie dostałby dofinansowania  
(kw a lifiko w a ły  się ty lko  ob iek ty  rekre­
acyjne, a nie sportow e - przyp. red.). 
Dlatego na czas meczów coś tam  je s t 
przestawiane - w yjaśn ia  biznesmen.

(a n n )

http://www.jarocinska.pl


w w w . j a r o c i n s k a . p l 3 4 ( 1 2 9 7 )  1 8  s ie rp n ia  2 0 1 5  G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  j 13

NOWE MIASTO

W  za w odach  s traża ck ich , k tó ­
re n iedaw no zosta ły  zorgan izow ane 
w  K lęce, po  raz p ie rw szy uczes tn i­
czyły ty lko  trzy  je d n o s tk i z s iedm iu 
dzia ła jących w  gm in ie  N ow e M ia s to . 
S taw ili się ocho tn icy  z K lęk i, Szypło- 

wa i  W o licy  K oz ie j.
-Jest kryzys - przyznaje G rzegorz 

G ogulsk i, prezes zarządu gm innego 
OSP. - N ie  m a zainteresowania wśród  
młodych ludzi. (...) OSP Nowe M ia ­
sto - jednostka  w  Kra jow ym  Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym nie poradz iła  
wystaw ić żadnej drużyny na zawody 
powiatowe  w Środzie. Wszyscy się dzi­

wują. Coś się tam  źle dzieje - uważa 
szef strażaków.

To są ty lko  tak ie  
przyzw yczajen ia

O S P  to  n ieza leżne o rgan izac je  
zrzeszone w  Zw iązku  O SP RP. G rze­
gorz G o gu lsk i p rzyzna je , że dz is ia j 
trudno  jest znaleźć ludz i do bezintere­
sownej dzia ła lności społecznej.-M am  
w ie lk i szacunek do ich dz ia ła lności, 
niezależnie, w  ja k im  stopniu ona jest. 
Myślę, że środowiskom  lokalnym  p o ­
w inno najwięcej zależeć na ty m .ja k m a  
funkcjonow ać OSP - radzie sołeckiej, 
radnym, członkom  innych organizacji 
środowiskowych, ale nie tylko. Człon­
kowie OSP to często również właśnie 
radni, członkowie rad  soleckich i  innych 
organizacji, ludzie, którzy chcą coś robić  
dobrego w swoim  środowisku - m ów i 
prezes. Z w ra ca  uw agę na fa k t, że 
zebrania sprawozdawcze i  sp raw oz­
daw czo-w yborcze  nie są zam knię te  
- m ożna  na nie przy jść  i p ro p o n o ­
wać, co  p o w in n o  się dz iać w  danej 
m iejscowości. - OSP to w naszej gm inie  

jedyne organizacje wiejskie, poprzez któ­
re można wiele zrob ić  z pożytkiem  d la  
własnego środowiska. Muszą być one 
tylko dobrze zorganizowane i  zarządza­
ne. Jest dz is ia j w ie lu  jeszcze działaczy 
OSP, którzy uważają, że bez pom ocy  
urzędu gm iny lub Zarządu Gminnego 
OSP nie da się n ic  zrobić. To są tylko  
takieprzyzwyczajenia - podkreśla  G o ­
gulski.

Teraz ty lko  z w ia d erka m i 
albo na koniu

Problem  kryzysu w  OSP poruszył 
na sesji radny  z C h rom ca  M iro s ła w  
R a ta jc z a k , k ie d y  ra d a  w y s łu c h a ­
ła  sp ra w o zd a n ia  p rze d s ta w io n e g o  
przez Kom endanta Powiatowego Pań­
stw ow e j S traży  P o ż a rn e j'm ł. b ryg . 
Jaros ław a Kuderczaka. - B y ł sam o­
chód, a le  zosta ł zabrany, sprzedany  
i  co? Z  w iaderkam ipojadą, bo z czym ? 
Szkoda, że n ie  m a straży konnych, bo 
koń by się znalazł. To zaangażowanie 
Zostało zabrane, a  ono było duże. Straż 
istnieje, tradycje m a 75-letnie, a le co - 
Z w iaderkam i może tylko je ch a ć  - ż a lił 
się radny.

W ó jt A leksander Podem ski w y ja ­
śnił, że poza  je d n o s tka m i będącym i 
w  K S R G  żadna inna  nie dysponuje  
ju ż  sam ochodem . - Ten w Chrom cu  

sprzedaliśmy za takie  pieniądze, ile  był 
wart. B yl w art 5 tysięcy. N ie  nadaw ał 
się ju ż  do użytku - po w ie d z ia ł A le k ­
sander Podem ski. - Samochód, k tó ry  
był w Boguszynie, t ra f i ł do  rąk  ko lek­
cjonerów, którzy z tego zrobią po jazd  
będący a trakc ją  różnych św iąt strażac­
kich. W łod a rza  g m iny  nie przekonały 
a rgum enty radnego. - Absolutn ie nie  
Zgadzam się z tym, że nie m a po la  do 
działań  w  innych sferach. Jeżeli m ów ią  
m i ze straży, że trzeba kup ić  ja k iś  m un­
dur, żeby ten strażak m ia ł w  czym iść ze 
sztandarem, to  ja  nigdy nie robię z tym  
problemu. M us i tylko być chęć do dzia­
łania - podkreślił. - Strażak, na którym  

trzym ała  się ca la  s traż  w  Chrom cu, 
pow iedzia ł - po  trzydziestu iluś  latach

J e s t  k r y z y s . N ie  m a s a m o c h o d ó w  
i b ra k u je  m ło d ych  s t r a ż a k ó w
>  - J e s t  k ry zy s  - p rz y z n a je  G rz e g o rz  G o g u ls k i, p re z e s  z a r z ą d u  g m in n e g o  O S P  
w  N o w y m  M ie śc ie . - N ie  m a  za in te reso w a n ia  w śró d  m ło d ych  ludzi.

ALEKSANDER PODEMSKI 
w ó jt gm iny Nowe Miasto .

M oże ju ż  z p ię tnaśc ie  la t te m u  nastąp iła  
l ik w id a c ja  „z a b y tk ó w ” . Ponad dz ies ięć  
la t te m u  - w  W o licy  Koziej i Boguszynku. 

W  ub ieg łym  roku pozby liśm y się sam ochodu  w  C hrom ­
cu . U dz ia ł w  a kc ja ch  m ogą  b rać  ty lk o  jed n o s tk i, k tó re  
są  w  k ra jo w y m  sys te m ie . M y  m a m y  ta k ie  d w ie  - ja k  
na naszą g m in ę , na liczbę  lud n o śc i tu  za m ieszku jącą , 
to  i ta k  je s t dużo . W  ty c h  je d n o s tk a c h  - w  N o w ym  
M ieśc ie  i K lęce skup ia  s ię  ca ła  d z ia ła lność  ra tow n iczo - 
g aśn icza . W sze lk i sp rzę t, k tó ry  b y ł poza n im i, m ia ł 
ty lk o  ta k ie  znaczen ie , że sob ie  je s t, a le  n ic  n ie  m oże. 
K ażdy s tra ża k  m u s i być  ubezp ieczony, p rzebadany, 
o d p o w ie d n io  ubrany. D z is ia j n ie  m a m o w y  o ty m , by 
na akc ję  p o jecha ł s trażak, k tó ry  n ie  je s t p rzygotow any. 
D o tac je  d la  OSP będących  w  KSRG na u zu p e łn ia n ie  
sp rzętu  idą  sze rok im  s tru m ien ie m  (a le  w  każdym  p rzy­
p ad ku  p o trz e b n y  je s t w k ła d  w ła sn y , k tó ry  na jczęśc ie j 
z a pe w n ia  g m in a  - p rzyp . red .)

mł. bryg. JAROSŁAW KUDERCZAK 
Komendant Pow iatowy Państwowej 
Straży Pożarnej w  Środzie 
W ielkopolskiej

N ie  da s ię  re ak tyw o w a ć  je d n o s tk i, jeże li 
n ie  m a n a b o ru  i n a p ły w u  o sób . M u s im y  w s z y s tk o  
z ro b ić , żeby p ró b o w a ć  te  osoby od n a jm ło d s z y c h  la t 
w c ią g a ć  do  OSP poprzez szko len ia , tu rn ie je , konku rsy  
p la s tyczn e  i m łod z ieżo w e  d ru ż y n y  poża rn icze .

► Na te ren ie  gm iny N o w e  M iasto  

dzia ła  7 jed no stek  Ochotniczych Straży  

Pożarnych

• OSP Nowe Miasto
(w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym)

• OSP Klęka
(w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym)

• OSP Chromieć
• OSP Szypłów
• OSP Boguszyn
• OSP Boguszynek
• OSP Wolica Kozia

► Wszystkich członków jest 281 - czynnych,
78 - wspierających, 13 - honorowych. Do OSP należą 
też 42 kobiety. Pełnią funkcje skarbników, księgowych, 
są w zarządach, w komisjach rewizyjnych, pracują przy 
utrzymaniu świetlic, organizacji festynów i różnych 
imprez integracyjnych.

służby w  straży - że on ju ż  więcej nie  
chce działać. Jak ktoś je s t chętny, niech 
działa. Ja m am  taką wersję i  ja  tę wolę 
je g o  szanuję. U  niego na  podw órzu  
je s t jeszcze trochę sprzętu, może to  
ktoś zabrać i  działać. N ie  pow inn iśm y  
wszystkich w koło obwiniać. B y ł kiedyś 
dobry czas, również d la  Chromca. Był 
wtedy niezły samochód, był podnośnik, 
ale by li też ludzie, którzy dzia ła li.

W szystko „się sypnęło"
Prezes zarządu  gm innego  O SP 

potw ierdza, że O SP C hrom ieć kiedyś 
dobrze  fu n kc jo no w a ła . B y ła  nawet 
typowana jako  drugorzędna jednostka 
bo jo w a  d la  po trzeb  ra to w n iczo -g a ­
śniczych. - Takie były p lany  niedawno, 
trzy la ta  temu, jeszcze za komendanta  
Przewoźniaka. Zaczę li wysyłać ludz i

na szkolenia, ale w  którym ś momencie 
wszystko się sypnęło. N ie wiem, o co tam  
poszio, co się stało - m ó w i G rzegorz 
G ogulsk i.

W  C h ro m c u  s tra ż a c y  jeszcze  
n iedaw no m ie li sam ochód gaśniczy 
i wysięgnik. N ie  m ie li jednak zaplecza, 
garażu. W szystko sta ło  na pryw atne j 
posesji. G m ina  pozby ła  się sprzętu - 
s tw ie rdzono , że nie op łaca  się da le j 
tego eksp loatow ać. - Z a  bardzo nie  
wyjeżdżali, bo n ie  m ie li też stworzo­
nej w łaściwej in fo rm a c ji bojowej i  nie  
by li przygotowani. Ja k  wyjeżdżali na 
akcje, bo czasem bywali, to  w łaściwie  
na w łasną odpowiedzialność. D z is ia j 
je s t zabron ione  - bez szkolenia, bez 
ubezpieczenia, bez badań lekarskich. 
Jeżeli ludzie n ie  są przygotowani, nie  
pow inn i b rać udzia łu  w takich akcjach

- podkreśla prezes zarządu gm innego 
OSP.

N iektórzy  p o tra fili się 
otrząsnąć

Jeszcze n iedaw no d o  aktyw nych 
s trażaków  za liczano  też o ch o tn ikó w  
dzia ła jących  w  Boguszynie. - N ie  jeź­
d z il i na  akcje  ratow nicze, n ie  m ie li 
sprzętu, n ie  by li na to  przygotowani, 
ale wiele ro b il i d la  swego środowiska. 
O rganizowali festyny - dodaje G o g u l­
ski.

W  n iem ocy jest od la t O SP w  B o ­
guszynku. Jednostka  d ysp o no w a ła  
nawet kiedyś sam ochodem  bo jow ym . 
W ładze gm iny doszły jednak do  w n io ­
sku, że nie m a sensu utrzym yw ać tych 
po jazdów  - bo  trzeba je  konserwować, 
ubezpieczać, a tym czasem  one i tak

ju ż  nie w y jeżdża ły d o  akcji - jedyn ie  
pokazow o na zaw ody strażackie, fe­
styny i na  tym  się kończyło . - To były 
sam ochody na benzynę, p a liw o  było  
bardzo koszJowne, duże było jego zużycie 
przy eksploatacji. N ie opłacało się dłużej 
tego utrzymywać. Wójt p o d ją ł decyzję, 
żeby te samochody po likw idow ać. Po 
tym życie w  jednostkach ja kb y  zam arło
- p rzyzna je  G rzegorz G ogulsk i.

S am ochodu pozbaw iona  zosta ­
ła  też W o lica  K oz ia . - Tu jednostka  
późnie j się ja ko ś  otrząsnęła i  zrozum ia­
ła, ale z początku była niechęć. Teraz 
m ają  osobowość p raw ną , korzysta ją  
z różnych dotac ji i  funkc jonu ją  p o  no­
wemu. Tak ja k  pow inny funkcjonow ać  
d z is ia j te je d n o s tk i n ie  należące do  
krajowego systemu. Ja k  stowarzysze­
nie - doda je  prezes. P o tw ie rdza , że 
ła tw ie j je s t u trzym ać lu d z i w  straży, 
k iedy jednostka  m a sam ochód. - Ja ­
koś przy sprzęcie jeszcze się trzymają
- uw aża prezes. - Ale  też je s t różnie
- k toś  zachoru je , k toś  z ja k ic h ś 'p o -  
wodów się zniechęci, a  ja k  wypadnie  
dwóch-trzech starszych, to ju ż  się rob i 
problem . M łodz i się dz is ia j nie garną  
do straży.

Jednego zabraknie  
i już jest koniec

P rob lem em  je s t też z ła  o rg a n i­
zacja . - Jeżeli je s t  prezes, zastępca, 
skarbnik, każdy z n ich m a swoją od­
pow iedzialność i  wywiązuje się z tego, 
to  nawet ja k  kom uś noga się podw inie, 
z ja k ic h ś  powodów przestaje działać, 
jego  obow iązki p rze jm ują  in n i i  ja ko ś  
ta  jednostka funkcjonuje. Jeżelijednak  
trzyma się to  na jedne j osobie, to  ja k je j  
zabraknie, ja k  nawali, ju ż  je s t koniec
- ocen ia  prezes za rzą d u  gm innego  
OSP.

N a jczęstszą  p rzyczynę os ła b ie ­
n ia  dz ia ła lnośc i O SP prezes upa tru je  
w  tym , że na ęo dzień, w  ciągu całe­
go ro k u  n ie  u trzym u je  się kon tak tu  
z m ło d z ie żą . - Szuka się tych m ło ­
dych tylko, ja k  są zawody, potrzebna  
je s t ja k a ś  delegacja. D latego m łodzież 
nie czuje się związana z tą  jednostką. 
Później dorastają, idą  w  św ia t - m ów i 
G rzegorz G ogulsk i.

Potrzebne są ty lko  chęci
W ażne są też kwestie finansow e. 

C o ko lw iek  się o rgan izu je , p o n os i się 
ja k ie ś  koszty. G d y b y  p ie n ią d ze  na 
d z ia ła ln o ś ć  by ły , g d yb y  n a u czo n o  
się je  pozyskiw ać, gdyby b y ło  też ja ­
kieś zaplecze św ie tlicow e, m ożna by 
u trzym yw ać kon takty , o rgan izow ać 
spo tkan ia . - Jest tyle dziś materiałów, 
wytycznych, ja k  pracow ać z młodzieżą, 
potrzebne są ty lko  chęci - podkreś la  
prezes. - Dobrze jest, ja k  jes t remiza, ja k  
ktoś m a pom ysł na spotkanie, ognisko, 
wyjazd. Dobrze je s t m ieć dobry kontakt 
ze szkołą, współpracować z nią, włączać 
się w  organizowane przez n ią  imprezy, 
a podczas n ich p rom ow ać bycie s tra ­
żakiem.

Jednostk i O SP p o w in n y  w s p ó ł­
pracować z innym i podm io tam i. Jako 
p rzyk ła d  prezes wskazuje dz ia łaczy 
O SP W o lica  K o z ia  i O S P  Szypłów. 
N ie  należą d o  K ra jo w e g o  System u 
R a tow n iczo -G aśn iczego , ale p o tra ­
f ią  być aktywne. - Jeżeli OSP nie je s t  
w  KSRG, to  n ie  znaczy, że je s t  n ie ­
potrzebna. Potrzebna je s t w łasnem u  
środow isku i d la  u trzym ania tradycji. 
To niewiele kosztuje i  przede wszyst­
k im  - to  je s t obowiązek tych, co przeję li 
pałeczkę dalszej dzia ła lności i  p row a­
dzą d z is ia j jednos tkę  OSP. Tradycja  
to n ie  ty lko  wyjazdy do pożaru, a le też 
dbanie o  swoje środowisko - "Bogu na 
chwałę, ludziom  na pożytek" - dodaje 
prezes.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

http://www.jarocinska.pl
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WSPOMNIENIA SYNA, CZYLI...

Jak kościelny Franciszek 
zapobiegał rozróbom na festiwalu
W spom nien ia  w ró c iły  na 

taśm ie
Jakieś sześć la t tem u za dzw on ił 

do  m nie  w icebu rm is trz  Robert K aź- 
m ierczak i poprosił mnie, żebym przy­
szedł do  niego, d o  b iu ra . Poszedłem  
jeszcze tego samego dnia. Pokazał m i 
na la p to p ie  frag m e n t a rch iw a lnego  
f i lm u  z Ja roc ina  ’87, na k tó rym  b y ­
łem  z tatą. Ten m a te ria ł b y ł d la  m nie 
zaskoczeniem . Z ro b ił na  m n ie  tak 
duże w rażen ie , że p o p ro s iłe m  R o ­
berta  o  jak ieś  krzesło, żebym  m ó g ł 
usiąść. P o w ie d z ia ł m i, że A n d rz e j 
W o lf  chc ia łby  p rzeprow adz ić  ze m ną 
w yw iad . Z go d z iłe m  się.

Jakiś  czas p ó źn ie j d o  J a ro c in a  
p rzyjecha ła  ekipa. Pam iętam , że ich 
kom bi by ło  w  całości zawalone sprzę­
tem. Potem by ły  p rob lem y z w yborem  
miejsca: czy zdjęcia m ają się odbywać 
w  kościele, czy na zewnątrz. Następna 
kw estia  d o tyczy ła  m a k ija żu  - tego, 
czy je s t m i potrzebny, czy nie. O ka­
z a ło  się, że m og ą  m i go  da row ać. 
E k ip a  tow arzyszy ła  m i w  p e łn ien iu  
n o rm a lnych  obow iązków , a A ndrze j 
W o lf  zadaw ał m i pytan ia .

Poczuł się ja k  g w iazd a
N ik t nie chciał pieniędzy za występ 

w  tym  film ie . M n ie  za leża ło  na tym , 
żeby ludz ie  dow ie d z ie li się o  p ozy­
tyw n ym  ob raz ie  K o śc io ła  w  czasie 
fe s tiw a lu . K rą ż ą  b łędne  o p in ie , że 
kośc io ły  by ty  zam ykane w  czasie tej 
im prezy a lbo  że św iątyn ie by ły  w  tym  
czasie demolowane. Pam iętam na tyle 
dużo , że m ogę o tym  m ów ić. D ru g i 
dzień nagrań to  b y ła  n iedz ie la  i w te ­
d y  odbyw a ła  się m sza św. w  in tenc ji 
z m a r ły c h  m u z y k ó w  i u c ze s tn ikó w  
festiw a lu . E k ipa  pow iedz ia ła  m i, że 
ich  E ucha rys tia  nie in teresuje, a ka- 
m e iy  będą ś ledz iły  w yłączn ie  m nie. 
Poczułem , co to  znaczy być gw iazdą. 
K ilk a  ek ip  f ilm o w a ło  m nie, ja k  zb ie ­
ra łem  składkę. W z b u d z a ło  to  duże 
za in te resow an ie  i zd z iw ie n ie . N ik t  
jednak  nie m ia ł odw ag i zapytać o  to. 
B y ła  m asa pow tó rek, u jęć z różnych 
perspektyw. Andrze j W o lf m ia ł ujęcia, 
ja k  m ó j o jc iec o p ro w a d za ł ekipę po 
w ieży kościelnej. Ja m usia łem  z rob ić  
to  samo. Zauw ażyli mnie, gdy przeno­
siłem  ikebanę z kośc io ła  św. M a rc in a  
do  św. Jerzego. K a za li m i się w róc ić  
i przejść jeszcze raz. M u s ia ło  to  rob ić  
dziwne wrażenie, gdy chodziłem  kilka 
razy z kw ia tam i, a kam era f ilm o w a ła  
m nie  z wysięgnika.

R ok p ó ź n ie j p o  ta m ty c h  z d ję ­
c iach  ek ipa  f i lm o w a  w ró c iła , żeby 
nakręcić w  kościele św. M a rc in a  u ję ­
cia z udz ia łem  ch ó ru  „B a rw ick ie g o ” . 
S łuchaczam i b y li c i, k tó rzy  rok  wcze­
śniej w ys tą p ili w  film ie . F ilm o w a n o  
nas siedzących w  ław kach. O d  razu 
pow iedz ia łem  tym  pan iom  z chóru , 
że to  trochę  p o trw a , b o  na je d n ym  
u jęc iu  się n ie  skończy. M ia łe m  ju ż  
przecież dośw iadczenie z pracą w  f i l ­
m ie. N ie k tó rzy  ża rto w a li, że p o w in ­
na pow stać  d ru g a  część „P o d ró ż y  
w  czasie” : „P ie rw szy f ilm  z ro b iliśm y  
za f r ik o ,  a w  d ru g ie j m o g lib y ś m y  
wreszcie z a ro b ić ” - m ó w ili. A n d rze j 
W o lf  s tw ie rdz ił, że nie m a p rob lem u, 
bo  on  starych m a te ria łó w  m a jeszcze 

sporo.

Franciszek Podlasz ma 
3 3  la ta . Od dz ies ięc iu  la t 
pe łn i posługę koście lnego

w  pa ra fii św. M arc ina  
w  Ja roc in ie . M ie jsce  pracy 

„o d z ie d z iczy ł”  po sw o im  
o jcu  - Franciszku, k tó ry  

p racow a ł tu ta j przez b lisko  
4 0  la t. W spom n ien ia  syna

z dz iec iń s tw a  zosta ły  
nagrane i um ieszczone 

w  f ilm ie  A ndrze ja  W olfa  
„P od róż  w  czasie. Jaroc in  

1 9 8 7 ” .

Franciszek Podlasz był kościelnym w parafii św. Marcina przez 
prawie 40 lat. Był tak charakterystyczną postacią, że w mieście 
znali go niemal wszyscy (na zdjęciu drugi z prawej)

Jarocińskiej
Franciszek Podlasz „odziedziczył" swoją posadę po ojcu. Jest jednym z najmłodszych kościelnych na Ziemi

W  poszukiw aniu
p ro w o d yró w

W iele ob razów  chodz i m i po  g ło ­
w ie . P am ię tam , że b y łe m  w  szkole 
podstaw ow ej. S z liśm y z kośc io ła  św. 
M a rc in a  do  św. Jerzego. W tedy  by ła  
o  ty le  k ło p o tliw a  sytuacja, że goście 
festiw alow i za jm ow ali cały rynek. Sie­
dz ie li doo ko ła  ratusza. C zy  siedzie li 
na chodnikach, czy na kostce brukowej 
nie rob iło  im  różnicy. Życie toczyło  się 

na rynku. O jciec s ta ra ł się w tedy zna­
leźć k ilku  ch łopaków  z g rupy punków, 
któ rych  zna ł z poprzedn ich la t i prosi, 
ich , żeby p o m o g li nam  przejść przez 
lynek. K iedy  się p rzechodz iło  same­
m u, to  starczy ło  ty lko  nadepnąć na 
kurtkę, to rbę czy po tknąć się o  czyjąś 
nogę, to  by ł to  ju ż  pow ód do  w yw o ła ­
n ia  bó jk i. M o żn a  b y ło  oberwać. A  tak 

ta ta  p ro s ił, żeby ch łopacy  p rze p ro ­
w a d z ili nas m iędzy tym i siedzącym i 
i leżącym i g rupkam i. D la  m nie  b y ło  
zaskakujące to, że wśród takich, którzy 
szukają zaczepki o  byle co, znaleźli się 
też tacy p o rzą d n i i k u ltu ra ln i, k tó rzy  
pom aga li w  przejściu przez taką ilość 
ludz i. I  tak dosz liśm y do  kościo ła  św. 
Jerzego. Jako dz iecko  cieszył m nie  
w idok ludz i wypoczywających dooko­
ła  m u ró w  kościo ła . Leże li, p i l i  sobie 
o ranża d k i i je d li chlebek. Przez trzy  
d n i m ożna  b y ło  tam  ich  znaleźć.

W  koście le  św. Jerzego o p ró c z  
m szy św. za zm arłych  m uzyków  by ły  
też wyświetlane film y  ewangelizacyjne. 
P rzyw oz ili je  księża m isjonarze. C a ły  
ko śc ió ł b y ł pe łen lu d z i. K ilk a  osób

pilnujących by ło  rozstawionych w  róż­
nych miejscach. K iedy by ło  w iadom o, 
że może dojść do  bó jk i pom iędzy tym i 
różn ym i g ru p a m i, m iędzy punkam i 
a sk inam i, to  na leża ło  ja k  na jszyb­
cie j zna leźć p ro w o d y ró w , żeby nie 
dopuśc ić  d o  rozróby. G dyby  dosz ło  
d o  nie j w  kościele lu b  przed n im , to  
uc ie rp ia łyb y  la w k i czy w itraże. D la ­
tego m ó j ojciec i k ilk u  księży m usia ło  
zapobiec zawczasu rozrób ie . I  to  się 
udaw ało. Ja zwykle byłem  w tedy przy 
tacie. Zawsze kręciłem  się p rzy  jego  
nodze. N ie  ba łem  się je d n a k  w  og ó ­
le. A le  z tym i, k tó rych  u d a ło  się na ­
m ierzyć i w yp row adz ić , trzeba by ło  
p row adz ić  negocjacje. Pertraktować. 
K a żd y  m us ia ł to  rob ić , n iezależnie, 
czy to  by , ksiądz, czy m ó j o jciec. I  to  
zwykle trw a ło  kilkadziesią t m inu t. N a  
pytanie o  pow ód do  bó jk i, m ożna było  
usłyszeć: „b o  m am  o cho tę ” . Trzeba 
b y ło  przekonać takiego kogoś, żeby 
jego ochota  poszła w  innym  kierunku.

Przed festiw a lem  i p o  fes tiw a lu  
sz liśm y zobaczyć, co zos ta ło  zn isz­
czone w  am fiteatrze. R ob iliśm y prze­
g ląd  i zb ie ra liśm y śm ieci. D u ż o  roz ­
m aw ia łem  z ta tą  na ten tem at. W iem , 
że ci ludz ie  szli na og ró d k i dzia łkow e 
i z ryw a li owoce d o  jedzen ia  a lbo  do  
rzuca n ia  w  zespoły. R ecenzow anie 
o d b yw a ło  się na b ieżąco i z pom ocą  
tego, co  b y ło  p o d  ręką. N ie rza dko  
by ła  to  deska w yrw ana  z ław ki.

Kościół o tw a rty  na fes tiw a l
Ksiądz (ów czesny p roboszcz pa ­

ra fii św. M a rc in a  - p rzyp . red.) Leon

Lem ański ju ż  przed festiwalem  zam a­
w ia ł u k ilku  piekarzy chleb na festiwal. 
Razem z ojcem odbieraliśm y bochenki 
po  k ilka  razy dziennie. D o  chleba by ło  
też jakieś sm arow id ło  - dżem, m arm o­
lada. Z d a rz y ło  się, że p o ja w ił się ser. 
Trzeba by ło  zorganizow ać kilka  osób, 
które  p rzy kościele św. Jerzego szyko­
w a ły  kanapk i d la  uczestn ików  fes ti­
w a lu . W  obsłudze b y li księża z pa ra fii 
i m isjonarze. C h leb by ł rozdaw any za 
da rm o. Ile  k to  chciat. D o  o p o ru . Tak 
b y ło  co roku . M is jo n a rze  b y li zap ra ­
szani przez księdza Lemańskiego. O n 
zapewnia, im  wyżyw ienie i noclegi. To 
b y ła  in ic ja tyw a  i w ydatek p a ra fii. Po 
śm ierci księdza Lem ańskiego  nasta, 
ksiądz Jerzy Kunke l. G d y  przyszedł, 
na p o czą tku  zgadza ł się na z a p ra ­
szanie m is jo n a rzy  i o rg a n izo w a n ie  
kanapek. B y ł p rzez cz te ry  la ta , ale 
m niej więcej po dw óch latach przestał 
zapraszać kap łanów . To b y ły  koszty, 
w ięc w szystko się skończyło  - chleb, 
sm arow id ło , koncerty i stoiska z książ­
kam i. N ie  b y ło  też m szy św. i f ilm ó w  
u św. Jerzego.

N a  rynku organizowane były  kon­
ce rty  ew angelizacyjne. Jako o s ta tn i 
w ystępow a! zespó l, w  k tó ry m  g ra ły  
osoby duchowne. Kolejność występów 
b y ła  zam ierzona . U s ta la li je  księża 
m is jonarze . P ara fia  św. M a rc in a  za­
pew nia ła im  m .in. prąd do  nagłośnie­
n ia. W śród słuchaczy b y li też księża 
w  sutannach. Zawsze m ie li na sobie 
stu ły, w  razie gdyby ktoś chc ia l się 
w yspow iadać. M n ie  ch c ia ło  się w te ­
d y  siedzieć z ta tą  na koncertach. Ja

zawsze m usiałem  iść o  20.00 spać. Pa­
m ię tam , ja k  m am a przyszła po  22.00 
po nas na rynek. Tata m ia ł jeszcze pra ­
cę, bo m usia ł posprzątać po osta tn im  
koncercie, w ięc ja  też protestow ałem . 
M n ie  to  się bardzo podobało . C hcia- 
tem  zostać. A le  z m o ją  m am ą  n ie  
b y ło  żartów . Ja by łem  m ały, a m am a 
by ła  sporych rozm ia rów , w ięc wzięta 
m nie  po d  pachę i zan ios ła  d o  dom u. 
N ie  m ogłem  tego przeżyć. N a  Rynku 
b y ło  tak  fa jn ie. Ludz ie  się baw ili. A  ja  
m usia łem  iść spać. P raw dopodobn ie  
się w tedy do  m am y nie odzyw ałem . 
A le  m am a w cale się tym  nie przejęła. 
To by ła  kob ie ta  z tem peram entem .

K s ię ża  p ro w a d z il i  też s to iska  
z książkam i re lig ijn ym i. Zw yk le  by ły  
one rozstaw iane w  krużgankach ko ­
ścio ła św. M arc ina . To też by ła  okazja 
do  naw iązan ia  rozm o w y z uczestn i­
kam i. Z d a rza ło  się, że na fes tiw a lu  
spow iada li się ludzie , k tó rzy  m ie li po 
k ilka , k ilkanaśc ie  la t  p rze rw y. B y li 
też tacy, k tó rz y  b y li na  ro z d ro ż u . 
N a le że li d o  g ru p  sa tan is tyczn ych , 
a le  z a s ta n a w ia li się na d  ty m , co  
m a ją  ze sobą z ro b ić  da le j. P am ię­
ta m  ta m te  ro z m o w y , b o  cza sa m i 
s iedzia łem  p rzy  tych sto iskach. Tata 
m ia ł swoje zajęcia, w ięc chętnie m nie 
ta m  z o s ta w ia ł.  D la  m n ie  to  b y ły  
w ie lk ie  em ocje . F ascynow a ło  m n ie  
to  w szystko . D la te g o  p a m ię ta m  to  
d o  d z is ia j.

Kościelny to  coś w ię c e j 
niż z a w ó d

K o n ty n u u ję  trad yc ję  ro d z in n ą . 
O jc ie c , k ie d y  z o s ta ł k o ś c ie ln y m , 
m ia ł o k o ło  35 la t. P ra co w a ł p rzez 
p ra w ie  cz te rd z ie śc i la t. P rzeży ł k i l ­
ku  p ro b o szczó w . K s ię d za  p ra ła ta  
D e g ó rs k ie g o  z n a , ju ż  w c z e ś n ie j. 
M ie li  d o b re  re lac je , w ięc  pew nego 
d n ia  p ro b o szcz  pod szed ł d o  n iego  
na u lic y  i z a p ro p o n o w a ł m u , żeby 
z o s ta ł kośc ie lnym . W y b ra ł dob rze , 
b o  ta ta  m ia , w iedzę i p raktykę  w  p o ­
s łu g iw a n iu  d o  m szy św.

Bycie  kośc ie ln ym  to  coś w ięce j 
n iż  p ra ca  c zy  o b o w ią z e k . K a ż d a  
m sza , n a b o ż e ń s tw o  z a c z y n a  się 
o  o k re ś lo n e j g o d z in ie . N ie  m o ż ­
na się spó źn ić , a naw e t trzeba  być 
przed czasem, żeby o tw o rzyć  kośció ł 
i w szystko  p rzyg o to w a ć . C a łe  życie 
je s t p o d po rzą d ko w an e  p o rzą d ko w i 
mszy, uroczystości, nabożeństw . L u ­
dz ie  m ie li za u fa n ie  d o  m o jeg o  taty. 
O tw ie ra li się p rzed  n im . M n ie  też 
się to  zda rza . M o ż e  naw et czasem  
ła tw ie j je s t się zw ie rzyć  kom uś, k to  
n ie  no s i su tanny.

U kończyłem  techn ikum  ro ln icze 
w  Tarcach. Trochę m nie  c iągnęło do 
przyrody. Ta w iedza czasam i m i się 
przyda je , bo  p rzy  kośc io łach  też są 
drzewa i krzewy ozdobne. W iem , kiedy 
i w  ja k i sposób pod lew ać, żeby nie 
zaszkodzić. G dyby w  przyszłości byta 
zm iana proboszcza, pewnie bym  się 
ew akuow ał razem  z n im , bo  zazna ja­
m ianie się i naw iązywanie nowych re­
lac ji jest trudne. W  życiu bywa różnie. 
O d czasu, ja k  zacząłem pracę, m inęło 
ju ż  dziesięć lat. Zacząłem w  2005 roku. 
N ie liczy łem  tego wcześniej. N ie o b ­
chodzę jeszcze jubileuszy.

W y s łu c h a ła : L ID IA  S O K O W IC Z

http://www.jarocinska.pt
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WANDA IDCZAK - 1. 92  (Jaraczewo) 
HELENA MITSCHKE - 1. 87  (Jarocin) 
DANUTA HAŁAS - 1. 4 9  (Jarocin)

ROBERT KW IECIŃSKI - 1. 42  (Kretków) 
MARIA GOLIŃSKA - 1. 74  (Cząszczew) 
JANINA STĘPIEŃ - 1. 91 (Jarocin)

JERZY W AŁĘSIAK - 1. 79  (Witaszyce) 
MIECZYSŁAW HILDEBRANDT - 1. 89  (Jarocin) 
MIECZYSŁAW KRÓL - 1. 89  (Jarocin)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y w yrazy współczucia
ZATR ZYM AJ SIĘ

Część jarocińskiej grupy wyruszyła sprzed kaplicy Matki Bożej Fatimskiej po krótkiej modlitwie i błogosławieństwie. 
Pozostali dołączyli na stacji benzynowej

Pielgrzymi na dwóch kółkach 
byli podzieleni

Odpust z zielarzami 
i poświeceniem parkingu

Sum a o d pus tow a  w  kościele 
W niebowzięcia Najświętszej M a r ii 
Panny w  W itaszycach po łączona 
b y ła  z d o żyn ka m i p a ra f ia ln y m i 
i  poświęceniem nowego parkingu. 
Tradycyjnie rozpoczęto od  b łogo ­
sław ieństw a z ió ł i  kw ia tó w  o raz 
wieńców. Na Eucharystii obecni byli 
uczestnicy obchodów D n ia  Zielarza: 
pracownicy i w ładze „M a rtin  Bauer 
- D obrzyca” , a mszę św. sprawował 
ksiądz Rom an K łobus, proboszcz 
dobrzyckiej pa ra fii św. Tekli.

Kazanie wygłosił d rug i zkonce- 
lebransów - ksiądz Tomasz K ub iak 
z para fii Magnuszewice. Podkreślił, 
że M ary ja  pow inna być d la  każdego 
wzorem  zawierzenia Bogu, ale i  po ­
stępowania w  życiu codziennym . -

Abyśmy m imo trudności i  przeciwności 
nie trac ili sensu naszego życia, pracy, 
ale podążali pewnie do wyznaczonego 
celu. Przypomina nam, że celem każ­
dego dnia je s t osiągnięcie wiecznego 
zbawienia w  domu naszego najlepsze­
go Ojca - podkreślił ksiądz Kubiak.

W  trakcie procesji eucharystycz­
nej w okó ł kościoła poświęcono par­
k ing  przykościelny (przy ul. Szkol­
nej z m iejscam i na 54 samochody). 
W stęgę p rze c ię li sam orządow cy 
- sołtys, radni, starosta i burm istrz. 
Inwestycja została sfinansowana ze 
środków unijnych. Jej wartość wraz 
z parkingiem  przy u licy Podlesie (za 
cmentarzem z 33 m iejscam i posto­
jow ym i) wyniosła ponad 600 tysięcy 
złotych. (is)

ł

Już po  raz czternasty z K a lisza  
do Częstochow y do ta rła  pie lgrzym ka 
row erow a . P ą tn icy  na d w ó ch  k ó ł­
kach s ta n o w ili część 378. K a lisk ie j 
i 24. D iecezja lne j Pieszej P ie lg rzym ­
ki na Jasną G órę. C yk liśc i zb ie ra ją  
się w  p a ra fii M a tk i Bożej Fatim skie j 
w  Jarocin ie . W śród 73 p ie lgrzym ów , 
reprezentujących k ilka  pokoleń, by ły  
osoby z Ja ro c in a  i o k o lic , a także 
z K ro to szyna . Jecha ły  m ałżeństw a 
i rodzice  z dziećm i.

N a  początku, w  2008 roku  ja ro ­
cińska grupa liczy ła  zaledwie 18 p ie l­
grzym ów, d la tego p rzy łącza li się do 
row erzystów  z Pleszewa. O d  sześciu 
lat je żdżą już  samodzielnie, jako  jedna 

z g rup  prom ien istych (tak ja k  w  p rzy ­
padku pieszej pielgrzymki). Kapelanem 
jest od samego początku ksiądz kano­
nik A nd rze j P iła t, proboszcz pa ra fii 
M a tk i Bożej Fatim skie j w  Jarocinie. 
W  tym  roku  do łączy ł ksiądz Tomasz 
Kubiak, p roboszcz z M agnuszew ie . 
Dzięki pomocy pozyskanej przez spon­

sorów, p ie lg rzym i m ie li zapewnione 
Posiłki na trasie, które  p rzygo tow u ją  
trzy osoby z ob s łu g i tow arzyszące j 
row erzystom  sam ochodem . Tym  sa­

m ym  po jazdem  tran sp o rto w a n e  są 
rów nież bagaże. W  grupie jest także 
ek ipa  techn iczna , s łużąca  p o m o cą  
w  razie p rob lem ów  ze sprzętem.

Rowerzyści rozpoczęli p ie lgrzym ­
kę we w to rek  11 sie rpn ia  k ilka  m in u t 
po godzinie siódmej. N a jp ie rw  o dm ó­
w ili k ró tką  m od litw ę  w  kap licy  M a tk i 
Bożej Fatim skie j w  Jarocin ie . K s iądz 
A n d rze j P iła t u d z ie lił im  b ło g o s ła ­
w ieństw a i p o k ro p ił św ięconą w odą. 
K o le jn i row erzyści do łączy li na stacji 
benzynowej znajdującej się przy trasie 
prowadzącej do  Kalisza. W  po łudn ie  
uczestniczyli we m szy św. o d p ra w io ­
nej w  ka lisk im  sank tua rium  św. Jó ­
zefa. E ucharystia  s tanow iła  o fic ja lne  
rozpoczęcie p ie lg rzym ki diecezjalnej. 
Ze w zg lędów  bezpieczeństwa grupa 
nie m oże jechać ja k o  je d n a  całość. 
P ie lg rzym i porusza ją  się po  drogach  
p o d z ie le n i na m nie jsze, liczące  po  
kilkanaście osób ekipy. S potyka ją  się 
jednak na w spólnych posiłkach i noc­
legu. O rga n iza to rzy  b a rdzo  p iln u ją , 
aby wszyscy b y li u b ra n i w  kam ize lk i 
odb laskow e, k tó re  zapew n ia ją  bez­
p ieczeństw o na drodze. Jak na każ­
dej p ie lg rzym ce  n ie  b ra ku je  czasu

na w spó lną  m od litw ę . W  p ierw szym  
d n iu  p ie lg rz y m i z a trz y m a li się na 
cm entarzu  w  G odzieszach W ie lk ich , 
gdzie m o d li li się p rzy  g rob ie  księdza 
M a rka  K u law inka , k tó ry  by ł dobrze 
znany sta łym  uczestnikom , ponieważ 
w ie lo k ro tn ie  b ra ł u d z ia ł w  ka lisk ie j 
p ie lg rzym ce row erow e j. P ą tn icy  na 
d w ó ch  kó łka ch  d o ta r l i  na  m ie jsce  
w  czw artek 13 sie rpn ia  i  w ieczorem  
w spó ln ie  z pozos ta łym i g rupam i we­
sz li na  Jasną G órę. W  tym  rów nież 
b ia ło -z ie lo n y m i, k tó rz y  ro zp o c z ę li 
pieszą pielgrzymkę tydzień wcześniej, 
w  środę 6 sierpnia.

W iększa część naszych cyk lis tów  
drogę p o w ro tn ą  pokona ła  także na 
dwóch kółkach, a pozosta li w ró c ili sa­
m ochodam i i pociągam i. N a jw ytrw a l- 
si w  ciągu p ięc iu  d n i przebyli dystans 
o k o ło  400 km . W ie lu , w y jeżdża jąc  
z Jaroc ina , cieszyło się z m oż liw ośc i 
kon tynuow an ia  p ie lg rzym ki na trasie 
z Częstochowy do Krakowa - Łagiew­
n ik . B y li też i  tacy p ie lg rzym i, k tó rzy  
pozosta li na  Jasnej G órze, aby w ziąć 
udz ia ł w  uroczystościach związanych 
ze świętem W niebow zięc ia  N a jśw ię t­
szej M a r i i  Panny. (is>

Odpustowi w Witaszycach co roku towarzyszą stragany z pamiątkami 
oraz stoiska, na których robiona jest wata cukrowa

► NOWE MIASTO _________
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U p a ł nie p r z e s z k o d z ił  p ie lg rzy m o m
W  ubiegłą sobotę w  Dębnie w  świę­

to  W n iebow zięc ia  N ajśw ię tsze j M a ry i 
Panny obchodzono  uroczyście odpust 
para fia lny.

M szę św. koncelebrowali: francisz­
kan in  o jciec B ru n o n  z p a ra fii pw. św. 
A n to n ie g o  z Padw y w  Ja roc in ie  i  ks. 
proboszcz Jacek Toś. L iczn ie  zg rom a­
dzen i p ie lg rzym i w ys łucha li kazania o.

B runona , k tó ry  ju ż  gości! w  dębińskie j 
pa ra fii - w  czerwcu w yg łos ił nauki reko­
lekcyjne. Kaznodzie ja m ów ił o  patronce 
św ięta - M a tce  Bożej, nazywanej ró w ­
nież M a tką  Bożą Pocieszenia, M iło s ie r­
dz ia , U cieczką G rzeszn ików , K ró lo w ą  
R odzin . - M atka  Boża pow inna być dla  
nas wzorem m iłości, wierności, dobroci. 
M ów im y o postępie technicznym, nauko­

wym, a  co z naszym postępem duchowym  
i  m ora lnym ? Czy staram y się być lepsi 
w  swoim  życiu? - m ów i! o. B runon . Ks. 
Jacek Toś pośw ięc ił bu k ie ty  z ió ł p rzy ­
n ies ione  p rzez p ie lg rz y m ó w . M im o  
u p a łu  o d p u s t p a ra fia ln y  zg ro m a d z ił 
z g ro m a d z ił t łu m y  p a ra fia n , a także 
gości z całej okolicy.

(a k f)
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c a ł o d o b o w o  t e l  6 0 4 - 2 4 2 - 4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNĄ I PROFESJONALNA OBSŁUGĘ

L
■w

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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► OD 1 WRZEŚNIA ZMIANY W  ROZKŁADZIE JAZDY JLA

Nie likwidacja,
ale dodatkowe połączenia

0

E

Ic1
l i

3 J a r o c iń s k ie  L in ie  A u to b u s o w e  w p r o w a d z ą  s o b o tn ie  k u r s y  d la  p ra c o w n ik ó w , u r u c h o m ią  d o d a tk o w e  
p o łą c z e n ia  n a  lin ii J a ro c in  - K o ź m in  - K ro to s z y n . P a s a ż e ro w ie  b ę d ą  m o g li z a k u p ić  b ile ty  m ie s ię c z n e  p rz e z  
in te rn e t  o r a z  a p lik a c ję  w  te le fo n ie .

Jakie zm iany planuje 
w prowadzić spółka 
od września?

ułatwić dojazd uczniom do szkół po- 
nadgimnazjalnych nr 1 i 2 poprzez sko­
munikowanie lin ii na przystanku Jarocin 
Wrocławska Jarkon i wydłużenie linii 6 od 
przystanku Jarocin Wrocławska Jarkon 
do przystanku Jarocin Wojska Polskiego 
Pawilon,
► rozszerzono ofertę linii 11 dla miesz­
kańców Chrzana, Stęgoszy, Pawłowic, 
Żerkowa oraz Bieździadowa,
► trasa linii 10 będzie uzupełniona o miej­
scowość Galew,
► umożliwiono mieszkańcom Radlina 
dojazd poranny na pociągi do Mieszkowa
► trasa linii 4 zostanie dostosowana do 
potrzeb mieszkańców i będzie przebiegać 
ulicami Pszenną, Gajową, Wybudowaną,
► wprowadzone zostaną nowe opcje bile­
tów okresowych: bilet jednodniowy, trzy­
dniowy (dla mieszkańców gmin objętych 
porozumieniem), wprowadzono zmianę 
w bilecie miesięcznym poprzez możliwość 
zakupu biletu w dowolnym dniu miesiąca 
na kolejne 30 dni kalendarzowych,
► dla pasażerów jeżdżących na trasach 
do Pleszewa, Koźmina Wielkopolskiego 
i Krotoszyna wprowadzona zostanie ulga 
handlowa w wysokości 50%  na bilety 
jednorazowe dla uczniów oraz rencistów 
i emerytów,
► dla ułatwienia pasażerom wyboru linii 
i trasy dojazdu przygotowana zostanie 
mapka z przebiegiem tras komunika­
cyjnych JLA, która znajdzie się na stronie 
internetowej oraz każdym przystanku

„  O d września zostanie zlikwidowana 
lin ia  „ J "  na trasie Jarocin - Krotoszyn, 
gdyż je s t n ieopłacalna. W iadomo, że 
rynek p racy  w  Jarocin ie  n ie  je s t zbyt 
bogaty, dlatego należałoby ułatwić miesz­
kańcom dojazd do pracy do pobliskich  
miejscowości. Pom im o iż p racu jem y  
w Krotoszynie, p łac im y podatki, które  
są należne d la  m iasta Ja roc ina " - p i- 
szą w  liście do  redakcji pasażerowie. 
W  dalszej części p ism a ubolewają, że 
J L A  do Krotoszyna ma tylko dwa ku r­
sy, które na dodatek chce zlikw idować. 
O prócz „G aze ty”  petycja tra fiła  także 
do w ładz Jarocina.

Z go ła  odm ienn ie  sytuację o d n o ­
śnie lin ii „J ”  przedstawia prezes spółki. 
O d  września na w spom niane j trasie 
zostaną wprowadzone dodatkowe po ­
łączenia. Żm iany to efekt ankiety, którą 

p rze p ro w a d z iły  w  m a ju  Jarocińsk ie

L in ie  Autobusow e. N a  pytania  odpo ­
w iedzia ło  oko ło  300 osób. - Prosiliśmy 
pasażerów, aby wskazali nam, ja k , gdzie 
i  w których godzinach chcieliby jeździć
- wyjaśnia M ac ie j Zegar, prezes JL A .
- Jeś li chodzi o lin ię  „ J ”, to  z m ie li­
liśm y tak, ja k  pasażerow ie w skaza li 
w ankiecie. D o Krotoszyna z Jarocina  
autobus dojedzie na godz. 6.30. Zab ie­
ram y stam tąd  pasażerów i  na godz. 
7.30jesteśmy z powrotem  w  Jarocinie. 
Są również dodatkowe powrotne dwa 
kursy. Rozwinęliśm y także ofertę do ­
jazdów  do Koźm ina Wielkopolskiego, 
bo tam  będzie dużo więcej połączeń. 
Są kursy na godz. 6.00, 18.00 i  22.00. 
Pasażerowie chcieh wjazdu do Goliny, 
będziemy dojeżdżać do Z ak ładu  M ię ­
snego B ie rnacki i  da le j ul. Dworcową, 
ą  po tem  przez Obrę Starą, p o  czym  
wjeżdżamy do Wałkowa i  potem  ju ż  do

Koźm ina i  Krotoszyna - m ów i prezes 
spó łk i.

Z m ia n y  w  po łączeniach na lin ii 
„ J ”  nie są jedynym i, k tó re  p roponu je  
firm a . O d  w rześnia  spółka zdecydo­
w a ła  się na w prow adzen ie  w  sobotę 
ku rsów  d la  p racow n ików  oprócz tych 
ju ż  is tn ie jących . S zefostw o „em ek”  
zapew nia , że rozk ład  ja z d y  jes t tak 
ułożony, że m ieszkańcy będą w  soboty 
m ie li p rzyjazd do  pracy na godz. 6.00 
i od jazd  po  14.00.

N o w o ś c ią  b ę d z ie  m o ż liw o ś ć  
zakupu  b ile tó w  m iesięcznych przez 
in te rne t lu b  ap likację w  te le fon ie . Ta 
us ługa  będzie dostępna d la  pasaże­
ró w  z g m iny  Ja roc in , K o tlin  i N ow e 
M ia s to ,  k tó re  są o b ję te  p o ro z u ­
m ie n ie m  k o m u n ik a c y jn y m . O soby  
kupu jące  b ile ty  za p o ś re d n ic tw e m  
now ych  ka n a łó w  d ys tryb u c ji m ogą

liczyć na p rom ocy jne  ceny. - Myślę, 
że ta  oferta je s t dobra, tra fim y  w  gusta 
pasażerów  i  spe łn im y ich  oczekiwa­
n ia  - ocenia prezes J L A . Poszerzenie 
w ach la rza  us ług  d la  podróżnych  nie 
oznacza  w z ro s tu  o b o w ią z k ó w  d la  
k ierow ców . - Niektórzy odchodzą na 
em eryturę i  m usim y uzupełnić kadrę
- uściśla  szef kom un ikac ji m iejskie j.

C zy zarząd J L A  rozważa u rucho­
m ienie połączeń do W rześni w  zw iąz­
ku z powstająca fabryką Volkswagena?
- P rzym ierzam y się do ta k ie j oferty. 
K alku lu jem y ją ,  ja k b y  ona m ia ła  wy- 
glądać. Byliśm y rów nież  w  szkołach  
w g m in ie  Krzykosy i Orzechowo, bo 
chcemy m ieć inform ację, czy m łodzież 
je s t zainteresowana dojazdem do szkół 
w Jarocinie. Jest prawdopodobieństwo, 
że tak ie  kursy  zostaną u ruchom ione
- sugeruje M ac ie j Zegar. (era)

ROZKŁAD LINII „J” 
WYJAZDY Z JAROCINA

*4 .1 5 (D ), 5 .3 0 (0 ), *1 2 .1 5 (D ), 
14.30(D ), 16 .4 5 (0 ), * 1 9 .2 0 (0 ) , 
*22.20(D ), *4 .30(6 ), *14 .30(6).

► D - kursuje od poniedziałku do 
piątku oprócz świąt
► 6 -  kursuje w soboty
► *  -  autobusy kursują do Koźmina 
Wielkopolskiego
► czerwony - autobusy kursujące 
do Krotoszyna

POWRÓT

4 .5 0 (D ) ,  6 .3 0 (D ) ,  1 2 .5 5 (D ), 
1 5 .3 5 (D ), 1 7 .5 0 (D ), 2 0 .0 0 (D ), 
23.00(D),.5.10(6), 15.20(6)

Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń...INTERW ENCJA (6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  ©

W y w o ż ą  niem al p u s te  k o n te n e r y , bo ta k  n a ka zu je  p r a w o
D o  redakc ji z g ło s ił się m ieszka­

niec Ja ro c in a , k tó ry  tw ie rd z i, że f i r ­
ma o d p ow iedz ia lna  za w yw óz o d p a ­
dów, o p ró żn ia  kontenery zape łn ione 
ty lko  w  1/3. - W idziałem  na jednym  
z osiedli, ja k  pod jecha ła  śm iecia rka  
i  zab ra ła  n ie m a l pusty kontener. Czy 
to  je s t związane z upa łam i? - dopytu je  
się C zy te ln ik .

O  odpow iedź  p o p ro s iliśm y  W o j­
c ie c h a  W is z n ie w s k ie g o , p rezesa  
s p ó łk i Z G O -N o v a , k tó ra  o b s ługu je  
Ja ro c in . Jak się okazu je , nie m a to  
n ic  w sp ó ln e g o  z w y s o k im i te m p e ­
ra tu ra m i, a ze zm ia n a m i w  p raw ie , 
k tó re  w esz ły  w  życie w  lis to p a d z ie  
ub ieg łego roku . - Zgodnie z zap isam i 
ustawy, odpady z n ie ruchom ości w ie­
lo rodzinnych odbierane są z częstotli­

wością nie rzadszą n iż  raz na tydzień. 
W  przypadku  n iedostosow ania  przez  
w ła śc ic ie li n ie ruchom ośc i w ie lkośc i 
p o je m n ik a  do  p ro d u ko w a n ych  o d ­
padów, występują n ieste ty sytuacje, 
w k tó ry c h  o d b ie ra m y  p ra w ie  puste  
p o je m n ik i - t łu m a c z y  W iszn iew sk i.

Jak tw ie rd z i sze f Z G O -N o v a , 
je s t szansa , b y  w y m ie n ić  p o je m ­
n ik  na  m n ie jszy , je ś l i  m ie szkań cy  
nie są w  s tan ie  za p e łn ić  kon tenera  
w  tydz ień . - Rozpoczęliśmy rozm owy  
z p rzeds taw ic ie lam i w spó lnot m iesz­
kaniowych, których ta sprawa dotyczy. 
Proponow aliśm y wym ianę n iedosto­
sowanych po jem n ików  na właściwe. 
W zięliśm y też na swoje b a rk i in fo r ­
m ow an ie  m ieszkańców  o zm ianach  
w praw ie . Nieszczęśliw ie jesteśm y ob-

Nie wszystkie wspólnoty 
mieszkaniowe są w stanie 
w tydzień zapełnić swój kontener

g w in ia n i za w szystkie  w prow adzone  
1 przez ustawodawcę zm iany -  doda je  

§ W iszn iew sk i.
W s p ó ln o ty  m ieszkan iow e m ogą 

g ubiegać się o w ym ianę  kon tenera  na 
m n ie jszy  p o je m n ik , je ś li n ie są go 
w  stan ie  zape łn ić . M o ż n a  to  z ro b ić  
na k ilka  sposobów , w  za leżności od 
okresu , na ja k i zos tan ie  po d p isan a  
um ow a : np. w  fo rm ie  b ezp ła tnego  
użyczenia, dzierżawy, w ym iany  bądź
sprzedaży.

C o  w  przypadku, jeś li m ieszkańcy 
zgodzą  się na w ym ianę  po je m n ikó w  
na m n ie jsze , a f irm ie  Z G O -N o v a  
w ygaśnie um ow a na w yw ożen ie  o d ­
padów ? - Wszystkie nasze p o je m n ik i 
są standaryzow ane i  są obsługiwane  
przez wszystkie po jazdy specjalistycz­

ne typu śm iec ia rka  - w y ja śn ia  szef 

spó łk i.
O k a z u je  s ię , że w s p ó łp ra c a  

z m ieszkań ca m i często  n ie  na leży 
do  n a jła tw ie jszych . - N ie  chcą  tyy- 
m ie n iać  po jem ników , bo ich  obecny 
je s t np. wyremontowany, bo chcą mieć 
rzadsze odb io ry , bo p o m im o  zgody 
większości, k ilk a  osób je s t n iere for- 
m ow alnych i s taw ia  czynny o p ó r na 

ja k ie k o lw ie k  zm iany; bądź p o  prostu
- „n ie , bo n ie ". Należałoby dodać, że 
każdy przypadek rozpa tru jem y indy­

w idua ln ie , gdyż każda z tych spraw  
wymaga innego podejścia. S taram y się 
wybrać na jbardzie j optymalne rozw ią­
zanie. N ikogo n ie  chcemy skrzywdzić

- o p o w ia d a  prezes W iszn iew sk i.

http://www.jarocinska.pl
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S ZK O ŁA  JĘ Z Y K Ó W  O B C Y C H
A l i e p u b l i e z n e  < S e n łrw n - i ^ E d u k a c y jn e  

o d  1 9 9 4

Dostałeś przesyłkę z sądu za niezapłacony kredyt, pożyczkę,

Rachunek telefoniczny?
USŁUGOWE
MIESZANIE PASZ

Może zostałeś pozwany przez Niestandaryzowany 
Sekurytyzacyjny Fundusz Inwestycyjny Z am kn ię ty ... 

ULTIMO, PRESCO, HOIST, GODEBT, PROKURA, INTRUM 
lub inny Sprawdź!

Z g ło ś  s ię  d o  nas, a  p o m o ż e m y  Ci w  s p o s ó b  w ła ś c iw y  
o b ro n ić  T w o ich  p ra w ! !!

' ć  Dzwoń 533 666 200 Z Ł

P O G O R Z E LA

tel. 509 543 661

W O R K
S E R V I C E

ART W ork  Service S.A.
(nr. W p isu  do rej. 2 0 1 0 )  

za trudn i
PRACOWNIKÓW

DO PAKOWANIA ODZIEŻY
w  G ą d ka ch  k . P ozna n ia

Organizujemy transport 
do m iejsca pracy.

te l.:  5 0 8  0 0 0  8 0 0

POŻYCZKI 
G ro s K a p ita . G0T0WK0WE

ZADZWOŃ: .  w  DO M U KLIENTA

6 1 2 8  2 1 1 0 5  .  DOGODNY SYSTEM SPŁAT 

5 0 0  150 810  - BRAK UKRYTYCH OPŁAT

N ie d z ie la  3 0  s ie rp n ia  od  1099 do  1499

A N G IE L S K I N IE M IE C K I H IS Z P A Ń S K I 

R O S Y JS K I FR A N C U S K I W ŁO SK I

™Jamćin;uŁwójska"Polskl^44^r62’7h7V535*6Ó3W ri2*

www.anglista.com.pl
W  s i e r p n i u  s e k r e t a r i a t  c z y n n y  o d  9 . 0 0  1 7 . 0 0

<
U
<

B i z n e s  P a r t n e r  S e r w i s  p o s z u k u j e  d l a  s w o j e g o  K l i e n t a ,  l i d e r a

w  b r a n ż y  o d z i e ż o w e j ,  o s ó b  d o  p r a c y  n a  s t a n o w i s k o :

PRACOWNIK
MAGAZYNOWY

M ie js c e  p r a c y :  G ą d k i k .  P o z n a n ia

CC Oferujem y: darmowy dojazd z Jarocina,Kórnika,Śremu.Gniezna.Obornik 

oraz Szamotut, pracę w oparciu o umowę oraz stabilne, atrakcyjne

O. wynagrodzenie.

Kontakt: tel: 537 100 676, email: biuropoznan@biznespartner.com

W EST-POL

Firm a West-Pol
z a tru d n i

OSOBY CHĘTNE 
00  PRACY 

NA JELICIARNI
(czyszczenie je lit  zw ierzęcych)

M iejsce pracy: Grąbkowo 

UWAGA: Przyuczamy do zawodu!

Tel. (52) 397 91 77, praca@ westpol.eu

■V PH KONRAD
S P R ZE D A Ż JAŁOW IC  

HO DO W LAN YC H  
I K R Ó W  P IE R W IA S T E K

• Wolne od IB R i BVD
• Konkurencyjne ceny

te l. 86 21511  15w ew . 22

J ę c z m ie ń  o z im y  d w u r z ę d o w y

i n ic  w ię c e j  

n ie  t r z e b a ! ! !

I
 HIT plonotwórczy:

na poziom ie najlepszych w ielorzędówek i HYBRYD 

R ekordow e  MTZ -  n a w e t 60g

HIT PLONOTWÓRCZY
10 ton z hek ta ra !!!

Z  Bardzo kró tka i odporna na wylęganie 

z  Wysoka zdrowotność 

z  Niskie wym agania  glebowe 

z  Moc krzew ienia (zalecana gęstość 
s iewu od 250  ziaren na m ! ) 

z  Świetne z im ow an ie

Mtlleriol Mowny kwiililikownny, ni, k tó ry  w y.Inw iu iiiy  l i ik lw y  VAI Poiiluiju duplurie z ARK

Tą i inne odm iany zbóż znajdą  Państwo w naszych punktach sprzedaży:

^ROL-PASZ
V  I -kyM i - i f t *  «V . . 'Z i f

ń -R M ll »«>l- pi
WW*f »«l - | łW  pi

W łfłh li

łj i  « /( j

tó ł łW H i?7 i? t j 

łs ł /tW  ib  1 /

LUBIN Ul MlCM W li/A -4 'MU-WOI. 
».4 O IO łW W lN
łr.| fc tłtitf? / J /ł; 

iń ł/T d t< i$ S J / I i  la

P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A

SZUKASZ FAJNEJ PRACY?

DAM Y PRACĘ!
z a tru d n im y :

o p e r a to r ó w  p a s z o w o z u , 

ła d o w a r e k  te le s k o p o w y c h  
z o o te c h n ik ó w  

p r a c o w n ik ó w  fe rm

•JaW óńsW

B IU R O  R E K L A M Y
Jarocin, ul. K asprzaka la  
te l. (62 ) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r A n tczak
5 0 8 /3 1 8 -9 2 2
A n g e lika  W ło d arczyk
5 0 9 /0 8 2 -7 7 2

SKUP AUT 
DO ZŁO M O W A N IA

Gotówka i dokumenty do ręki

„ B IR E X ”
F I R M A  U S Ł U G O W O - H A N D L O W A

z a t r u d n i :

POMOCNIKÓW
OPERATORA

PRACA PRZY ROZŁADUNKU WAGONÓW
W y m a g a n i a :  ( m ę ż c z y z n a )  p r a w o  j a z d y  k a t .  B  

Z a i n t e r e s o w a n e  o s o b y  

p r o s i m y  o  k o n t a k t  6 0 7  3 2 1  1 5 5

OPERATORA 
URZĄDZEŃ LEŚNYCH

ŻURAWIE KAT. II
W y m a g a n i a :  p r a w o  j a z d y  k a t .  C + E  

Z a i n t e r e s o w a n e  o s o b y  

p r o s i m y  o  k o n t a k t  6 0 5  3 2 1  3 2 2

KIEROWCÓW
KAT. C+E ORAZ C

Z a i n t e r e s o w a n e  o s o b y  

p r o s i m y  o  k o n t a k t  6 0 1  5 6 6  9 4 7

«

O s o b y  z a in te re s o w a n e  p ro s im y  o  k o n ta k t:
BIREX F irm a  U s łu g o w o  H and low a ,

ul. P oznańska  26, 6 3 -2 0 0  Ja roc in , w  g o d z . 7-15
------------------------- ------------ -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

P R A C A  * P R A C A  • P R A C A  * P R A C A  * P R A C Aw w w .bmkobylin.pl Tel. 609  852 632

http://www.jarocinska.pl
http://www.anglista.com.pl
mailto:biuropoznan@biznespartner.com
mailto:praca@westpol.eu
http://www.bmkobylin.pl
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► KOLARSTWO SZOSOWE

Cztery dni we Francji
G rup a  C C C  S prand i Polkow ice, z M a ­

ciejem  Paterskim  w  składzie, weźm ie udz ia ł 
w  czte roe tapow ym  w yścigu  T ou r d u  L im o ­
us in  we F ra n c ji.

„P om arańczow i”  po jadą  we francuskie j 
e tapów ce trzec i ro k  z rzędu. L id e re m  ze­
spo łu  będzie D a v id e  R ebe llin , k tó ry  p rzed 
ro k ie m  za ją ł trzec ie  m ie jsce w  k la sy fika c ji 
genera lne j.

- Wyścig rozgrywa się na terenie Masywu  
Centralnego, gdzie nie m a wyjątkowo długich  
podjazdów d la  typowych gó ra li, a le trasa je s t 
m ocno po fa łdow ana . P ow inna ona zatem  
odpow iadać Davide Rebellinow i i  M acie jow i 
Paterskiemu. O ba j bardzo dobrze czują się 
w  ta k im  terenie i p o  Tour de Pologne dys­
po n u ją  dobrą  fo rm ą  - m ów i P io tr  W adecki, 
dyrekto r sportow y C C C  Sprandi Polkowice.

O p ró cz  Pate rsk iego  i R ebe llina  w  w y ­
śc ig u  p o ja d ą  ta kże  M a re k  R u tk ie w ic z , 
A d r ia n  H o n k is z , A d r ia n  K u rek , C h r is t ia n  
D e lie  S te lle , G rega Bo le , M a te u sz  Taciak.

T o u r d u  L im o u s in  zaczyna się we w to ­
rek, 18 s ie rpn ia  w  L im og e s  - s to lic y  re g io ­
nu  L im o u s in , a zakończy się w  p ią tek , 21 
s ie rpn ia  rów n ież  w  L im oges . (fa f ) Maciej Paterski (czwarty od lewej) będzie jednym z liderów grupy CCC Sprandi Polkowice na wyścig Tour du Limousin
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► KOLARSTWO TOROWE

C o  się stanie w Astanie?

► KALISKA KLASA OKRĘGOWA

Za wysoka porażka
J u lita  Jagodz ińska  i Szym on 

K ra w czyk  zn a le ź li się w  składzie  
rep rezen tac ji P o lsk i na M is trz o ­
stw a Ś w ia ta  J u n io ró w  w  K o la r ­

stw ie  T o ro w ym , k tó re  o d  19 do 
23 s ie rpn ia  odbyw ać się będą w  
s to lic y  K a za ch s ta n u  - A stan ie .

B a rdzo  d o b ry  s ta rt P o laków  
w  M łodz ieżow ych  M istrzostw ach 
E u ro p y  ro z b u d z i! apetyty. N as i 
to ro w c y  w y w a lc z y li w  A te n a ch  
aż dw a n a śc ie  m e d a li (4  z ło te , 
5 s reb rnych  i 3 b rą zo w e ). T rzy  
z n ich  z d o b y li ja ro c iń s c y  k o la ­
rze. K ra w c z y k  - w y c h o w a n e k  
U K S  T ró jka  w ró c ił ze s reb rnym

i b rą z o w y m  k rą żk ie m , a J u lita  
Jagodz ińska  (zaczyna jąca sw oją  
karierę  w  V ic to r ii)  zd o b y ta  brąz.

W  A s ta n ie  Jagodz ińska , a k ­
tua ln ie  reprezentu jąca ba rw y K K  
Tam ovia  Tarnow o Podgórne, w y ­
s ta r tu je  w  cz te re ch  k o n k u re n ­
c jach  (ke irin , s p r in t, s p rin t d ru ­
żynow y, 500 m ). C z te ry  szanse 
na m eda l m ie ć  będzie  ró w n ież  
K ra w c z y k  ( K T K  K a lis z ) ,  k tó ­
ry  będzie  ry w a liz o w a ł w  w yśc ig  
d ru ż y n o w y m  na d o c h o d z e n ie , 
w yśc igu  in d y w id u a ln y m  na d o ­
chodzen ie , w yśc igu  p u n k to w y m  
i m ad iso n ie . ( fa f )

- O G Ł O S Z E N I E  -------------------------------------------------------------
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U B E Z P IE C Z E N IA
w* k o m u n ik a c y jn e  m a jq t k o w e  y  ż y c io w e

I N S U R  I N V E S T Po wygranej w pierwszej kolejce z Czarnymi Dobrzyca piłkarze GKS-u Żerków zostali brutalnie sprowadzeni na ziemię 
przez Zefkę Kobyla Góra
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B lis k o  3 0  T o w a rz y s tw  U b e z p ie c z e n io w y c h  w  1 m ie js c u !

Ja roc in , u l. P o d ch o rą żych  16

P R O J E K T Y
B U D O W L A N E

-

• • • I Z O L A C J E
• •

mgr in i. bud. M iko ła j Ostojski | tel.: 509  6 24  539  
Jarocin, ul. Podchorążych 16

K lęską  zakończy ło  się pierw sze 
wyjazdowe spotkanie G K S -u  Żerków  

w  okręgówce. Podopieczni Jacka K o- 
leckiego przegrali aż 0:6 z Zefką Kobyla 
G óra. - Gospodarze byli zespołem lep­
szym, ale nie zasłużyliśmy na tak wysoką 
porażkę - pow iedzia ł trener G KS -u.

P iłka rze  Z e fk i od  p o czą tku  ze­
pchnęli żerkowską drużynę d o  g łębo­
kiej defensywy i szybko s trze lili dwa 
gole. - Nie mogliśmy sobie poradzić z ich 
wysokim pressingiem. M ieliśmy też p ro ­
blem z wym ianą k ilk u  celnych podań  
i  po  naszych prostych błędach rywale  
zdobywali łatwe b ram k i - re lacjonuje 
trener G KS -u.

P rzy stanie 0:2 przed szansą na 
trafienie kontaktowe staną! P iotr Karcz, 
jednak przegrał pojedynek sam na sam

z bram karzem  z Kobyle j Góry.
Gospodarze konsekwentnie punk­

to w a li pod łam aną  ekipę z Żerkowa, 

na jp ie rw  zdobywając go la  „d o  szat­
n i”  (na 3:0), a chw ilę po w znow ien iu  
g ry podwyższając na 4:0. Ostatecznie 
Zefka wygrała 6:0, a hat-trickiem  pop i­
sał się K a m il Kozłow ski, k tó ry  zdobył 
p ierwszą i dw ie ostatnie bram ki.

- Zagraliśmy słabe spotkanie. Więk­
szość z moich p iłka rzy zagrała poniżej 
swoich możliwości. Gospodarze byli lepsi, 
ale wynik je s t zbyt wysoki. Na szczęście 
mecz meczowi nierówny, dlatego prze­
analizujemy nasze błędy, wyciągniemy 
wnioski i  myślę, ż e  za tydzień w  spotkaniu 
z LKS-em Gołuchów zaprezentujemy się 
zdecydowanie lepiej - pow iedzia ł Jacek 
Kolecki. (fa f)

GKS Żerków : Damian Wieliński - Paweł Majusiak, Remigiusz Sobczak. 

Błażej Wieliński (75. Marcin Jujka), Tobiasz Potocki. Dawid Grzebyszak. 
Dariusz Adamski (46. Hubert Grzebyszak), Piotr Dutkowiak. Jakub 
Jaśkowiak (46. ArturM aciejowski), Dawid Borowiak, Piotr Karcz (60. 
Mariusz Namysłowski)

RRAMKI
1:0 - Kamil Kozłowski (3.) 4:0 • Dawid Pomtka (47.)
2:0 - ł  ukasz Kaźmierczak (11.) 5:0 - Kanni Kozłowski (65.)
3:0 - Zbigniew Sieraczyk (4 3 ) 6:0 - Kamil Kozłowski (9 0 .+ 2 )

KAŻDEGO DNIA 
NOWE INFORMACJE

hL

http://www.jarocinska.pl
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WKS WITASZYCE

ZIELONI KOŹMINEK

PROSNĄ KALISZ

BŁĘKITNI SPARTA KOTUŃ

^ 2 .)  PHYT0PHARM klęka 

LOTNIK POZNAŃ

► JAROTA JAROCIN

N ig e ry jsk i naspas tn ik  C h ris tia n  
N d u b u is i N n a m a n i, k tó ry  zad e b iu ­
tow a ł w  sobotę w  meczu z rezerwam i 
Lecha  Poznań zo s ta ł p ią ty m  o b co ­
k ra jow cem  w  h is to r ii Ja ro ty . W cze­
śn ie j b a rw y  ja ro c iń s k ie g o  zespo łu  
re p re z e n to w a li M ic h a e l O la k ita n  
Sanni, E l vis Ewruje, Ivan  M o łczanow  
i M o h a m e d  M a h ra n  Shehata.

N a jd łu ż e j,  b o  „ a ż ”  je d n ą  c a łą  
rundę  je s ie n n ą  w  sezonie 2008/09  
, w ys tępow a ł w  Jaroc ie  N ige ry jczyk  
M ic h a e l O la k ita n  S ann i, k tó ry  za ­
lic z y ł s iedem naście  sp o tkań , z d o ­
byw a jąc je d n ą  bram kę. R ok późn ie j 
do  Ja ro c in a  t r a f i ł  ko le jn y  N ig e ry j­
czyk (z am erykańskim  i h iszpańskim  
p a szp o rte m ) E lv is  E w ru je . Z a g ra ł 
w  sześciu m eczach i zd o b y ł jednego 
go la . W  zw iązku  z tym , że w  A n g lii 
p o b ie ra ł za s iłe k  d la  b e z ro b o tn ych  
w  Polsce nie m ó g ł zarab iać, d la tego  
w  Jaroc ie  g ra ł ... za da rm o.

D w a j k o le jn i ob co k ra jo w cy  B ia ­
ło rus in  Ivan M o łczan o w  i E g ipc jan in  
M oham ed  M a h ra n  Shehata za liczy li 
w  Jarocin ie  jedyn ie  epizody. Pierwszy 
spędził na  bo isku  29 m in u t! ,  a d ru g i 
w  trzech  m eczach zag ra ł 92 m inu ty .

C h ris tian  N n a m a n i tra f i ł do  P o l­
ski w  2007 ro ku  ja k o  os iem nasto la - 
tek. S w oją  p iłka rską  przygodę w  n a ­
szym kra ju  zaczynał w  trzecio ligow ej 
S ta li G łó w n o . Rok późn ie j p rzen iós ł 
się do  Hanki Rzep in  ( I I I  lig a ), w  k tó ­
re j g ra ł p rzez trz y  la ta  (w  sezonie 
2010/11 s trze lił 15 b ra m e k !). B ram - 
ko s trze ln e g o  p iłk a rz a  la te m  2011 
roku  pozyskała p ierw szoligow a F lo ta  
Św inoujście. N ad  m orzem  N nam an i 

spędził dw a i p ó ł roku, a w iosną  2014 
w y lą d o w a ł w  d ru g o lig o w e j C a lis ii 
K a lisz , d la  k tó re j zdoby ł pięć bram ek 
w  cz te rnastu  spo tkan iach . T ra f ił do  
s ia tk i m .in . w  m eczu z Ja ro tą , w y ­
g ranym  przez ja ro c in ia k ó w  3:1.

- N n a m a n i ostatnie m iesiące spę­
d z ił w  N orw egii, je d n a k  n ie  g ra ł w  l i ­
dze, bo z tego co wiem wprowadzono  
tam  l im it  obcokra jow ców  i  n ie  zosta ł 
zgłoszony, a le był ca ły czas w  tren in ­
gu - m ó w i Janusz N iedźw iedź , tre ­

ne r Jaro ty. - Pokazał się dziś z 'dobre j 
strony, a le wiem, że stać go na więcej.

Strzelec z Nigerii

T A - '  p -

Nnamani to piąty zagraniczny piłkarz w  barwach Jaroty

Przed meczem wzią ł z nam i udział tylko 
w  jednym , p ią tkow ym  treningu. Myślę, 
że ja k  przetrenuje  z n a m i kolejne d n i 
to  zaprezentuje p e łn ię  swych m o ż li­
wości. Uważam, że to d o b ry  zawod­
n ik  i  bardzo dobry  trans fe r - doda je  
N iedźw iedź .

N n a m a n i w  po jedynku  z Lechem  
I I  b y ł w idoczny, m ia ł okazje do  z d o ­
b y c ia  b ra m k i, s trz e li ł n a w e t go la , 
a le ju ż  p o  p rz e rw a n iu  a k c ji p rzez  
sędziego i spod ob a ł się ja ro c iń s k im  
k ib ico m , k tó rz y  p o d z ię kow a li m u  za 
d e b iu t g ro m k im  „dz ięku jem y, dz ię ­
ku jem y” . - Chciałbym  podziękować za 
świetne zachowanie naszych kibiców. 
M am  nadzieję, że na kole jnych me­
czach będzie ich jeszcze więcej. W ia­
domo, że dużo zależy od  nas, ale w arto  
nas oglądać. To co dziś poka za li m o i 
p iłka rze  zasługuje na duży szacunek 
- p o w ie d z ia ł po  m eczu z reze rw am i 
Lecha  Janusz N iedźw iedź.

Być m oże n ie d łu g o  w  ba rw ach  
J a ro ty  z a d e b iu tu je  k o le jn y  z a g ra ­
n iczn y  p iłka rz . W  Ja ro c in ie  tre n in g i 
rozp o czą ł p o chodzący  z RPA U  nań 
A p r il.  - To osiemnastoletni, ofensywny 
zawodnik. Przyjechał się pokazać, bę­
dzie z n a m i trenował. N ie  będzie nas 
n ic  kośztow ał. D a jem y m u szansę. 
Ja k  poza ła tw ia  wszystkie fo rm a ln o śc i 
i  okaże się przydatny, to  być może zo­
baczymy go  w  naszym zespole - m ów i 
tren e r Jaro ty.

(fa f)

OBCOKRAJOWCY W JAROCIE:

M ichae l O lak itan  Sanni (N ige ria ) jesień sezonu 2008/2009 
Elvis Ew ruje (N ige ria , USA, H iszpan ia ) jesień sezonu 2009/2010 
Iwan M ołczanow  (B ia ło ruś) jesień sezonu 2012/1013
Mohamed M ahran (Egipt) jesień sezonu 2012/2013

► 17 spotkań ► 1072 min. ► 1 bramka
► 6 spotkań ► 204 min. ► 1 bramka
► 2 spotkan ia^ 29 min. ► 0 bramek
► 3 spo tkan ia^ 92 min. ► 0 bramek

ZAWODNICY TESTOWANI:
Tevin O jirogbe  (N ige ria )
David Paku Tshela (DR Kongo) 
D ragan Karakaczanow  (M acedon ia ) 
G abrie l B a ta lia  Puyuelo (H iszpan ia ) 
A leksa n d ar A tanackow ić  (S erb ia ) 
Ad ivano N ascim ento  (B ra zy lia ) 
Lad is lay  S uste r (S łow acja)
A braham  Lo liga  (B u rk ina  Faso)

► lip iec 2008
► lip iec 2008
► lip iec 2008
► listopad 2008, luty 2009
► styczeń 2010
► luty 2010
► luty 2010
► luty 2012

N n a m a n i  
je s t trz y n a s ty m  

o b c o k ra jo w c e m  (lic z ą c

CHRISTIAN NDUBUISI

NNAMANI
Data urodzen ia :
► 28 listopada 1989 
W zrost/waga:
► 172 c m / 69 kg 
Poprzednie k luby:
► 0F0 United Enugu (Nigeria),
► Stal Głowno (III liga),
Hanka Rzepin (III liga),
► Flota Świnoujście (I liga),
► Calisia Kalisz

II LIGA | 8. Błękitni Stargard Szcz. 3
8. Polonia Bytom 3 4

4
4:3

4:3

W yniki III kolejki ro zg ryw ek : 8. Radomiak Radom 3 4 4:3
Błękitni Stargard - Nadwiślan Góra 1:1 11. ROW 1964 Rybnik 3 4 5:6
GKS Tychy - ROW Rybnik 3:1 12. Stal Stalowa Wola 3 4 3:4
Gryf Wejherowo - Okocimski Brzesko 1:1 13. Znicz Pruszków 3 2 2:3
Polonia Bytom - Olimpia Zambrów 2:0 14. Kotwica Kołobrzeg 3 2 3:5
Puszcza Niepołomice - Wisła Puławy 1:1 15. Legionovia Legionowo 3 1 3:5
Znicz Pruszków - Stal Mielec 1:2 16. Nadwiślan Góra 3 1 2:5
Raków Częstochowa - Radomiak Radom 3:2 16. Olimpia Zambrów3 1 2:5
Stal Stalowa Wola - Siarka Tarnobrzeg 1:1 18. Puszcza Niepołomice 3 1 2:6
Legionovia Legionowo - Kotwica Kołobrzeg 1:1

Tabela:
■  I l i  L I G A  ( G R U P A  K U J .  P O M . WLKP,

1. Raków Częstochowa 3 7 6:3 W yn iki II kolejki ro zg ryw e k :
2. Wisła Puławy 3 7 5:2 Centra Ostrów - Sokół Kleczew 0:7
3. Stal Mielec 3 7 5:3 Jarota Jarocin  - Lech II Poznań 1:0
4. GKS Tychy 3 6 5:4 Nielba Wągrowiec - KKS Kalisz 3:1
5. Siarka Tarnobrzeg 3 5 5:2 Warta Poznań - Polonia Środa 2:1
6. Gryf Wejherowo 3 5 4:3 Ostrovia Ostrów - Kujawianka Izbica Kuj. 3:1
6. Okocimski Brzesko 3 5 4:3 Pelikan Niechanowo - Start Warlubie 3:0

REDAKTOR NACZELNY
Aleksandra Pilarczyk, a.pilarczyk@jarocinska.pl

Wda Świecie - Unia Swarzędz 

Sparta Brodnica - Elana Toruń (przełożony)
0:3 16. Centra Ostrów Wlkp. 2 0 0:10

M ecz zaległy: ■  I V  L I G A  ( G R U P A  P O Ł U D N I O W A !

Unia Swarzędz - Nielba Wągrowiec 2:1
W yniki II kolejki ro zg ryw ek :

Tabela: Biały Orzeł Koźmin - Orzeł Mroczeń 2:1

1. Sokół Kleczew 2 6 9.0 Olimpia Koło -  Piast Kobylin 1:3

2. Pelikan Niechanowo 2 6 6:0 Obra Kościan - PKS Racot 4:0

3. Unia Swarzędz 2 6 5:1 LKS Ślesin - Dąbroczanka Pępowo 3:3

4. Jarota Jarocin 2 6 3:1 Grom Wolsztyn - Polonia Kępno 3:3

5. Warta Poznań 2 4 3:2 Górnik Konin - Rawia Rawicz 1:0

6. Nielba Wągrowiec 2 3 4:3 Yictoria Września - Yictoria Ostrzeszów 1:2

6. Start Warlubie 2 3 4:3 Polonia Leszno -  SKP Słupca 1:1

8. Ostrowa Ostrów Wlkp. 2 3 3:2 M ecz zaległy:
9. Polonia Środa Wlkp. 2 3 2:2 SKP Słupca - Górnik Konin 0:3

10. Elana Toruń 1 1 1:1
11. Sparta Brodnica 1 1 0:0 Tabela:

12. Lech II Poznań 2 1 0:1 1. Obra 1912 Kościan 2 6 9:0

13. KKS 1925 Kalisz 2 0 2:5 2. Piast Kobylin 2 6 7:1
14. Wda Świecie 2 0 0:5 3. Victoria Ostrzeszów 2 6 6:2

15. Kujawianka Izbica Kuj. 2 0 1:7 4. Górnik Konin 2 6 4:0

DZIENNIKARZ DYŻURNY
(62) 332-20-33, 500/191-014

5. Biały Orzeł Koźmin 2 6 5:3 Zefka Kobyla Góra - GKS Żerków 6:0
6. Polonia Kępno 2 4 7:3 Astra Krotoszyn - Piast Czekanów 1:0
7. Grom Wolsztyn 2 2 3:3 Gorzyczanka Gorzyce - Raszkowianka (odwołany)
8. Rawia Rawicz 2 1 0:1
9. Olimpia Koto 2 1 2:4 Tabela:
10. Polonia 1912 Leszno 2 1 2:5 1. Pogoń N. Skalmierzyce 2 6 5:0
11. SKP Słupca 2 1 1:4 2. KS Opatówek 2 6 6:4
12. LKS Ślesin 2 1 3:7 3. Zefka Kobyla Góra 2 4 8:2
13. PKS Racot 2 1 1:5 4. Stal Pleszew 2 4 5:3
14. Dąbroczanka Pępowo 2 1 3:8 5. Pogoń Trębaczów 2 3 5:3
15. Wctoria Września 2 0 3:5 6. Raszkowianka Raszków 1 3 3:1
16. Orzeł Mroczeń 2 0 1:6 7. Gorzyczanka Gorzyce 1 3 3:2

8. Astra Krotoszyn 2 3 1:1

KAI ISKA Kł A^A nKRFftOWA 9. Victoria Skarszew 2 3 2:3
| t —— -____ 10. GKS Ż erk ów 2 3
W yniki II kolejki rozg ryw ek : 11. Odolanowa Odolanów 2 2 3:3
Czarni Dobrzyca - Pogoń N. Skalmierzyce 0:4 12. Barycz Janków Przyg. 2 1 2:4
KS Opatówek - Pelikan Grabów 2:1 12. LKS Gołuchów 2 1 2:4
Pogoń Trębaczów -  Victoria Skarszew 3:0 14. Piast Czekanów 2 0 3:5
LKS Gołuchów -  Odolanowa Odolanów 1:1 15. Pelikan Grabów 2 0 2:5
Barycz Janków -  Stal Pleszew 2:2 16. Czarni Dobrzyca 2 0 2:7
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Z A P O W IE D Z
S P O T K A Ń

III LIGA (GRUPA KU1-P0M.-WLKR)

Sobota 22 sierpnia 12.00

ELANA TORUŃ

JAROTA JAROCIN

K A L IS K A  K L A S A  O KR ĘG O W A
Niedziela 23 sierpnia 16.00

gksżerkOw

LKS GOŁUCHÓW

W IE L K O P O L S K A  U G A JU N . S I
Niedziela 23 sierpnia 14.00

JAROTA JAROCIN 

Q  FA SZAMOTUŁY

W IE LK O P O LS K A  U G A JU N . M L.
Niedziela - 23 sierpnia -__  12.00

#  JAROTA JAROCIN 

MARCINKI KĘPNO

• • •  WOKÓŁ BOISKA

Dolata w Koźminie
M a c ie j  D o la ta ,  k tó r y  p rz e d  

ro z p o c z ę c ie m  s e z o n u  z o s ta ł  t r e ­

n e re m  c z w a r to l ig o w e g o  B ia łe g o  

O r ła  K o ź m in  z a n o to w a ł  b a rd z o  

u d a n y  s t a r t  z e  s w y m  n o w y m  

z e s p o łe m . W  d w ó c h  p ie rw s z y c h  

k o le jk a c h  je g o  d ru ż y n a  w y w a l ­

c z y ła  k o m p le t  p u n k tó w .  N a  in ­

a u g u ra c ję  k o ź m in ia n ie  p o k o n a li  

3 : 2  s p a d k o w ic z a  z  II I l ig i  -  V ic -  

to r ię  W rz e ś n ia ,  a  w  d r u g ie j  s e r ii  

s p o tk a ń  w y g ra l i  2 :1  O r łe m  M ro -  

■ ''cze ń . W  o b u  s p o tk a n ia c h  s p o r y  

w k ła d  w  z w y c ię s tw a  m ie l i  b y li  

p iłk a rz e  J a ro ty . W  p ie rw s z y m  d o  

s ia t k i  t r a f i ł  m . in .  M a r e k  W i ła ,  

a w  d ru g im , n a jp ie rw  b ra m k a rz a  

z  M ro c z e n ia  p o k o n a ł P a w e ł K ry ś , 

a  p ó ź n ie j  t r z y  p u n k t y  w  9 4 . !  

m in u c ie  z a p e w n ił  F i l ip  O le ś k ó w .

Derby na początek
K a lis k i  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  

P i łk i  N o ż n e j t a k  u ło ż y ł  t e r m i ­

n a rz  ro z g r y w e k  g r u p y  I k a l is k ie j  

A -k la s y , ż e  ju ż  w  p ie rw s z e j k o le j­

c e  d o jd z ie  d o  h ito w e g o  s p o tk a n ia  

z e s p o łó w  z  Z ie m i J a r o c iń s k ie j .  

W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  „C h e ls e a "  

p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  G ro m  G o lin a  

(g o d z . 1 5 . 0 0 ) .  O b a j b e n ia m in -  

k o w ie  z a p o w ia d a ją  ro z p o c z ę c ie  

s e z o n u  o d  z w y c ię s tw a .  W  p o ­

p r z e d n im ,  k ie d y  o b a  z e s p o ły  

g r a ły  je s z c z e  w  B - k la s ie ,  w  G o ­

l in ie  le p s z a  b y ła  e k ip a  z  C ie lc z y , 

k tó ra  w y g r a ła  4 : 2 ,  a  w  ru n d z ie  

w io s e n n e j g o l in ia n ie  z r e w a n ż o ­

w a l i  s ię  z w y c ię ż a ją c  n a  b o is k u  

r y w a la  1 :0 .

Dobry prognostyk 
przed ligą
N a  z a k o ń c z e n ie  o k re s u  p rz y ­

g o to w a w c z e g o  p i łk a r z e  P h y to -  

p h a r m u  w  m in io n y m  ty g o d n iu  

r o z e g ra l i  d w a  o s ta tn ie  s p a r in ­

g i .  N a jp ie r w  z r e m is o w a l i  3 : 3  

z  L Z S - e m  C ie lc z a ,  a p ó ź n ie j  

n ie s p o d z ie w a n ie  p o k o n a l i  2 :1  

w y s tę p u ją c y  n a  c o  d z ie ń  w  p o ­

z n a ń s k ie j o k rę g ó w c e  K ło s  Z a n ie ­

m y ś l.  W  p ie r w s z y m  p o je d y n k u  

g o le  z d o b y w a l i :  Ł u k a s z  Z a w a c -  

k i i K rz y s z to f  Z a w a c k i  ( d w ie )  -  

d la  P h y to p h a rm u  o ra z  W o jc ie c h  

K ie łb  ( d w ie )  i K a m i l  F i l ip ia k  

-  d la  L Z S -u  C ie lc z a .

W  m e c z u  z  K ło s e m  b r a m k i  

d la  k lę c z a n  s t r z e l i l i  Ł u k a s z  Z a ­

w a c k i  i M a r c in  P a ru s . D o  s ia t k i  

t r a f i ł  r ó w n ie ż  M ic h a ł  S z c z e p a ń ­

s k i ,  k tó r y  w  p ie r w s z e j p o ło w ie  

g r a ł  ja k o  b r a m k a r z ,  a  w  d ru g ie j  

c z ę ś c i w s z e d ł  ja k o  g ra c z  z  p o la , 

a le  te g o  g o la  s ę d z ia  n ie  u z n a ł.

k Komplet Gromu
W  c z te r e c h  p r z e d s e z o n o -  

w y c h  s p a r in g a c h  p i łk a r z e  G ro ­

m u  G o l in a  z a n o to w a l i  k o m p le t  

z w y c ię s tw .  W  o s ta tn im  s p r a w ­

d z a n ie  p o d o p ie c z n i S e b a s t ia n a  

W a s z k ie w ic z a  p o k o n a li 3 : 2  B łę ­

k i tn y c h  S p a r tę  K o t l in .  W c z e ś n ie j 

g o l in ia n ie  w y g r y w a l i  z  O d o la n o -  

v ią  O d o la n ó w  ( 5 : 2 ) ,  G K S -e m  
Ż e rk ó w  ( 3 :2 )  o ra z  P o g o n ią  K s ią ż  

( 3 : 1 ) .
(fa f)

Pokazowa akcja za trzy punkty
Akcja, które j nie pow stydziłyby się 

k luby ekstraklasy, zakończona celnym  
strzałem  M ik o ła ja  M arc in iaka , da ła  
Jaracie zw ycięstwo 1:0 z rezerw am i 
poznańskiego Lecha i d ru g i z rzędu 
kom ple t punktów.

Janusz N iedźw iedź, do  k tó rego  
p rzy lgn ę ło  ju ż  określenie „cz ło w ie k  
d o  zadań spec ja lnych ” , p rzed spo ­
tkan iem  z Lechem  I I  Poznań znów  
m us ia ł rozw iązać k ilka  łam ig łów ek. 
N ie  m óg ł skorzystać z Jacka Pacyń- 
skiego (ze względu na Św ięto W ojska 

Polskiego) o raz D aw ida  P iroga (uraz 
pleców), k tó rzy  b y li w  wyjściowej je ­
denastce w  spotkan iu  w  K a liszu. N a 
prawą obronę przesunął w ięc Jędrzeja 
Ludw iczaka , w  środku  od pierwszej 
m in u ty  w ys tąp ił K rzysz to f C zabań- 
ski, a D o m in ik  C h ro m iń s k i tym  ra ­
zem zagra ł za napastn ik iem . N ow ym  
„ż ą d łe m ”  Ja ro ty  zos ta ł N ige ry jczyk 
C h ris tian  N nam an i, pozyskany dzień 
przed meczem (więcej o  n igeryjskim  
p iłka rzu  na str. 19.).

-Jam ta  bardzo dobrze przygotowała 
się do tego meczu. Pokazała nam dziś ja k  
się gra, ja k  się walczy na tym poziom ie  
i  wygrała zasłużenie, kontro lu jąc cały 
mecz Gdyby to spotkanie zakończyło się

FOOTBALL 
A C A D EM Y.

pasja i ramot*

Football A cadem y Lech Poznań
oddział Kotlin

* * *

z a p ra s z a  n a  tre n in g  d z ie c i w  w ie k u  4 -1 2  lat. 
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catrsz

remisem, byłoby to nieuczciwe - kom ­
p lem en tow a ł ja ro c iń s k i zespół Ivan 
D ju rd jev ic , trener rezerw Lecha.

Podop ieczn i Janusza N iedźw ie ­
dzia, tak ja k  przed tygodniem , zaczęli 
mecz od  m ocnego uderzenia. M in ę ło  
za ledw ie  90 sekund o d  p ierw szego 
gwizdka sędziego, a na tablicy wyników 
po stronie gospodarzy po jaw iła  się J e ­
dynka” . Tę akcję m ożna oglądać wiele 
razy. Piłkę w  środku  po la  prze ją ł P io tr  
Garbarek, zagrał do Nigeryjczyka C h ri­
s tiana N nam an iego , a ten w  tem po 
odegrał do H uberta  Antkow iaka, k tó ry  
podał wzdłuż bram ki do  zamykającego 
po lewej stronie akcję M iko ła ja  M a rc i­
niaka. K ilka  m in u t późnie j M arc in iak  
by ł b lisk i zdobycia  drug iego go la  (po 
dośrodkow an iu  A n tkow iaka ), ale tym  
razem jego strzał ob ron ił A drian  Szady 
(gra jący swego czasu w  Jarocin ie).

B ardzo m ło dy  zespół z Poznania 
(na js ta rszy  z  podop iecznych  Ivana  
D ju rd je v ic ia  m ia ł 21 la t)  n ie  m ó g ł 
zna leźć sposobu na konsekw entn ie 
i uważnie gra jącą Jarotę. Poznaniacy 
pierwszy, w  doda tku  niecelny, s trza ł 
oddali w  okolicach trzydziestej m inuty.

W  końców ce p ie rw sze j p o ło w y  
dw ukro tn ie  przed szansą podwyższe- 

---------------- O G Ł O S Z E N I A  -----------------

n ia  w yn iku  stanął N nam an i, ale p iłka  
nie znalazła d rog i do  bram ki. N igery j­
czyk, k ilka  m in u t po w znow ien iu  gry 
zdobył w  końcu gola, ale z ro b ił to  ju ż  
po  gw izdku  sędziego, za co zobaczył 
ż ó łtą  kartkę.

J a ro ta  k o n tro lo w a ła  grę i b y ła  
b liska  podw yższenia  rezu lta tu , je d ­
nak strza ł M ic h a ła  G robe lnego o d b ił 
się o d  słupka, a uderzenie D o m in ika  
C hrom ińsk iego  o b ro n ił Szady.

W  drugiej połowie niebo nad Jaro­
cinem pokryły burzowe chmury, a silny 
w ia tr  u tru d n ia ł grę o b u  zespo łom . 
K ib ice , chron iąc się przed deszczem, 
ścisnęli się pod  dachem  i w  końcu na 
trybunach by ło  tłoczno, ja k  za starych, 
dobrych  czasów.

W  końcówce przewagę osiągnęli 
goście, ale perfekcyjna tego d n ia  de­
fensywa Ja ro ty  nie pope łn iła  b łędów  
i nie pozw o liła  na stratę gola.

W  sobotę podopiecznych Janusza 
N ie d źw ie d z ia  czeka ko le jn y  tru d n y  
pojedynek. W  T orun iu  zagrają z ta m ­
tejszą E laną . S potkan ie  rozpoczn ie  
się o  godz. 12.00. Beniam inek I I I  lig i 
przed sezonem zapow iada ł walkę nie 
tylko o  utrzym anie, ale nawet o  awans.

(faf)

£ęśniewscy
BP^uL^hiwstanców WlkD. 1łl. Powstańców Wlkp. 1 

(biurowiec nowej fabryki mebli)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA DRUKOWA
PROMOCYJNE CENY!

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 . 0 0 - 1 4 . 0 0

kom . 6 0 0 - 6 0 0 - 1 9 9
1̂ ----------------- - — .. ,. —
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LECH II POZNAŃ i (1:0)

<5/-Ok

Jarota: Mateusz Filipowiak - Jędrzej Ludwiczak, Bartosz Kieliba, Piotr 
Garbarek, Piotr Stokowski - Krzysztof Czabański, Michał Grobelny - 
Hubert Antkowiak, Dominik Chromiński, Mikołaj Marciniak (80. Dawid 
Dolata) - Christian Nnamani (9 0 .+ 3  Mateusz Dunaj)

Lech II: Adrian Szady - Maciej Orłowski, Tomasz Dajewski, Antonijs 
Cernomordijs, Grzegorz Rogala, Marcin Gawron, Patryk Janasik (46. 
Piotr Rymar ), Niklas Zulciak (73. Damian Roszczyk), Krystian 
Sanocki (46. Krzysztof Gładosz), Piotr Kurbiel, Marcin Wasielewski 
(65. Kamil Jóźwiak)

1:0 -  M ikołaj M arciniak, po podaniu Huberta Antkowiaka (2.)

WYPOWIEDZI POMECZOWE

lvan
Djurdjewc

Jarota bardzo dobrze przygotowała się 
do tego meczu. To doświadczony zespół, 
który wiedział, co ma robić na boisku 
od pierwszej do ostatniej minuty. My 
mamy bardzo młodą, niedoświadczoną 
drużynę. Wciąż powtarzam chłopakom 
w szatni, że muszą się „ogarnąć” i jak 
najszybciej przejść po moście prowa­
dzącym z p iłk i jun iorskie j do seniorów. 
Dziś brak tego ogrania był bardzo w i­
doczny. Potrzebujemy jeszcze sporo 
czasu, żeby się ograć w tej lidze. Moi 
piłkarze muszą przejść szybko tę drogę. 
Skończyła się już osłona, którą m ieli 
w juniorach, teraz czas na seniorską 
grę. Jarota pokazała nam dziś jak  się 
gra, jak  się walczy na tym  poziomie 
i wygrała zasłużenie, kontrolując cały 
mecz. Gdyby to spotkanie zakończyło 
się remisem, byłoby to nieuczciwe.

r JanuszL  i
Niedźwiedź

1 TRENER -AROri

Wszystko dziś zagrało. Świetna pra­

ca taktyczna, bardzo dobre podejście 
mentalne i przygotowanie fizyczne. Tak 
w łaśnie trzeba było z Lechem zagrać. 
M ożna p ow ie dz ie ć , że za g ra liśm y  
perfekcyjn ie. Ale też m usim y pam ię­
tać -  i m ówiłem  to już w szatni -  że 
ten jeden mecz, św ie tny taktyczn ie  
nie spraw ia, że się już utrzym aliśm y 
w III lidze. Daje nam za to  kom fort 
p racy przed ko le jnym i spo tkan iam i 
i sp ra w ia , że jes teśm y pozytyw n ie  
nakręceni i za tydzień chcemy jechać 
po kolejne zwycięstwo.
Przy ta k  w ą s k ie j ka d rze  ba rdzo  
ważne je s t to , by m ieć zawodników  
wszechstronnych. Dziś Dawida Piroga, 
m ającego uraz pleców, z a s tą p ił na 
obron ie  Jędrzej Ludw iczak. Bardzo 
dobrze ta k ty c z n ie  zagra ł K rzyszto f 
C zabański, który choć nie trenow a ł 
z nam i w okresie przygotowawczym, 
to  zna w iele z naszych zasad jeszcze 
z czasów wcześniejszej mojej pracy 
w Jarocie i bytem pewien, że się na 
nim  nie zawiodę.
N asz  now y z a w o d n ik  C h r is t ia n  
Nnam ani osta tn ie  m iesiące spędził 
w Norwegii, jednak nie grat w  lidze, bo 
z tego co wiem wprowadzono tam  lim it 
obcokrajowców i nie został zgłoszony, 
ale byl cały czas w treningu.
Myślę, że do końca okienka tra n s fe ­
rowego dołączy do nas jeszcze jedna
osoba.

http://www.jarocmska.pl
http://www.lpfa.pl

